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Pakt francusko - sowiecki
peápfcano w czwtek w Paryżu

Paryż, 2. 5. Tel. wl.
Wszystkie dzienniki oczekują podpisa­

nia we czwartek układu francusko * rosyj­
skiego. „Petit Parisien“ informuje, ze u- 
hlad składa sie z właściwego mktu oraz 
iirctokólu wyjaśniającego.

Pak*.składa się z pięciu artykułów. Ar­
tykuł pierwszy przewiduje natychmiasto­
wą konsultację dla zastosowania artyku­
łu 10 paktu Ligi Narodów w wypadku 
riesprowokcwanej napaści Artykuł 2 
przewiduje pomoc wojskowa stosownie do 
artykułu 15 ust. 1. statutu Ligi Narodów, 
© ileby Rada Ligi Narodów nie wydała 
postanowienia jednomyślnego, ustalające­
go. kto jest napastnikiem. Art. 3 ustale 
obowiązek pomocy wojskowej na wypadek 
napaści nie sprowokowanej według art. '6 
i 17 paktu genewskiego. Art. 4 stwierdza, 
że powyższe zobowiązania nie mogą prze­
szkodzić stronom umawiającym, się do­

pełnieniu zobowiązań wynikających z art.

Dlaczego niema zjazdu?
Warszawa, 2. 5. 1 el. wl.
Pomysł urządzenia zjazdu Związku 

•Powstańców śląskich w Warszawie,
powzięty został bez należytego porozu­
mienia s.ę z kołami decydującemi o na­
szej polityce zagramcznej, wobęc tego. 
'wkrótce po wyborze komitetu, który'za­
jął się przygotowaniami do tej manife­
stacji, zaczęto zwracać uwagę, że maníte, 
stacja ta w y woja oziębienie stosunków 
polsko-niemiteklch. Zwracano uwagę na 
fakt, że już niedawno Odbyła sję manife­
stacja przeciwko odebraniu praw publicz­
ności gimnazjum polskiemu w Bytomiu, 
oraz dość burzliwe manifestacje na Po- 
norzu. Urządzanie zjazdu Powstańców 
śląskich zrobiłoby Podobno .specjalnie n- 
Jemno wrażenie w Berlinie. Pomimo tych 
argumentów, wysuwanych przez koła 
sanacyjne ze strony niektórych działaczy 
Związku Powstańców, oraz czynników 
administracyjnych forsowano w dalszym 
ciągu projekt urządzenia zjazdu w War­
szawie. Ostatecznie jednak wobec sta­
nowczego sprzeciwu kół decydując,v ch 
o naszej portyce zagranicznej, zamiar ten 
został zaniechany.

5, paktu Ligi Narodów. Art. 5 przewiduje 
i ustal? czas obowiązywania układu. Obo­
wiązek wzajemne, pomocy odmsi sie tyl" 
ko do Europy. Zooowiązanie co do po­
mocy wojskowej nie wchodzi w rachubę, 
jeżeli agresja nie dotyczy ^łacnego te­
rytorium stron umawiających się.

Układ zawiera zastrzeżenia cc do waż­
ności zobowiązań poprzednio zaciągnię­
tych, a zwłaszcza układu w Locarno, wre- 
szcie zastrzega możliwość zawarcia regio­
nalnego układu wschodniego, wskazując w 
ten sposób. te nie jest skierowany prze­
ciwko nikomu, gdyż inne państwa mogą 
do niego przystąpić.

Spotkanie Lavala z Potjemkinem mia­
ło nastąpić w czwartek o godz. 18.30 po 
południu.

Paryt 2. 5. Tel. wl.
francusko - sowiecki pakt wzajemnej 

pomocy wojskowej został w czwartek

wieczór podpisany. Podpisu dokonali ml- ] 
nister spraw zagranicznych Lavai i am­
basador sowiecki w Paryżu, Potiemkin.

Strawa 4 miliardów franków
P a r y i, 2. 5. Teł. wł.
W tutejszych kołach giełdowych i prze­

mysłowych utrzymuje się w dalszym ciągi 
pogłoska w sprawne pożyczki "raucuskie. 
dla Rosji sowieckiej, w wysokości 4 mi- 
Ijardów franków. Mówią, że jako pierw-] 
szy warunek udzielenia tej pożyczki ze j 
strony francuskiej wysuwane jest żądacie i 
uregulowania długów carskich, które mia­
łyby zresztą ulec bardzo poważnej reduk­
cji.

Pogłoska ta traktowana jest przez pew- -, 
ne sfery giełdowe i bankowe bardzo po­
ważnie. „Agence Economique et Financie­
re“ natomiast utrzymuje, że sfery oficjalne ] 
uważają tę pogłoskę za bezpodstawną.

DO 1. KOJ^UMII èfV. Ksiałki do nabołaństwa, różańca, 
świece, kapsułki i różnego rodzaju podarunki

poleca
Zakład Sztuki Kościelnej Kazimierza Schaefera, Katowice, B. Pierackiego 12 lal.

Minister Józef Beck,

Udarem1 lenie zamachu
Madryt, Ï. 5. (PAT)
W Barcelonie aresztowano 4 terorystow w 

hotelu, w którym zamieszkał generał Lopez 
Ochoa. Jak sądzą, przygotowywano zamach na 
Życie generała, który w październiku 1934 r. 
zlikwidował rozruchy w AsturjL

Pogrzeb nuncjusza papieskiego w Holandji Monsignora Lorenzo Schioppa, Któiy zmarł 
przed kilku dniami, odbył się wśród wielkich uroczystości, w których wzięli udział naj­
wyżsi dostojnicy kościelni i państwowi. Obok immny postępuje premjer holenderski 
Colyn, a za trumną nuncjusz papieski w Belgji, Monsignore Micara, w otoczeniu biskupów

holenderskich.

Goering o Mściwie Trzeciej Rzeszy
Fabryki pracowały dniem i nocą

B e r t i n, 2. 5. Tel. wł.
Na przyjęciu prasy zagranicznej w ho­

telu Adlon wygłosił minister lotnictwa, ge­
nerał Goering p-zemówienie, poświęcone 
niemieckim zbrojeniom powietrznym. Naj­
pierw usiłował on się usprawiedliwić, ja­
koby miał powiedzieć swego czasu nie­
prawdę, utrzymując, że Niemcy nie posia­
dają żadnej broni powietrznej, gdyż fak­
tycznie z chwilą objęcia władzy przez Hit­
lera, Niemcy nie posiadały samomtów 
wojskowych. W międzyczasie jednak Niem­
cy przystąpiły do zbrojeń powietrznych. 
Fabryki niemieckie pracowały dzień i noc 
bez przerwy. Dziś może już śmiało powie­

dzieć, że lotnictwo niemieckie jest tak sil­
ne, iż ten, któryby się pokusił Niemcy za­
atakować, miałby bardzo ciężkie zadame. 
Lotnictwo niemieckie jest najnowocześniej­
sze na świecie. Nie posiada ono am jedne­
go aparatu przestarzałego typu, am jedne­
go motoru starego. To, co dzisiaj posiada 
lotnictwo niemieckie, prześciga wszystko 
co wogóle istnieje w tej dziedzinie. Pcza- 
tem Niemcy posiadają lotników nieustra­
szonych, oddanych sprawie z całem samo 
zaparciem. W daLszym ciągu długiego 
przemówienia Goering usiłował dowieść, 
że to wszystko ma służyć pokojowi (!).

JCou&tytu cje
W roku bieżącym dzień obchodu 

święta narodowego Trzeciego Maja, 
rocznicy uchwalenia Konstytucji z ro­
ku 1791 zbiega się z okresem przygo­
towań do uchwalenia nowej ordynacji 
wyborczej, która będzie niejako ostat­
nią cegłą w budowie gmachu nov/ego 
ustroju Państwa. Na przestrzeni 
o?tatnich lat 150 mieliśmy trzy Kon­
stytucje: 3 maja 1791 r., 17 marca 
1921 r. i 26 marca 1935 r.

Tak się jakoś dziwnie składa, że 
najdawniejsza z tych konstytucyj, któ­
ra obowiązywała tylko przez dwa la­
ta, konstytucja przedrozbiorowa jest 
jakby wyrazem kompromisu między 
czemi pośreaniem między kon­
stytucją z 17 marca 1921 a konstytu* 
cia z 26 marca 1935 f.

Jeżeli chodzi o stosunek władz, to 
konstytucja z 3 maja stała na stano­
wisku ich podziału ł równowagi. Po­
zostawiając władzę wykonawczą w 
ręku straży praw. złożonej z króla, 
prymasa i pięciu ministrów, pozosta­
wiła jednak władzę ustawodawczą w 
rękach Sejmu dwuizbowego, zwożone­
go z izby posłów i Senatu. Ministro­
wie odpowiedzialni byli przed Sej­
mem, kró! nieodpowiedzialny. Ogrom- 
nem wzmocnieniem władzy wyko­
nawczej był przepis, że tron jest dzie­
dziczny, że monarchy nie wybiera się 
w wolnej elekcji, Jak było dawniej. 
Prezydent wybieralny, choćby 
skądinąd, obdarzony szerszemi upraw­
nieniami ma zawszę mniejsze znacze­
nie i mniejszy autorytet od króla, któ­
ry królem pozostanie do końca swoje­
go żyda. a do tronu doszedł droga 
dziedziczenia.

Konstytucja z 17 marca Í921 r. 
wprowadziła w rzeczywistości zasadę 
przewagi władzy ustawodawczej nad

I władzą wykonawczą. Przeprowadza­
jąc pozaiem bardzo radykalnie zasadę 
proporcjonalności wyborów, stworzy- 

1 ła ustrój niewłaściwy i niezupełnie od­
powiadający warunkom Polski. Wła­
dza Prezydenta według tej konstytu­
cji była bardzo ograniczona. Nie miał 
on nawet możności rozwiązania Sej­
mu.

Z błędów tej konstytucji zdawali 
sobie sprawę niemal wszyscy i chcieli 
je naprawić. W 1926 r. wprowadzono 
też zmiany bardzo istotne, przede* 
wszystkiem obdarzono prezydenta 
prawem rozwiązywania obu izb.

Konstytucja ostatnia stwarza inną 
sytuację. Przez veto ustawodawcze, 
przez szeroką władzę dekretowania, 
przez wyjęcie pewnych ważnych dzie­
dzin z pod władzy ustawodawczej 
Sejmu, przez wpływ prezydenta na 
skład Senatu, przez poddanie sądów,

KI# Ä (KOMUNALNE KASY OSZCZĘDNOŚCI) województwa Śląskiego
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w ladzy prezydenta, przeprowadziła 
zasadę niemal jedynowladztwa głowy 
państwa.

Obrońcy obecnej konstytucji wy­
kazują, ze nie urzeczywistnia ona za­
sady państwa totalnego w zupełność, 
utrzymując Sejm, oparty na wyborach 
cztero-przymiotnikowych, a więc bez­
pośrednich, równych, tajnych i po­
wszechnych.
Prawdą jest, że w Państwie Polskiem, 

rządzonem według nowej konstytucji, 
ludność mogłaby dojść dc głosu przy 
Avyborach do Sejmu, że Sejm posiadał­
by pewien szczupły zakres uprawnień.

Ale jeżeliby zapowiedziana ustawa 
o ordynacji wyborczej miała urzeczy­
wistnić te zasady, o których wciąż się 
mówi 1 pisze, to rzeczywiście Polska 
stałaby się krajem, opartym w zupeł­
ności na zasadach jedynowładztwi1 
głowy państwa. Zasady te bowiem 
dałyby możność czynnikom admini­
stracyjnym, zależnym od prezydenta, 
wywierania decydującego wpływu na 
skład Sejmu.

Tak więc po konstytucji 17 marca 
1921 r., która urzeczywistniła zasadę 
przewagi władzy ustawodawczej, mie­
libyśmy ustrój, oparty na deo dującej 
przewadze głowy państwa. A kon­
stytucja 3 maja oparta była na zasa­
dzi« równowagi władz, to znaczy, by­
ła czeniś pośredniem między obu kon­
stytucjami powejennemi.

Męgłby ktoś powiedzieć, że kon­
stytucja 3 maja była konstytucją sta­
nową, żo wprawdzie dopuszczała do 
głosu i to do dużego głosu ludność 
ale chodziło tu tylko o mniejszą część 
tej ludności. Nie można jednak stoso­
wać miary dzisiejszej do czasów daw­
nych. Przez dopuszczenie przedstawi­
cieli miast go Izby niższej, poselskiej, 
konstytucja 3 maja była ważnym kro­
kiem do zniesienia rozdziału między 
warstwą szlachecką a mieszczańską. 
Co się zaś tyczy włościan, to dopiero 
konstytucja 3 maja dała im możność 
uciekania się pod opiekę prawa, otwo­
rzyła im drogę do szukania sprawie­
dliwości przed sądem.

Konstytucja 3 maja była wyrazem 
dążenia ku zrównaniu wszystk.ch sta­
nów, jak na owe czasy krokiem wcale 
śmiałym.

Nie można więc porównywać sa­
mych tekstów ustaw z tak odmien­
nych czasów, jak rok 1791 i 1935. 
Trzeba porównać dążenia, których 
wyrazem były te dwie ustawy kon­
stytucyjne. Konstytucja 3 maja była 
wyrazem dążeń do nadania szerszych 
praw stanowi mieszczańskiemu 1 wło­
ściańskiemu, a zarazem do ogranicze­
nia nadmiernych praw politycznych 
warstwy szlacheckiej.

Konstytuęja z 26 marca 1935 r. jest 
Wyrazem dążenia do odeorania praw 
politycznych ludności. Przygotowywa­
na ordynacja wyborcza, byłaby, jeśh 
wierzyć krążącym pogłoskom, ukoro­
nowaniem tego dzieła.

* • •

Jak na owe czasy Konstytucja ?-go 
maja była demokratyczna. Urzeczy­
wistniała program władzy silnej, ale 
opartej na woli narodu. W tizy lata 
po jej uchwaleniu, mieszczanie, uzy­
skawszy prawa obywatelskie, wal­
czyli o wolność i niepodległość. Za 
niemi poszli i chłopi. Ruszyli z ko­
sami do walki o Polskę, o zdobyte 
prawa.

Podobno historia jest mistrzynią 
życia. Trzeba znać jej nauki i wycią­
gać z nich wnioski.

Protest Litwy
Kowno, 2. 5. Tel. wł.
Rząd litewski przesłał rządowi Rzeszy notę 

protestującą i żądającą wyjaśnień w związku z 
zamordowaniem pewnego litwina w Gottesber­
gen (Tiannower) przez żandarma niemieckiego. 
Jak stwierdza nota, morderstwo zostało popeł­
nione bez żadnej przyczyny.

Jubileusz — przez radjo
Warszawa, 2. 5. Tel. wł.
Ustalany został termin retransmisji uro­

czystości jubileuszowych z okazji 25-letniego 
panowania króla angelskiego Jerzego V. Na­
dawane one będą przez wszystkie radiostacje 
polsKne w dniach 5, 6 i 9 maja. W program'e 
retransmisji znajduje się przemówienie Ok« 
(icznościowe monarchy brytyjskiego. Trans­
misje będą tłumaczone na język polski.

Wielkie trzęsienie ziemi w Turcji
Bandy łfjpftżców praWą ludność

Wiedeń, 2. 5. Teł. wł.
Jak donoszą z Ankary, turecka prowin­

cja Kars w Południowej Armenji, została 
spustoszona przez gwałtowne trzęsienie 
ziemi. W okręgu Digor ofiarą trzęs.enia 
padło 200 zabitych i 500 rannych. W mie­
ście Digor zawaliło się wiele domow.

Szkody, wyrządzone przez trzęsienie 
ziemi, są olbrzymie. Komunikacja jest zu­
pełnie przerwana, co utrudnia przyjście z 
Dorno- ą okolicom spustoszonym przez ka­
tastrofę. Grozę sytuacji powiększa fakt, że 
wstrząsy powtarzają się co pewien czas 
w dalszym ciągu. Pod gruzami domów le-

DU w aplâiej lie Leniów
nad położeniem międzynarednwem

Londyn, 2. 5 Teł. wł.
W Izbie Lordów odbyta się wielka debata 

polityczna, poświęcona angielskiej polityce za­
granicznej.

Jako pierwszy zabra1 glos lord Davies, libe- 
rał, który twierdził, że jego zdaniem okrążenie 
Niemiec pierścieniem uzbrojonych narodów, nie 
jest w stanie zapewnić pokoju.

Następny mówca, lord Esher, również libe­
ral, oświadczył wręcz, że tnleży nawiązać bez­
pośrednie rokowania z Niemcami celem rewizji 
traktatów. Wszelkim wystąpieniom przeciw­

ko Niemcom za ich złamanie traktatu wersal­
skiego należy dać spokó1.

Lord Lothiam twierdził, że sprawę zwrotu 
Niemcom kolonij należy rozpatrzeć na specjal­
nej konferencji. Pozatem nacze'nem zadaniem 
polityki —iędzynarodo1 ’tj miałoby być, zda­
niem mówcy, skłonienie Niemiec do powrotu do 
Genewy.

Lord Stanhope, podsekreta” stanu w mini­
sterstwie spraw zagranicznych, „aatakowat 
mocno Lloyd 1 ieorge’a, który, zdaniem mówcy, 
„przegrał wojnę”.

MacBiMiald mówi...
Londyn, 2. 5. Teł. wł.
Otwierając dyskusję zagraniczną w 

.zbie Gmin. premjer MacDonald wygło­
sił w czwartek popołudniu przemówienie, 

'które jednakże nie zawierało żadnych 
j sensacyjnych wynurzeń, ani nowych mo­
mentów. Premjer odczytał całą mowę z

przygotowanego rękopisu. Poruszył on 
w niej wszystkie znane wysiłki francu­
sko-angielsko - włoskie, zmierzające do 
stworzeń .a zbiorowego bezpieczeństwa 
w Europe. Deklaracja jego trwała za­
ledwie 20 minut | nie zawierała żadnych 
szczegółów, lecz przedstawiła politykę 
zagraniczna Anglji w ogólnych zarysach.

ży wielu rannych, którym nikt nic może 
przyjść z pomocą. Istnieje obawa, że kata­
strofa może się powtórzyć i pociągnąć za 
sobą nowe ofiar« śmiertelne.

Ludność, pozostawiona, bez opieki, pa­
da ofiarą grabieży band, grasujących na 
terenie katastrofy.

Rząd przystąpił do zorganizowania ak­
cji ratunkowej. Do okolic, dotkniętych ka­
taklizmem, wysiano oddziały wojSKa i sa­
moloty z żywnością. Istnieje obawa,, że 
wobec braku dostatecznej opicKi lekarskiej 
wybuchnąć może epidemjr.

W i e ď e ń, 2. 5. Tel. wł.
Jak donoszą z Aten, w zatnie ierissos 

u podnóża góry Athos, zaobserwowano 
niezv\kle zjawisko przepływu i odpływu 
morza w porze, w Które] się to nigdy me 
zdarza. Zjawisko to łączy się z trzęsieniem 
ziemi, jakie miało miejsce na wyspach spo- 
rady oraz w Tessałjł. Trzęs.cnie to wyrzą­
dziło nieznaczne szkody.

Śiderć uczonego

MERCEBES-ABBELEKTBA
hbwdîissüb BifiwiTfcme mesiyny Ksi^í viraiiip
Jeneralna reprezentacja na Polskę:

Teofil ülocer
eg z. 0-1 r. 1895

Warszawa, K akowskie Przedmieście 7 
Przedstawiciel na Województwo Śląskie:
Z. EFËNDO W CZ, KAI O WICE
ulica Mick ewicza 17/7 — Telefon 334-2o 

Opracowywanie planów organizacyjnych przez specjalistów. 
Plany, kosztorysy na żądanie.

Paniczny tell przed swastyka
Żydzi nte chcą studiować w Niemczech

Berlin 2. 5. Tel. wł.
Weď.s ogłoszonej przez ministerstwo 

I oświaty statystyki, od czasu objęcia wła­
dzy w Niemczech przez Hitlera, liczba 
studentów zagranicznych na wyższych 
„czelniach niemieckich spadła tak _ bar- 

' dzo, że zaczyna to władze niemieckie I niepokoić.
Największy ubytek stanowią studenci 

! żydowscy. Podczas gdy w erze przed- 
[ hitlerowskiej na uczelniach niemieckich 
ogólna liczba zagranicznych studentów

żydowskich stanowiła przeszło 20 proc. 
ogólnego stanu wszystkich studentów, w 
roku 1934 zapisanych było na uczelniach 
niemieckich zaledwie 8,6 procent, z czego 
jednakże na wykłady uczęszczało mniej 
niż 4 procent; Aby zachęcić żydów za­
granicznych do studiowania na uczel­
niach niemieckich, komunikat oficjalny 
podkreśla, że wrota uczelni niemieckich 
stoją w dalszym ciągu otwarte dla .cu­
dzoziemców wyznania żydowskiego, któ- 
Rzesze.

Budapeszt, 2. 5. PAT.
Podczas posiedzenia rady wydziału fi­

lozoficznego uniwersytetu budapeszteń­
skiego, poświęconej wyborowi nowego 
dziekana, zmarł nagle ua paraliż serca 
dotychczasowy dziekan prób Zoltan Gour 
docz, w 58 roku życia. Zmarły był języ­
koznawcą o europejskiej sławie. Położył 
on szczególnie wielkie zasługi w badaniach 
nad jeżykami ugrofińskiemu

Zarząd przpi isc^ w „Kurierze Lwowskim"
Sanowanie prasy opozycyjnej

Lwów, 2. 5. Tel. wł.
Na mocy postanowienia Sądu Grodzkiego 

we Lwowie, postanowiono ustanowić zarząd 
przymusów' nad wydawnictwem „Kurjer 
Lwowski“. Jak wiadomo, „Kurjer Lwowski" 
jest dziennikiem kierunku narodowego. Na sta­
nowisko zarządcy powołańó adwokata Aleksan­
dra Blażejowskiego. Dnia 30 kwietnia w póź­
nych godzinach wieczornych, Aleksander Bla- 
żejowski udał się do lokalu redakcji, by objąć 
zarząd nad „Kurjerem Lwowskim“.

W lokalu redakcji nowoustanowiony zarząd­
ca przymusowy został czynnie znieważony 
przez mgr. Maciejkę. Nazajutrz zebrał się 
przed lokalem redakcji tlum, złożony przeważ­
nie z młodzieży akademickiej. Wyłoniona dele­
gacja przedstawiła w redakcji swoje stanowi­
sko, podnosząc, że p. Blażejowski nie posiana 
Kwalifikacyj na nadzorcę pisma katolickiego i 
narodowego że dąży on do jego zniszczenia, 
co znalazło wyraz w wymówieniu pracy wszyst­

wkim pracownikom redakcji i drukarni i 
wstrzymaniu ekspedycji pisma itd.

W związku z tern przypominają te przeciw­
ko p. Blajejowskiemu, w roku 1929, nieżyjący 
dziś redaktor „Naprzodu“, Emil Haecker, pod­
niósł w niesłychane ostrej formie zarzut plagj'a- 
tu, czyli kradzieży literackiej. Na zarzut ten p. 
Blażejowski nie reagował. Pozatem p. 3laże- 
jowski skazany został dwukrotnie za obrazę 
posla J. Kwapińskiego, oraz jednego z adwo­
katów krakowskich.

Dalej przeciwko p. Błażejowskiemu podnie­
siono zarzut, iż został on zdyskwa’ifikowany 
moralnie, gdy ubiega1 się o posadę w minister­
stwie Pracy, oraz zarzut wykorzystvwun,a ma­
terialnie pewnej kobiety na tle stosunków ero­
tycznych. W z w iązku z temi zarzutami toczyła 
się przed sądem karnym w Krakowie sprawa o 
zniesławienie, w której oskarżony poseł Kwa- 
piński zapowiada ->rzeprowadzenie dowodu 
prawdy. Zaznaczyć należy, że p. Blażejowski 
jest współpracownikiem I. K. C.

Komuniści strzelają
Sófja, 1. 5. (PAT)
W pobliżu Kazanlyku patrol policji trafił na 

zebranie komunistów, którzy powitali policję 
strzałami rcwolweroweirh Dowódca patrolu 
został zabity, jeden z policjantów ciężko ranio­
ny. Za zbiegłymi komunistami zarządzono po­
ścig. _________

11.000 strajkujących
Detroit, 1. 5. (PAT)
StrajK w zakładach samochodowych Che­

vrolet w Toledo (Stan Ohio), który obejmował 
2000 robotników, rozszerzył się na warsztaty J 
fabryki w rievelana i Cincinnati. Obecnie 
strajkuje przeszło 11.000 wbotników,

7 maja
Warszawa, 2. 5. f>!, svfc.
Z Początkiem przyszłego tygodnia ma się 

odbyć posiedzenie połączonych i Kto konsty­
tucyjnych Sejmu i Senatu BBWR. Na tern po­
siedzeniu p. Sławek, względnie p. Car, wy­
głosi referat o tezach projektu oraynacji wy­
borczej. Prawdopodobnie mówca nie przed­
stawi szczegółów, lecz omówi główne wy­
tyczne projektu. Posiedzenia należy oczekiwać 
dnia 7 maja. __________

Poczta na w$
Warszawa. 2. 5. Tel. wŁ
Ministerstwo Poczt i Telegrafów wpro­

wadziło jeszcze jedną inowację, mającą 
na celu usprawnienie doręczania korespon" 
dencyj na wsi. Inowacja ta polega na od­
biorze korespondencyj przez delegatów 
wsi i gromad na szosach i traktach od 
przejeżdżających listonoszów. Zarządy 
gmin porozumieć sie mają z wiasciwemi 
urzędami pocztowemi co do godzin. iv któ­
rych listonosze będą przejeżdżali przez 
dane okolice i w których delegat odnoś­
nej gromady łub gminy oczekiwać mu na 
odbiór poczty. _______

Ciągnienie 3 proc. prem. pożyczki 
budowlanej

Warszawa, 2. 5. Tel. w!.
Odbyło’ się ciągnienie 3-proc. premio­

wej pożyczki budowlanej serji I.
Wylosowano premje: 1
Zł. 250.000 — 761830.
Zł. 50.000 — 611475.
Po zł. 10 000 — NNr. 537506, 609732, 

12604, 205064, 498171, 221082, 19f95,
861834, 541805, 952443.

Prace komitetu opieki nad dziećmi
Polka — sprawoztlawczynią w Genewie

Genewa, 2. 5. PAT.
Komitet opieki nad dzieckiem zakoń­

czył swe obrady. Polska eprezentowana 
była przez b. ministra dr. Chodźkę i rad­
cę ministerstwa Opieki Soołecznej, p. 
Wojtowicz - Grabińską. W toku obrad 
komitetu rozpatrzono sprawy, dotyczące 
opieki społecznej nad dzieckiem, a prze- 
dewszystkiem zagadnienie opieki nad

dziećmi opuszczonemi i zaniedbanemi 
Sprawozdawca komitetu, pani Wojtowicz- 
Grabinska przedstawiła raport, zawierają­
cy wnioski oparte na materiałach, złożo­
nych przez 40 państw. Raport i wszystkie 
wnioski zostały przyjęte. Wnioski doty­
czą przedewszystkiem metod postępowa­
nia tv zakładach wychowawczych i zale­
cają podjecie prób. mających na celu

zmianę dotychczasowego ustosunkowania 
de społeczeństwa do tego zagadnienia. 
W szczególności chodzi tu o dobór perso­
nelu, metody postępowania w kształceniu 
wychowanków oraz przygotowanie ich do 
normalnego życia w społeczeństwie. Pod­
kreśliwszy znaczeme zamkniętych zakła­
dów op!eki, komitet jednogłośnie wyraził 
onirje. ze w instytut'a^h winni być umie­
szczani nieletni, co do których wyczer- 
"ano iuż wszystkie inne sposoby wycho­
wawcze.

Pozatem hom,t'>t zahn owal de r/fw* 
n‘rż çnrnw'i hf^rohnnn na mło*
flyipż i dzi”"’ zrd^ce)I
filCl t-nmmT "minií nvnil^v^ťtrciflOm
weg o hm-a pracy która ma s!/> odbyć P 
czerwcu



- Nr. 3790 — 3. J. 35. POLONIA" Str. 3M

STANISŁAW SOPICKI

Trzecie powstanie śląskie
przeciwni. Nacisk dyplomacji koalicyjnej 
la rząd polski był bardzo wielki. W tych 
warunkach Korfanty dążył do utrzymania 
w rękach polskich zajętej części śląska.

Projekt układu z gen. de Braňte
Zdawało isę, że Korfanty nlan swój 

w całej pełni urzeczywistni. 9 maja na 
konferencji z francuskim gen. de Hrante 
ustalił prowizoryczną linję demarkacyjną,

Gfenzywa niemiecka
Nieprzewidziane trudności i pewne błę­

dy ze strony polskiej (przedwczesne ogło­
szenie układu przez prasę warszawską) 
pokrzyżowały dobrze obmyślany plan. 
Walka trwała dalej. Pułki powstańcze ob­
sadziły Kędzierzyn i Gogolin nad Odrą, 
oraz Górę św. Anny, (z któią związana 
była piękna legenda o śpiących rycetzach 
polskich), ważny punkt strategiczny. Nie­
stety, w wojsku powstańczem działo się 
niedobrze. Brakowało amunicji i sprzętu 
wojennego, z niektórych oddziałów żołnie­
rze już wracali do swych rodzin, a sztab 
z nieudolnym br. Mielżyńskim na czele, 
nie umiał należycie kierować operacjami. 
A tymczasem Niemcy przygotowali się do 
ofenzywy. ■

21 maja rozpoczęła się sześciodniowa 
bitwa w obszarze Góry św. Anny. Już 
w pierwszym dniu ofensywy Niemcy zdo­
byli górę i parli naprzód. Korfanty jeździ.

2A CENE ZWYKŁEJ PASTY 
rucUs^cLx^e^ fuxste; do

V4.DE MěCUM
Mec walk

która miała biec wzdłuż Odry, a następnie 
przez powiaty: Strzelce i « Olesno.
W rękach polskich znalazłby się — co- 
prawda tylko tymczasowo, pod względem 
wojskowym — obszar dwa razy większy, 
niż później Polsce przyznano, a co naj­
ważniejsze — cały obwód górniczo-nrze- 
mysłowy! Z tym faktem militarnym liczy­
liby się oczywiście dyplomaci londyńscy 
i paryscy.

na front i płomiennemi mowami zagrzewał 
głodne (a czasem i bose) oddziały. Za je­
go plecami uknuto spisek. Grupa działa­
czy (późniejszych wybitnych działaczy sa- 
natorów) usiłowała uchwycić w swe ręce 
ster ruchu powstańczego. Ale Korfanty, 
którego zamierzano aresztować, zjawił się 
szybko w kraterze spiskowców w Bielszo- 
wicach i energicznem wystąpieniem stłu­
mił bunt (3 czerwca 1921), który mógł 
mieć katastrofalne skutki dla po stania. 
Nieudolnego dowódcę wojsk powstańczych 
Mielżyńskiego kazał odwołać.

A Niemcy nie próżnowali. Zgromadziw­
szy większe siły, po kilkudniowej pauzie 
wznowili ofenzywę. 5 czerwca zdobyli Kę­
dzierzyn. Wioska za wioską wpadała 
w ich ręce. Mało brakowało, a byliby 
przełamali front polski i doszli do Gliwic, 
do obwodu przemysłowego.

Najcięższe zadania stanęły przed Woj­
ciechem Korfantym po plebiscycie. Zano­
siło się na wysoce niekorzystny dla Pola­
ków podział śląska. Mieliśmy otrzymać 
powiaty: rybnicki i pszczyński, oraz małe 
skrawki dwóch innych powiatów. Woj­
ciech Korfanty postanowił więc wywołać 
trzecie pow stanie.

Odpowiedzialność brał na siebie Kor­
fanty olbrzymią. Siły polskie były niewiel­
kie. Szef Sztabu Głównej Komendy Wojsk 
Powstańczych oceniał liczbę zorganizowa­
nych na 50 tys., w tern jednak 16 tys.

Wódz powstaala — Wojciech Korfanty.

straży obywatelskiej i fabrycznej, 3.000 ko-r 
lejarzy, którzy oczywiście mieli specjalne 
zadania. Oficerów było tylko 89. Karabi­
nów zwyczajnych było 27.000, maszyno­
wych 200. Amunicji było tak mato, że jak 
obliczano — starczyłoby jej tylko na 3 go­
dziny, gdyby walka zawrzała na całym 
froncie

Historyczna decyzja
Korfanty wziął na siebie historyczną 

decyzję. 30 kwietnia 1921 r. na zebraniu 
głównych kierowników ruchu polskiego 
Wojciech Korfanty przeprowadził wniosek 
o rozpoczęcie powstania w dniu 2 maja. 
Sam złożył urząd Komisarza Plebiscytowe­
go i wezwał ślązaków do broni, stając na 
czele akcji zbrojnej.

Zahuczały maszyny rotacyjne, bijące 
nadzwyczajne wydania pism polskich 
z wiadomością o próbach krzywdzącego 
podziału śląska i odezwy, wzywające do 
zdecydowanego protestu. Wybuchł strajk 
generalny, a zaraz potem zorganizowane 
tajnie pułki i bataljony powstańcze ruszy­
ły na wielki bój z Niemcami, koń izący 
okres krwawych walk o granice zmart­
wychwstałej Polski.

Mało kto pisał o tych bohaterskich wal­
kach nad Odrą, mało wie o tych zmaga­
niach społeczeństwo, choć to przecież me 
mała kadrówka, lecz wojsko walczyło kil- 
kodziesięciotysięczne.

Pierwsze zwycięstwa
W pierwszej fazie walk, powstańcy 

opanowali całą wschodnią część śląska aż 
po Odrę. Obsadzili również miasta z wy­
jątkiem Gliwic. Aie na skutek energicz­
nych żądań dowódców wojsk koalicyjnych 
główne miasta musiano opróżnić. Utrudni­
ło to ogromnie dalsze operacje, gdyż cen­
tra ruchu kolejowego i pocztowego nie 
były w rękach powstańców. Mimo to pułki 
powstańcze szły naprzód.

Po tygodniu prawie cały obszar, objęty 
t. zw. „linją Korfantego“, znalazł się w rę­
kach polskich. Improwizowana, r.icwyćwi­
czona, źle uzbrojona armja powstańcza, 
demoralizowana przez napływowy żywioł, 
stanowiący dziś trzon szeregów sanacyj­
nych, a wnoszący w szeregi walczących 
konspirację i partyjną politykę, nie oyiaby 
w stanie skutecznie przeciwstawić się na­
porowi rosnących formacyj niennezkicn. 
Dowództwo armji powstańczej nie dora­
stało do zadania 1 popełniało fatalne błędy.

Trudne warunki walki
Niemieckiemi siłami kierowali generało­

wie z wojny światowej i wybitni sztabow­
cy. Szeregi niemieckie składały się z wy­
próbowanych oficerów i podoficerów bojo­
wych, nie przebierających w środkach,
0 czem świadczą specjalne formacje, wy­
znaczone do mordowania przeciwników. 
Rząd niemiecki popierał niemiecki ruch 
zbrojny wszelkiemi śroŹ^dmi. Rząd polski
1 Naczelnik Państwa Piłsudski natomiast 
domagali się energicznie likwidowania po­
wstania, któremu byli od samego początku

Sytuacja była groźna. Ludności zagra­
żał brak niektórych artykułów żywności. 
Robotnicy unieruchomionych kopalń i hut

W dniach od 25 do 27 bm. odbyła się 
w Warszawie konferencja programowo- 
porozumiewawcza Katolickiego Związku 
Mężów, w której wzięli udział liczni repre­
zentanci wszystkich Katolickich Stowarzy­
szeń Mężów w Polsce. Uroczystość inau­
guracyjną w pierwszym dniu obr id za­
szczycił swą obecnością J. Em. Ks. Kardy­
nał Kakowski, który w przemówieniu pod­
kreślił niezwykłą doniosłość katolickiego 
ruchu męskiego w ramach Akcji Katolic­
kiej i udzielił uczestnikom pracy błogosła­
wieństwa pasterskiego. W czasie konfe­
rencji wygłoszone zostały następujące re­
feraty: „Zadania i formy organizacyjne
Akcji Katolickiej“ — ks. prał. dr. Stan. 
Bross, dyrektor Naczelnego Instytutu Ak­
cji Katolickiej w Poznaniu; „Zagadnienia 
prawo-administracyjne w Akcji Kat.“ — 
mag. Wiad. Oleksy; „Wieś i miasto w Ak­
cji Kat.“ — prof. Ludomii Czerniewski; 
„Ideologja ruchu męskiego w Akcji Kat.“ 
— ks. dr. Wł. Lewandowicz, asystent ko­
ścielny K. Z. M.; „Akcja Kat. a życie pu­
bliczne — ze szczególnem uwzględnieniem 
stosunku do polityki“ — ks. prof. dr. An-

upominali się o chleb i pracę. Wywóz wę­
gla prawie usiał.

Korfanty równocześnie musiał orsem-

toni Szymański, rektor Katolickiego Uni­
wersytetu Lubelskiego; „Asystent kościel­
ny w Akcji Kat.“ — ks. St. Wojsa, dyrek­
tor DIAK. we Włocławku; „Program pra­
cy w Kat. Stowarzyszeniach Mężów“ — 
prof. F. Szafjański; „Praca organizacyjna 
w Oddziałach K. S. M.“ — inż. Lech Rości- 
szewski; „Propaganda i publiczne wystą­
pienia Akcji Kat.“ — prof. Sławiński; „Sto­
sunek do innych organizacyj Akcji Kat., do 
P. A. K., D. I. A. K., do pomocniczych dzieł 
i stowarzyszeń Akcji Kat.“ — ks. dr. Wł. 
Lewandowicz; „Dlaczego Akcja Kat. Mę­
żów została oddana pod opiekę Najsł. 
Serca Jezusowego“ — ks. prof. dr. K. Ko­
walski; „Program pracy w Katolickich Sto­
warzyszeniach Mężów na tle wskazań Naj­
dostojniejszego Episkopatu“ — mec. Lud­
wik Domański.

W sobotę 27 kwietnia w lokalu Archi­
diecezjalnego Instytutu Akcji Kat. odbyło 
się zebranie Zarządu Kat. Związku Mężów, 
które poprzedziło pierwszy Zjazd Związ­
kowy Organizacji, odbyty w niedzielę 28 
kwietnia w sali Theologicum przy udziale 
kilkudziesięciu delegatów z całej Polski.

zować naprędce administrację, kolejni­
ctwo, pocztę, skarbowość. Kto pamięta, 
jak trudno było budować państwo polskie, 
ten pojmie ogrom analogicznej pracy na 
Śląsku, pracy tem cięższej, że podjętej na 
małym skrawku ziemi, w ogniu walk z ar- 
mją gen. Hoefera, wśród częstych zatar­
gów z wojskami koalicyjnemi, które dzier­
żyły główne miasta śląskie.

Na arenie międzynarodowej rozstrzyga­
ły się tymczasem losy śląska. Pienił się 
ze złości Lloyd George i żądał zgniecenia 
powstania. Francja popierała Polskę bar­
dzo mocno. Rząd włoski przedst »wiał 
różne propozycje kompromisowe, z któ­
rych jedna stala się wkońcu podstawą po­
działu Śląska.

Wytworzyły się nareszcie warunki, 
w których można było zaprzestać walki. 
25 czerwca Korfanty ogłosił zakolieaenie 
powstania. Osiągnęło ono swój cel. Lud 
śląski pokazał światu, że frymarczyć sobą 
nie pozwoli. Na szalę decyzji rzucił nie- 
tylko kartki plebiscytowe, lecz także oręż, 
sam krusząc kajdany pruskie. Krew pole­
głych nad Odrą przypieczętowała nieiozer- 
walny związek Śląska z Polską. Bitwy pod 
Górą św. Anny i Kędzierzynem — obyż 
ostatnie bitwy z Niemcami — godnie zam­
knęły bohaterski okres wywalczania granic 
odrodzonej Polski.

Spotwarzanie księdza
Wars : a w a, 2. 5. Tel. wt.
W radykalizującem pisemku p. t. „Wiejski 

Świt“, wydrukowano napaść p. t. „Głupstwo 
nędza, byle zdobyć pieniądze", spotwarzające 
księdza Wacława Zienkowskiego, proboszcza 

1 i dziekana w Rawie Mazowieckiej. W notatce 
napisano, że w kilka dni po powodzi w Rawie 
Mazowieckiej zaczęły krążyć tercjarki i zbie­
gać pieniądze na powodzian. Pieniądze zebra'y, 
bo ludzie chętnie dawali, oddały je księdzu 1 
ksiądz za te pieniądze odprawił mszę za po­
wodzian.

W dalszym ciągu autor notatki insynuuje, 
że „ksiądz po dobrym obiadku ciuła sobie 
wdowie grosiki, które może zużył na karty“.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca „Wiej­
skiego Świtu“, 22-letni Janusz Kosicki, stanął 
przed sądem. Nie chciał przeprowadzić dowo­
du prawdy, dowodząc jedynie, że fama pu­
bliczna w Rawie Mazowieckiej głosi, iż zebra­
ne pieniądze nie byiy wpłacone na powodzian. 
Ks. ZienkowfjM natomiast przedstawił kwity 
na wpłatę pieniędzy pod właściwym adresem.

Adw. Jan Nowodworski, występujący w 
imieniu ks. Zienkowskiego, napiętnował czyn 
oskarżonego, który wyraźnie spotwarzył osobę 
duchowną

Sędzia Danietewicz skazał oskarżonego na 
6 miesięcy aresztu i 500 zł. grzywny, zazna­
czając w motywach wyroku, że z ciężkiego 
zniesławienia i poniżenia księdza w opinji pu­
blicznej nie tłumaczy oskarżonego ani młody 
wiek, ani niski poziom pisemka.
«■BBnBBnHnnnB
Zjazd rozpoczął się uroczystą mszą św. w 
katedrze św. Jana, celebrowaną przez J. E. 
ks. kardynała Kakowskiego. O godz. Í1 
na salę obrad przybył witany entuzja­
stycznie Jego Eminencja, który wygłosił 
dłuższe przemówienie, charakteryzując 
istotę Akcji Katolickiej i podkreślając rolę, 
jaką w tak koniecznym dziś apostolacie 
osób świeckich mają do spełnienia Kato­
lickie Stowarzyszenia Mężów. Po złożeniu 
sprawozdań przez prezydjum zarządu 
związku i udzieleniu absolutorjum związ­
kowi, zjazd powziął szereg ważnych u- 
chwał w zakresie programu pracy na naj­
bliższą przyszłość. Przewodniczył obradom 
prezes Kat. Związku Mężó .v, p. mecenas 
Ludwik Domański.

Przed czternastu laty: Powstańcy na wysuniętej placówce.

Zjazd przedstawicieli Kalot. Zwiozły Mężów
w Warszawie
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lak zmieniano nsirole w Enroule?
Oznajmiono iuź, że nowa Konsty­

tucja, osuszona 24-go kwietnia 1935 
oku, będzie, od nadchodzącego jesie- 
lią r. b. roku szkolnego, przedmiotem 
wykładów w naszych szkołach wyż­
szych. Niewątpliwie nie później też 
zajmie sic nią zagraniczna nauka pra1 
wa politycznego w wykładach 1 w 
książkach. Żyjemy bowiem w okresie 
wprawdzie nie powszechnych, ale 
dość licznych, przedsięwzięć ustrojo­
wych w różnych krajach. Wskutek te­
go uwaga nauki światowej, a także 
polityki światowej, bardzo czujnie 
skierowana jest na tę dziedzinę twór­
czości i działań. Wszystko w lot pod­
dane jest badaniom, ocenom i porów­
naniom.

Wykład naukowy, podobnie zre­
sztą jak i rozważanie polityczne, wy­
suwa stale dwa pytania: w iaki sposób 
przeprowadzono zmianę i na jaką tto* 
wą treść prawno - polityczną zmienio­
no. Oba są ważne i oba równie zajmu­
jące. W pierwszem tyleż jest życia i 
rzeczywistości, co w drugiem ruchu 
pojęć i objawów dążności: razem od­
powiedzi na nie dają obraz toczą­
cych się przed oczyma dziejów współ­
czesnych dość wielu narodów k potro- 
chę także dzisiejszego świata.

Przeprowadzenie zmiany ustroju w 
państwach ustalonych i krzepkich, 
które mają swe wczoraj^ dziś i jutro, 
jest zabiegiem jednym z najdonioślej­
szych w życiu 1 w prawie. Nie może 
być częste i musi być budowane 
trwale. Stąd dbałość, r.aw-et wśród 
przewrotów w czasach tak ruchli­
wych jak nasze, o to by ustawy kon­
stytucyjne, jako podwaliny prawa 
przyszłego, przeprowadzane były w 
sposób, przewidziany w prawie do­
tychczasowemu

Jakżeż, pod -ym względem, prze­
prowadzano, , aeranlcą, w ostatnich 
latach, zmiany konsiytucyj, właśnie 
najdalej 5dące w kierunku swobody i 
przewagi władzy rządowej?,

Włochy
Wcbec rozpoczętego 26-go paź­

dziernika 1922, po zjeździć stronnic­
twa faszystowskiego w Neapolu, po­
chodu na Rzym, jako pokazu nowej si­
ły w państwie, rząd p. Facta‘y zgła­
sza ustąpienie, a król powierza 29-go 
października 1922 zadanie utworzenia 
rządu p. Mussolini‘emu, który naza­
jutrz przedstawia skład jego do pod­
pisu w Kwirinale. Skład rządu jest 
mieszany, gdyż, poza faszystami, ma­
ją w nim katolicko - ludowi 2 mini­
strów i 4 podsekretarzy stanu, prawi­
ca liberalna 1-go, lewica liberalna 2-ch 
ministrów i 3-ch podsekretarzy stanu, 
a dla tek obrony narodowej S” wielkie 
nazwiska jen. Diaz‘a i adm. Thaon de 
Revel‘a. Dnia 16~go listopada 1922 r. 
Izba Deputowanych, w której na 4ÜC 
zgórą posłów jest tylko 31 faszystów 
i 11 pokrewnych im nacjonalistów, 
wobec np. 106 katolicko - narodowych 
p. Sturzo lub 122 socjalistów i t. d„ 
uchwala MussoHtďerou zaufanie 3v6 
głosami przeciw 106, poczerń 25-go li­
stopada 1922 r. przyznaje tr.u więk­
szością 275 głosów przćciw 90 budżet 
do połowy r. 1923 i pełnomocnictwa 
na rok. Znaczy to, że zmiana rządów, 
bo nie rządu tylko, odbyła się zaró­
wno u króla w Kwirinale, jak w pa: 
lamencie na Momecitorjo, gładko I 
prawnie. Po roku, w listopadzie 1923 
roku, uchwalają izby zmianę prawa 
wyborczego, w duchu przyznania li­
ście najsilniejszej % miejsc w izbie, 
rozwiązanie .zby następuje 25-go 
stycznia 1924 r„ Mussolini, ciągłe je­
szcze pod hasłem ponarcla przez różne 
grupy, bierze 100 nlefaszystów na swą 
listę kióra w wyborach 1-go kwiet­
nia 1924 r. uzyskuje większość. Cała 
dalsza, a ogromna, zmiana ustroju 
Włoch, wraz z włączeniem weń stron­
nictwa faszystowskiego na podsta­
wach prawa państwowego i z opar­
ciem o korporacje, dokonywa się

w sposób ściśle prawny w każdym 
szczególe.

Wemcv
StronnIcłwo nacjonal - socjalistycz­

ne Hitler‘a Szło do władzy, przez iat 
dwanaście, w żmucnym pochodzie wy­
borczym. Jeszcze w wyborach do 
Reichstagu z 20-go maja 1928 r. mają 
tylko 810.000 głosów i 12 miejsc, ale 
już 14'go września 1930, po uwolnie­
niu Nadrenii z okupacji, skaczą odra­
zu do 6.400.00 głosów i 107 miejsc, na­
stępnie od 3l-go lipca 1932 r, wysu­
wała się na pierwsze miejsce 
z 13.745.7S0 głosami 1 230 miejscami, 
z po objęciu władzy przez kanclerza 
Hitlera w styczniu 1933 r. dochodzą 
w wyborach z 5-gn marca 1933 r. do 
17.265.823 głosów i 288 miejsc. W tym 
stanie rzeczy mają przystąpić do 
zmiany ustroju. Po unieważnieniu i 
niedopuszczeniu 81 posłów komuni­
stycznych w Reichstagu, liczącym 
56e głosów, mają wpiawdzie więk­
szość zwykłą sami (288), a temrar- 
dziej z mającemi udział w rządzie 52 
niemiecko - narodowymi i stahlhel- 
mowcami (340), ale ponieważ dla u- 
chwaletiia zmiany ustroju wprost lub 
w drodze pełnomocnictw konstytucja 
weimarska wymaga większości %. u- 
zyskńją poparcie centrum i bawarskiej 
partji ludowej w liczbie 92 głosów, 
czyli dochodzą do 432 głosów, a

W najnowszym numerze „Ruchu 
Prawniczego, Ekonomicznego i Socjo­
logicznego“, prof. Uniwersytetu Po­
znańskiego Peretiatkowicz, w artykule 
o nowej Konstytucji polskiej omawia 
na występie najważniejszą lego zda­
niem. przyczynę kryzysu parlamenta­
ryzmu, objawiającą się „na terenie 
prawnym i polegającą na niebezpiecz­
nym sposobie sformułowania przepi­
sów konstytucyjnych w powojennych 
republikach parlamentarnych."

Według wywodów prof. Peretiat- 
kowicza „zadaniem każdej ustawy 
jest przewidzieć i uregulować wszel­
kie typowe sytuacje w pewnej dzie­
dzinie stosunków ludzKich. Tymcza­
sem konstytucje powojenne przewi­
dywały dokładnie, w jaki sposób obala 
się rządy, ale nie przewidywały, w Ja­
ki sposób rządy się tworzy."

Zbyt rozciąfłą, zdaje się, granicę 
dla stosunków ludzkich, które maja 
być uregulowane ustawami,, przyjął 
tutaj prof. Peretiatkowicz. Stosunki 
faktyczne, życiowe, układają się czę­
sto inaczej, jak suchy przepis prawny. 
Stąd też niewiele byłoby pociechy, 
gdybyśmy znaleźli w ustawie przepis, 
mówiący o sposobie powoływania 
rządu, lub jaka jes* rola prezydenta w 
powoływaniu kandydatów do rządu. 
W tym wypadku możnaby chyba 
przepisać prezydentowi taktykę, od­
nośną > do powoływania członków do 
rządu, albo też ustanowić w ustawie 
konstytucyjnej jakieś „perpetuum mo­
bile“, że »«żdorazowym następcą zdy­
misjonowanego prezesa rady mini' 
strów będzie np. pierwszy prezes Są 
du Najwyższego, względni? Najwyż­
szej Izby Kontroli, — a zdaje się, ta- 
kie ustawowe powstanie nowego rzą- 
du byłoby absurdem.

Powyżej przytoczone cytaty z ar­
tykułu prof. Peretiatkowieża, stano­
wią niejako uzaśadnienie jego pozy­
tywnego ustosunkowania się do nowej 
Konstytucji polskiej. Mimo, że, jak 
wyżej zaeytowaliśniv, prof. Peretiat­
kowicz reprezentuje pogląd, że ustawa 
powinna „przewidzieć i 1 reguiować 
wszelkie typowe sytuacje w pewnej 
dziedzinie stosunków ludzkich“, to 
jednak mimo swej pozornej wnikliwo 
ści. ule dostrzegł ani on, ani — co gor­
sza — twórcy nowej Konstytucji - 
tycb luk, które mogą zaważyć na całej

z pomniejszemi do 140 głosów, wy­
starczających nawet w składzie 647 
posłów z komunistami. Uchwalona pra­
wnie, większością %, ustawa z 26-go 
marca 1933 r., upoważniająca rząd do 
wydawania ustaw także takich, któ<*e 
zmieniają postanowienia dotychczaso­
wej konstytucji, stała się podstawą 
głębokiego przeobrażenia ustroju Rze­
szy w szeregu następnych ustaw. 
Oprócz tego, dwa głosowania ludności, 
z 12-go listopada 1933 r„ po wyjściu 
z Genewy, oraz z 19-go sierpnia 1934 
roku. po śmierci Hindenburga. mające 
na celu zatwierdzenie polityki i wła­
dzy Hitier’a, doprowadzają go do bli­
sko 40 milionów głosów, tj. 83 proc. 
uprawnionych, a 88 proc. głosujących.

Podobnie w mniejszych państwach, 
które w ostatnim okresie nadawały 
sobie ustrój t. zw. silnych rządów, 
dbano o prawną stronę sprawy.

W Portugalji. po nastaniu tam od 
28“go maja 1926 r. rządów dyktator­
skich jen. Carmena./, wejście w życie 
nowej konstytucji z 22-go lutego 1933 
r„ ułożone5 przez rząd p. Salasaťa, a 
opartą o ustrój korporacyjny, uzależ­
niono od głosowania ludności, które 
istotnie zatwierdziło ją 19-go marca 
1933 r.

Nawet w Austrii, gdzie to działo 
się po zgnieceniu powstania socjali­
stycznego z lutego 1934 r., skorzysta­
no z unieważnienia mandatów socjali-

konstrukcji nowej Konstytucji I na­
szych stosunków prawnych.

101 strzałów armatnich oznajmiło 
Warszawie i okolicy, że ustawa kon­
stytucyjna wchodzi w ostatnią fazę 
swego wykończenia. Pozostanie za­
pewnie tajemnicą twórców Konstytu­
cji- czy ten zewnętrzny blichtr, który 
towarzyszył aktów] podpisu, miał sta­
nowić istotne znamię nowego, lepsze­
go układu stosunków, czy też pokryć 
tylko te braki ogromne, które powsta­
ły z „9-letniego pośpiechu" nad zagad­
nieniem Konstytucji.

Mimo huku armat, od „których 
okna drżały“ pozostał jednak dyso­
nans, co do którego chcemy dojść wi­
nowajcy.

Intersujący nas w tej chwili art. 19, 
nowej Konstytucji, brzmi następująco:

1) „Prezydent Rze^yrwęiijotlitej składa 
r»rzed objęciem urzędu przysięgę rreSci na­
stępującej:

"świadom odpowiedzialności wobec Bo­
ga I bistorh za los/ Państwa, przysięgam 
Panu Bogu Wszechmogącemu, w Trójcy 
Świętej Jedynemu, na urzędzie Prezyden­
ta Rzeczypospoli ej: praw zwierzchniezveh 
Państwa bronić, jogo godności strzec, usta­
wę Konslywcyjną stosować- wzg.ędein 
wsrvstkicfo obywateli równą kierować się 
sprawiedliwością, zło i niebeopieozefistwo 
od Państwa odwracać, a troskę o lego do­
bro za naczelny sobie poczytywać obowią­
zek. Tak mi dopomóż Bóg i Święta Syna 
Jegin Męka. Amen.

2) Akt złożenia przysięgi stwierdzają 
podpisem: nowooorj ny Prezydent Rzeczy­
pospolitej, oraz osoby urzędowe, obecne 
przy zaprzysiężenia“

Mimo, że program uroczystości 
podpisania Konstytucji przez Prezy­
denta R. P. przewidywał zllożenie 
przysięgi, to jednak, jak doniosły pisma, 
bezpośrednio po podpisie „Pąn Prezy­
dent zaprosił wszystkich obecnych 
przy akcie promulgowania Konstytu­
cji, na obiad, wydany na Zamku.“

Ratio legis tego dysonansu leży w 
tern, że nowa Konstytucja nie ustano­
wiła ciała, przed którem Prezydent 
ma złożyć tę przysięgę. Stworzono 
wszyslk.e instytucje podległe Prezy 
lentowi. a natomiast nie zastanowiono 
się nad rem, ktoby forma'nle tę przy­
sięgę mógł od niego odebrać. W ust. 2 
urt. 19 czytamy pozatem, że ,.akt zło­
żenia przysięgi stwierdzają podpisem 
nowowybrany Prezydent Rzeczypo­
spolitej. oraz osoby urzędowe, obecne 
przy zaprzysiężeniu." Z dalszych ar-

stycznych, celem uzyskania w Zgro­
madzeniu Narodouem 30-go kwietnia 
1934 r. większości %, wymaganej w 
dawnej konstytucji z r. 1920 dla zmia­
ny konstytucji.

Tylko w Jugoslawjl król Aleksan­
der II, zawiesiwszy 6-go stycznia 1929 
roką. poprzednią konstytucję z r. 1921, 
oktřojowaf 9-go grudnia 1931 r. nową, 
bez oparcia o kraj, ale też i bez uspo­
kojenia kraju.

Wyjątkowy stan rzeczy jest w Lit­
wie. Poprzednia konstytucja z 6-go 
sierpnia 1922 r. przestała istnieć 
z chwilą przewrotu i wojskowego za­
machu stanu p. Waldemarasa u boku 
p. Smetony, z 17-go grudnia 1926 r., 
poczem rozwiązano izbę poselską 
12-go kwietnia 1927 r. Następnie ogsw- 
szono 25-go maja 1928 r, nową konsty­
tucję, którą do lat dziesięciu miałoby 
zatwierdzić glosowanie ludności, ale 
tymczasem nie wprowadzono jej w ży­
cie. Litwa obchodzi się zatem i bez 
trybu prawnego w zmianie konstytu­
cji i bez konstytucji wogóle.

Cóż nam mówi to zestawienie?
Przedewszystkiem to, że, chociaż 

dzisiaj tak rozgłośnie szermuje się 
twierdzeniem, iż cały świat przeobra­
ża się ustrojowo w duchu przewagi 
czy wyłączności władzy rządowej, 
spis państw, które to uczyniły, jest ra­
czej kusy, w porównaniu ze znacznie 
liczniejszemu a wcale nie zacofanemi, 
które nie hołdują nowinkom.

Następnie zaś to. że państwa, któ­
re zmieniły ustrój, przeprowadzały to 
naogół zgodnie z przepisami, wskaza- 
nemi w ustroju poprzednim.

tykułów konstytucji nie wynika jed­
nak, kogo pod to miano „osób urzędo­
wych“ można podciągnąć.

W tym stanie rzeczy wypad» się 
jeszcze zastanowić nad jedną koncep­
cją, która może ze strony sanacji, by 
dzie próbą wybrnięcia z sytuacji. Kon­
cepcja ta niewątpliwie oprze się ną 
fakcie, że p. Prezydent Mościcki skła­
dał już przysięgę na starą Konstytu­
cję.

Nie ulega kwestji, że gdyby ta kon­
cepcja była w swoim czasie, L j. w 
czasie uchwalenia Konstytucji aktual­
na, to napewno znalazłaby swój wy­
raz w „przepisach końcowych" jako 
postanowienie przejściowe. Jeżeli to 
jednak nie nastąpiło, świadczy to o 
„doskonałem“ przygotowaniu się 
twórców Konstytucji do stanowienia 
tak ważnej ustawy.

Urząd Prezydenta Rzeczypospolitej 
skumulował w sobie na podstawie no­
wej Konstytucji pełnię władzy. Za­
pomniano tylko wprowadzić obecnego 
Prezydenta w ten zakres władzy. Zro­
biono tę władzę jakoby „na wyrost", 
względnie dla kogoś, kto przyjdzie do­
piero później, będzie jego następcą i 
złoży już nową przysięgę przed tem 
„niewiadomem bóstwem“, ijakiem są 
wspomniane w art. 19 „osoby urzędo­
we“.

Potęguje tę falę wątpliwości jesz­
cze komunikat półurzędowej ajencji 
„Iskra“, donoszący, że przed zwoła­
niem nadzwyczajnej sesji Sejmu i Se­
natu, nie należy się spodziewać żad­
nych dekretów Prezydenta, bowiem 
nowa Konstytucja zniosła także usta­
wy o pełnomocnictwach.

Czyzby wiadomość ta świadczyć 
miała o abstynencji ustawodawczej 
Prezydenta, który na podstawie nowej 
Konstytucji skupia w sobie pełnię wła­
dzy, a iednak z niej w najbliższym 
okresie czasu nie pragnie korzystać? 
Może istotnie zachodzi tylko wątpli­
wość, czy ma się nadal opierać na 
przepisach tej Konstytucji, na którą 
złożył przysięgę, a która przestała o- 
bowiązywać, czy też urzędować na 
podstawie nowej Konstytucji, na którą 
iednak nie złożył przysięgi.

W każdym razie jak na początek, 
nowa Konstytucja jest ..ostatnim krzy­
kiem“ mody prawniczej, lansowanej 
przez D. Cara. Fr. R.

„Osiadli krzyk” mody konstytucyjne!
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Z dnia
Miejsce przeznaczenia

W pełnym, jak zwykle na 1-g© , lokalu Klu­
bu BB. pojawiła się postać p. Cara. Opowia­
dał kolegom, że wkrótce pójdzie wraz z p. 
Podoskim do Belwederu z projektem ordy' 
nacji wyborczej, który już jest gotowy.

— Mam go tuta! przy sobie — zowołał poa. 
Car, uderzając się po tylnej kieszeni spodni.

_ Obawiam się, że projekt jest już bardzo 
blisko swego miejsca p o eznaczenii — za­
uważył zgryźliwie jeden z posłów, patrząc zna­
cząco na tę tylną kieszeń.

Niema już pism prorządowych
Niema już w Polsce pisma całkowicie pro- 

rządowego. Ani jednego. Jeszcze przed dwoma 
miesiąc—ii stwierdziliśmy, że-wszystkie dzien­
niki, nawet sanacyjne mają różne zastrzeżenia 
w stosunku do polityi à ••ząJu, nawet „Gazeta 
Polska” narzeka na biurokratyzm i fiskalizm, a 
tylko miejscowy organ Matyków jest pismem 
-aprawdę w 100 procentach prorządc ir/m, 
gdyż niema żadnych zastrzeżeń w stosunku do 
obecnej polityk,

To się zmieniło z dnia na dzień. Oto już

dzisiaj, komentując odwn*anie zjazdu Powstań­
ców Śląskich w Warszaw e, wyraża w9pomma- 
ny dziennik „ubolewanie”, daje wvrai „głębo­
kiemu żalowi i rozczarowaniu”, stwierdza, że 
„trudno będzie rozumowo wytłumaczyć odwo­
łanie uroczystości warszawskich” itd.

A wiadomo, że odwołanie to, jak iňwil 
rozkaz Związku Powstańców, nastąpiło i roz­
kazu rz^du. A więc i organ Maiy.tów 
przeszedł do opozycji.

Wycieczka „Tempi Dnia“ do Warszawy
„Tempo Dnia” z 2 bm. przyniosło następu 

jącą, naprawdę sensacyjną, vmd rniość:
Katowice, 2 maja. (H) W dniu 

wczorajszym późnym wieczorem odjechało 
z Katowic i y jtiągów osobowych do War­
szawy, które wywiozły około 5.000 powstań­
ców i młodzieży powstańczej, a nadto oko­
ło 1.000 Ś lązaków . ślązaczek na święto na­
rodowe w Vvdrszawie w dniu 3 mija.

Powstańcy zabrali około 200 sztandarów 
i 5 orkiestr.

Gdy Bóg chce kogo ukarać
Berlin w kwietniu.

Gdy dwa lata temu pojawiły się w pra­
sie światowej pierwsze wieści o propagan­
dzie neopoganizmu w Niemczech — przy- 
jęto je ze wzruszeniem ramion. Więcej. 
Niektóre dzienniki katolickie uważały na­
wet, że artykuły na temat kultu Wdana 
w Trzeciej Rzeszy należą do rzędu niepo­
ważnych i są objawem przesadnego zde­
nerwowania, jaidemu ulegli korespondenci 
zagraniczni w Niemczech. Niedawno jesz­
cze tak wybitny pisarz i publicysta jak 
Beraud, krytykował stanowisko prasy ka­
tolickiej, „alarmującej Europę i świat o sze­
rzeniu się rzekomego poganizmu za Re­
nem i kryzysie chrześcijaństwa w Niem­
czech“. A „Times“ londyński pocieszał 
swych czytelników, że „żyjemy *v wieku 
XX., to jest okresie, kiedy wspomnienie 
kultów pogańskich przesz o już w Europie 
do historji“. Optymizm angielskiego pisma 
mrożą wieści, idące z Rosji, oecz i w sa­
mem centrum Europy pojawiają się obja­
wy strasznego kryzysu pojęć moralnych.

Ostatnie wiadomości, już z okresu świą­
tecznego, wywoialy w kolach katoLckich 
uzasadniony niepokój. W Niemczech za­
czyna dziać się źle. Telegramy, które do­
stosowywane do wymogów cenzury opusz­
czają Berlin — donoszą o wypadkach, mo­
gących zastanowić nawet ludzi obojętnych 
dla katolicyzmu. Nie chodzi tu już 6 wal­
kę z takim czy innym poglądem dawnych 
stronnictw chrześcijańskich. W Trzeciej 
Rzeszy pojawiają się dążenia, mające na 
celu zniekształcenie pojęć, będących pod­
stawą całej zachodniej kultury europej­
skiej. Nad Łabą i Sprewą budzą się nie- 
tyle Niemcy, ile pogańskie tradycje daw­
nych hord germańskich. Okazuje się, że 
w chwili kryzysu duchowego narodu, moż­
na przekreślić nawet i kilkanaście wieków 
dorobku historji.

Bluźnierstwo
W sam dzień Wielkiego Piątku wystą­

pił berliński „Volkstheater“ z sztuką p. t. 
„Droga Krzyżowa Narodu Niemieckiego“. 
Głównym motywem widowiska było przed-

zbiegło się z innem wydarzeniem: urzędo­
wo fetowany Ludendorff wydał manifest, 
w którym ogłasza „ostateczne zerwanie 
z chrześcijaństwem“. Wszystko to są ob­
jawy, wskazujące, że w kołach miarodaj­

nych, a w każdym razie w „elicie“ nazis- 
mu zaczyna już poniekąd oficjalnie zdo­
bywać sobie sympatje propaganda ruchu 
który określa się mianem „odrodzenia wia­
ry niemieckiej“.

Manifest bezbożników
Akcji tej patronują profesor Hauer i 

hrabia Reventlow, przyznający się otwar­
cie do bezbożnictwa i haseł antychrześci- 
jańskich. Domagają się oni od zwolenni­
ków ruchu złożenia uroczystej deklaracji, 
w której nowowstępujący członek organi­
zacji wyrzeka się przynależności ,.do jakie­
gokolwiek ugrupowania religijnego“. W 
manifeście do narodu głoszą reformatorzy 
konieczność „przywrócenia wierzeń ludo­
wych, opartych jedynie i wyłącznie na ce­
chach rasy germańskiej“. Manifest kończy 
się zapewnieniem, że „te cechy są pocho­
dzenia boskiego i stanowią pierwiastki 
wieczyste, a wiara w nie musi zastąpić

wszelkie inne pojęcia życia wiecznego. 
Wieczną i nieśmiertelną j'est jedynie ta 
nauka, która przyznaje wiekuisty żywot 
tylko członkom rasy germańskiej“.

Jak z tego widać, kanony nowej icligji 
są dość niejasne; natomiast jasnem i nie 
uiegającem wątpliwości jest jej pokrewień­
stwo z najbardziej klasycznym przykłidem 
poganizmu. Akcja „wiary rasistowskiej“ 
nie ogranicza się do książek i oroszur. 
W tym tygodniu organizują Hauer i Re­
ventlow olbrżymf wiec antychrześcijiński 
w Sportpalast; według doniesień neopo- 
gańskiej prasy, rozsprzedano już 15.000 
biletów.

Czep się uczy w szkołach?

Zycie rodzinne w Trzeciej Pzeszy.

stawienie symboliczne Niemiec, upadają­
cych pod krzyżem klęsk — i odkupionych 
wreszcie przez zbawiciela, którym jest na­
turalnie Adolf Hitler. Spektakl, kiorunu 
patronowa! minister propagandy p. Goeb­
bels — miał wszelkie cechy oburzającego 
blużnierstwa; zarówno ze względu na 
obrażającą chrześcijańskie uczucia treść, 
jakoteż wybór dnia „premjery“. jak wspo­
mnieliśmy, naznaczono ją na Wielki Pią­
tek, godzinę 9 wieczór.

Przedstawienie w teatrze ludowym

Jak do tych niebezpiecznie dzikich ob­
jawów odnosi się rząd? Przychylnie, je­
żeli nawet nie zachęcająco. 1 tak prezy- 
djum miasta Lipska wydało okólnik do 
nauczycieli szkół powszechnych, wzywają­
cy ich do „zaniechania nauki, mającej ce­
chy wspólne z doktryną chrześcijaństwa“.

— „Ci z pośród nauczycieli — czyta­
my dosłownie w wzmiankowanym okólni­
ku — którzy mają zaznajomić młodzież 
z pojęciami religijnemi, powinni raczej 
zwracać uwagę na dawne wierzenia przod­
ków teutońskich, aniżeli na opowiadania 
ze Starego Testamentu. W klasach wyż­
szych należy poświęcić specjalną uwagę 
omówieniu tego procesu dziejowego, który 
spowodował, iż chrześcijaństwo, wprowa­
dzone przez obce czynniki do Niemiec wy­
rugowało obrzędy, opierające się na po­
czuciu dawnej swobody germańsSdL.. 
Kościół zabił naszą dawną wolność...“

Wolność tę przywróci zapewne społe­
czeństwu niemieckiemu skrajna dyktatura 
nazistowska, znana w całym świecie ze 
swego liberalizmu... Ale narazie marny tyl­
ko okólnik do nauczycieli, bardzo charak­
terystyczny.

Prócz tego niemniej typową dla nowych 
prądów myśli filozoficznej w Trzeciej Rze­
szy, jest walka, jaką wypowiedziano 
w Niemczech każdemu objawowi większej 
wolności katolickiego słowa. 1 tak numer 
świąteczny „Tygodnia Religijnego“, orga­
nu diecezji berlińskiej, uległ konfiskacie 
spowodu zamieszczenia treści przewodu 
sądowego przeciwko prałatowi katolickie­
mu z Rostocku, ks. Seffers'owi. Jak wia­
domo, ksiądz Seffers został skazany na 18 
miesięcy więzienia za „wyrażenie nieko­
rzystnej opinji o ruchu nazistowskim“. 
Wyrok ten nie jest oczywiście jakimś od­
osobnionym wypadkiem: ilość księży kato­
lickich w więzieniach i w obozach koncen­
tracyjnych wzrasta ustawicznie.

To już jest obłęd
Niedługo umilknie już zupełnie głos 

tych, którzy mają odwagę występować pu­
blicznie przeciwko takim bredniom, jakich 
próbkę daje ostatni manifest neopogan, 
ogłoszony przez Wilhelma Haiura w 
„Nachtausgabe“:

— „Ze czcią i podziwem — czytamy 
w tej deklaracji — odnosimy się do daw­

nych bóstw germańskich... Czujemy znowu 
w naszych żyłach święty ogień ducha, któ­
ry stworzył Wotan i bogowie Eddy... Wie­
rzymy religijnie w niezwyciężoną silę ar- 
mji niemieckiej... Wiara niemiecka przeciw­
stawia się zarówno chrześcijaństwu rzym­
skiemu jak i — wschodniemu. Wierzymy

Na dworcu żegnały odjeżdżających tłu­
my publiczności. Do Warszawy idałi się 
-ównleż staiszyzna Związku Powstańców z 
członkami zarządu głównego i prezesami 
powiatowymi.

W dniu 3 maja w godzinach południo­
wych powstańcy śląscy złożą raport Panu 
Prezydentowi Mościckiemu i Marsz. Piłsuds­
kiemu.

Wieczór zgromadzą się na Placu Marsz. 
Piłsudskiego, gdzie przj rozpalonem ognisku 
odbędzie się apel i odczytanie historycznego 
rozkazu.

W dniu 3 bm. powstańcy śląscy nezmą 
udział w tradycyjnej rewji wojskowej a 
Placu Marsz. Piłsudskiego, pozaum zwiedzą 
Warszawę.

Kłamliwe wiadomości
Na zakończenie sensacyjnej wiadomości 

pisze „Tempo Dnia“:
Dodajemy przy tej sposobności, że w 

rwiązKu z manifestacją powstańcza w War­
szawie w dniu 3 maja prasa koriantowska 
puściła w świat szereg damłiwycń wiado­
mości.
— „Przy te] sposobności..." My przy tej spo­

sobności nic już nie będziemy pisać. Wystarczy 
sam cytat z szanownego organu krakowskiego.

Ministrowie strzelają
Prasa sanacyjna doniosła, iż do p. premjera 

Sławka zgłosił; się delegacja z prośbą o 
r oz wolenie na zorganizowanie tr:ę "zymi - 
t tsterjałnych zawodów strzeleckich. P. Sławę« 
zgodzi! się. I

Mówiąc, że zawody te maja ułatwić dygnl- 
JarzÓTi odpai c e złośliwych zarzutów, ze strze­
lają bąki trafiają kulą w płot.

SOlt CZO'NMJ MARKI F. F.
poleca Apteka Mazowiecka, Warszawa 
Mazowiecka 10, Broszury bezpłatnie.

Czy się upokorzą?
Na zjeżdzie lelegatów Legjonu Młodych Z 

Małopolski Wschodniej we Lwowie uch ■walono 
rezolucję, w której c-ytamy między innemi:

„Legjon Młodych wystawiony na ciężką 
próbę stać będzie wytrwale na gruncie iueo- 
logji Marszałka Piłsudskiego, uważając wy­
stąpienie senjorów Legjonu Młodych za 
fakt, który musi znaleźć dostateczne roz­
wiązanie w sensie głębokiego z. ożenienia 
między starymi żołnierzami Marszałka, a 
Legionistami, którzy uważają się za jego 
żołnierzy najmłodszych“.
Jest to bardzo mętne "»świadczenie. Wynika 

z niego chyba to, że lwowscy „legjoniści“ liczą 
jeszcze na jakiś kompromis, na przekonanie 
„starych“, że i oni są potrzebni. Ale cóż na to 
powiedzą inne organ‘^acje sanacyjne, jak Or­
ganizacja Młodzieży Pracującej lub Związek 
Młodej Wsi, klare też pieniędzy potrzebują?

jajeceka Wielkanocne.

w spotkanie Boga z narodem niemieckim. 
Wierzymy w jedyne hasło, prawdziwe i 
wierne: ziemię i krew. Wierzymy, że ruch 
nacjonal-socjalny da nam nową rełigję, 
prawdziwą religję, objawioną dla Nie­
miec...“

Takie hasła głosi profesor uniwersy­
tetu Wilhelm Hauer. Wychowywanie mło­
dzieży w duchu tak pojętych wierzeń reli­
gijnych zaleca okólnik zarządu miasta Lip­
ska do nauczycieli szkół powszechnych. 
Tak przedstawiają się najnowsze prądy 
filozoficzno-religijne w Niemczech, w roku 
1935. Ludowe przysłowie, twierdzące, że 
„kogo Bóg chce ukarać, temu rozum od­
biera“ — zaczyna nabierać w Trzecie] Rze­
szy dziwnie tragicznej aktualności.

Ir. B.

NA WIDOWNI
W powietrzu

Na wiecu agitator hitlerowski wychww 
la Dostępy lotnictwa ni?mieckiego.

— Za Wilhelma I — mówił — byt Nhr 
mieć opierano na ladzie, Wilhelm U po­
wiedział, że przyszłość. Niemiec leży na 
morzu, a przyszłość hitlerowskich Nier 
mieć zawisła w powietrzu.

Mówca dostał rzęsiste oklaski, nawet 
od cichych przeciwników hitleryzmu.

Za słabo
Po konferencji w Stresie daliśmy wy­

raz przekonania, te nie nrzvniosla ona 
istotnych rezultatów. Mieliśmy potem 
pewne wątpliwości. A jednán zapowiedź 
zbrnień morskich Trzeciej Rzeszy per 
twmrdza słuszność naszego stanowiska. 
Wid”* sfowa w’eipjch mocarstw i czy* 
nv ich bvfy zbyt słabe na to. by no“ 
wstrzymać Trzecia Rzesze na drodze w!o- 
dacei ku wielkie i katastrofie. O* 
rz.wrśne katastrofie przedexvszysiMem 
dla Trzeciej Rzpszv. aie .v dużej mierze 
także dla calei łndzkaśri, ho w wszech 
ezasarh rostenu terhnirzunrn woinv w 
newuum ster-.,.-, ęą przegrane dla wszyst­
kich uczestników»

D$C
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Królowa Korony Polskiej
Jasna Góra jest punktem środkcr 

wyra Polski, jakąśmy posiadali za 
Piastów. Wszędzie około Jasnej Góry 
rodzinna dźwięczna mowa polska i o- 
byczaj polski — duch Ojców naszych 
rozlewa się dokoła... Na Jasnej Górze 
nasz, zda się, kapitol polski — katolic­
ki... Tu tyle pamiątek z przeszłości 
naszej. Tu przeszłość dziejowa stawa 
przed oczyma naszemi, owszem z Jas­
nej Góry patrzeć możemy w lepszą 
przyszłość narodu, który przez wieki 
całe tu krzepił ducha swego i brał moc 
do nowego życia. Na Jasna Górę po 
jasne widzenie niech idzie każdy, kto 
widzieć pragnie czem będzie Polska 
w przyszłości i do czego ją Bóg prze* 
znacza.

Z tem czcigodnem, a drogiem sercu 
każdego Polaka miejscem związane jest 
piękne podanie ludowe o widzeniu, ja­
kie miał św. Wojciech, gdy w 996 r. 
szedł starym gościńcem z Krakowa 
przez Częstochowę do Gniezna. ■ W 
300 lat po pobycie na tej górze Często­
chowskiej św. Wojc.echa stanęła pię­
kna świątynia, która stała się izbą tro­
nową całej ziemi polskiej — ziemskiem 
i ulubionem mieszkaniem wiecznej 
Królowej naszego narodu, Matki zwo» 
lonej (z woli Boga obranej) Marii. Tu 
[to Bóg narodowi naszemu daje posłu­
chanie, tu łaski rozdziela i tu >est zło­
żona tajemnicza księga przyszłych 
Polski przeznaczeń, tu wielką pamiąt­
kę i skarb łask nieoceniony powierzył 
czci i straży naszego narodu, a miano­
wicie obraz cudowny N. Marji Panny, 
namalowany jak głosi tradycja za ży­
cia Matki Najświętszej, ręką św. Łu­
kasza na stole cyprysowym, który był 
jednym z ubogich sprzętów. Przenaj­
świętszej Rodziny.

Próżno kusił się książę Władysław 
Opolski, nabyty przez siebie sKarl 
ziemi naszej, z Bełzu uwozić, jakaś 
moc cudowna przywiązała go do 
wzgórza Częstochowy i obraz Matki 
Zbawiciela pozostał na Jasnej Górze 
wśród czci i straży 00. Paulinów, o- 
raz prawowiernych Polakowi Jaką w 
tem tajemnica? Na to powiemy tylko: 
w czasie pięciowiekowego posiadania 
tego obrazu doznawał naród polski 
wielu widocznych i niezaprzeczonych 
cudów w mnogich swych potrzebach, 
a pojedyńczy Polski mieszkańcy cią­
gle doznają łask nadprzyrodzonych w 
ciężkich przygodach i niemocy.

Po cudownej obronie Jasnej Góry 
w roku 1656, dnia 1 kwietnia (sobota 
przed niedzielą Męki Pańskiej) w ka­
tedrze lwowskiej podczas uroczystego 
nabożeństwa, odprawionego przez 
nuncjusza Piotra Widoniego, król Jan 
Kazimierz oddał siebie, kraj 1 cały na­
ród polski szczególnej opiece Najśw. 
Bogarodzicy, ogłaszając Ją zarazem 
Królową Korony Polskiej. W kilka dni 
potem na nabożeństwie w kościele Je­
zuitów we Lwowie na prośby króla 
legat papieski powtórzył na końcu lita- 
nji wezwanie: „Królowo Korony Pol­
skiej“. Odtąd wszedł zwyczaj do da­
wania w litanji powyższego wezwa­
nia.

Po wielu latach niedoli, gdy się u- 
spokoiło w Polsce, naród polski chwie­
jącą się na głowie królów naszych ko­
ronę za zgodą Najwyższej władzy 
Kościoła przeniósł na głowę Najświęt­
szej Dziewicy. Spełniono życzenie 
Najśw. Panny, która w dniu 14 sierpnia | 
1618 r. poleciła w widzeniu o. Juliu­
szowi MancinelK nazywać się Królo­
wą Polską. Polska, wieńcząca Koroną 
na Jasnej Górze Marję w 1717 r. po­
kazała całemu światu, że rzeczywiście 
uważa Królowę Niebios za swoją 
„Dziedziczną Królowę“, Królowę całej 
Polski, tj. ziemi i Krajów, wchodzą­
cych w skład całej Rzeczypospolitej 
Polskiej. Naród nasz wziął obraz czę­
stochowski jakby za ważniejsze od 
herbu swego godło i cechę. Ten wize­
runek wszedł wszędzie, gdzie jest coś 
polskiego.

Kiedy w roku 1813 Moskale zbu­
rzyli iorteczne mury Jasnej Góry, ser­
ca polskie stały się' murem, który oto­
czył z wielką miłością obraz cudowny 
Marji, a Marja zapanowała niepodziel­

nie w duszy narodu polskiego. Na 
sztandarach stowarzyszeń, na zna­
kach wojennych i w przybytkach pra­
cy, narodowych karabelach i zaręczy­
nowych pierścieniach — wszędzie wi­
dniała Matka Boska Częstochowska. 
Jej poświęcano najcelnietiszc dzieła

sztuki, jak „Lituanja“ Grottgera, jak 
arcydzieło poezji polskiej „Pan Ta­
deusz“. Umiłowana w Polsce niewy­
mowną miłością, Królowa Korony Pol­
skiej była prawdziwie narodowi pol­
skiemu Matką i Pocieszycielką. To 
też Polska mimo klęsk, burz i nie­
szczęść, jakie przeszła, wciąż dozna­
wała opieki swej Niebieskiej Królowej.

Matka Boska Częstocnowska nie 
opuściła Polski w jej nieszczęściu. 
Lud polski, podziwiając cuda miłosier­

dzia Marji. z coraz to większą ufno­
ścią wołał do Boga o miłosierdzie. Co­
raz to większe orszaki pielgrzymów 
przychodziły na Jasną Górę. Jedni 
przychodzili, a drudzy oachodzili z Ja­
snej Góry tak, iż od wschodu do za­
chodu słońca wznosimy się modły bła­

galne do Marji. Mimo zakazów Ilur* 
ków i Apuchtinów, by powstrzymać 
Jud, czujne oko żandarma i policji nic 
nie skutkowało. Lud tysiącami szedł, 
jak fala morska płynął do stóp Jasno­
górskiej Pani i tam spowiadał się i 
inne Sak ramen ta przyjmował, a * po­
krzepiony na duchu wracał do domów, 
do pracy na tej ziemi skropionej ■ łza­
mi i krwią Męczenników. Najwięcej 
ludu. było na Jasnej Górze na poświę­
ceniu odbudowanej wieży w 1906 r„

na koronacji obrazu 1910 roku i na po­
święceniu Stacyj Męki Pańskiej 1913 
roku.

Wśród wielu uroczystości, obcho­
dzonych na Jasnej Górze — brał Jo je­
dnej, brakło święta samej Matki Bo­
skie! Częstochowskie!. To też Ojciec 
św. Pius X, 30 lat temu, przejęty wiel­
ką miłością dla narodu polskiego, usta­
nowił uroczystość pierwszej klasy z 
oktawą ku czci Matki Boskiej Często- 
chowsKiej na dzień 26 sierpnia i przy- 
wiąza» odpust zupełny d'a wszystkich, 
którzyby się podczas niej spowiadali l 
komunikowali. Święto to po raz pier­
wszy uroczyście obchodzono 1906 ro­
ku. Radość wielka z tego powodu by­
ła w narodzie, bo to święto jest św-ę- 
tem Matki najczulszej na nędze nasze. 
Opiekunki i Królowej narodu polskie­
go. Dziś nam szczęśliwie panujący 
Ojciec św. Pius XI potwierdził w 1931 
roku piękne ofjcjum kapłańskie i Mszę 
św. na cześć Matki Boskiej Często­
chowskiej. * • " '

Jak wyżej wspomniałem 8 wrze­
śnia 1717 roku na cześć Królowej Ko­
rony Polskiej obraz cudowny Matki 
Boskiej Częstochowskiej został ukoro­
nowany na mocy indultu papieża Kle­
mensa XI, który w roku następnym 
ustanowił bractwo pod wezwaniem 
Koronacji Matki Boskiej Częstochow­
skiej i Znalezienia Krzyża świętego, 
pod wezwaniem którego jest Bazylika 
Jasnogórska. Papież Leon XIII dekre­
tem z 18' kwietnia 189C r. na prośby 
arcybiskupa Seweryna. Morawskiego 
pozwolił, aby arcybrąctwo lwowskie 
N. Marji Panny Królowej Korony Pol­
skiej obchodziło swoje święto w pier­
wszą niedzielę mája. Pius X dnia 25 
listopada, 1908, r. pozwolił na własną 
Mszę św. Królowej Korony Polskiej 
na niedzielę po 1 maja dla arehidiecezj 
lwowskiej. W rok później otrzymała 
tę łaskę, diecezja przemyska. Po 
wski z es z en iu Polski, dziesięć lat temu 
Ojciec św. Pius XI na prośby wszyst­
kich biskupów naszych zezwolił, aby 
święto Matki Boskiej Królowej Koro­
ny Polskiej było obchodzone w całej 
Polsce. Tenże Papież Pius XI zatwier­
dził pacierze kapłańskie i Mszę św. o 
Matce Boskiej Królowej Korony Pol­
skiej dnia 1 marca 1930 r. I tak szczę­
śliwa Polska uroczyście święr dzień 
Znalezienia Krzyża św. 3 maja, jako 
dzień uroczystości Matki Boskiej Kró­
lowej Korony Polskiej.

Na Jasnej Górze otworzył Bóg 
święte, i mnogie. źródła łask nadprzy­
rodzonych ■ Stolica • Aposłolska obda­
rzyła ją wielkiemi przywilejami, ubo­
gaciła wielką ilością relikwij, jakich 
mało- który kościół na świecie posia­
da, Jasna Góra posiada cenną reliwję 
Drzewa Krzyża św., jaką złożył tu 
Zygmunt 1 w srebrnym reiikwjarzu 
1510 roku. Jasna Góra ma - łaskami 
słynący wizerunek. .Ukrzyżowanego 
Boga Człowieka, przed którym gdy 
kto wyśłuchajw każdy piątek w ciągu 
całego roku Mszy św., wotywy, zy­
skuje 15 lat odpustu. Ma też Jasna Gó­
ra w kaplicy Jabłonowskich figurę ła­
skami słynącą Pana Jezusa Nazareń- 
skiego. Prawdziwie Jasna Góra jesf 
Kalwarią Polską, na której stoi 14 sta­
cyj Męki Pańskiej w bronz zakutej, 
ale Jasna Góra jest również od czasu 
Jana Kazimierza . górą Zwycięstwa. 
Miejmy więc w Bogu nadzieję, że Ta. 
co z Jasnej Góry roztrąciła zamachy 
szu edzkie, potrafi również ukrócić 
wszelkie zamachy naszych nieprzyja­
ciół, którzy zatruwają niewiarą naród 
polski.

Kto więc koch: Polskę, kfo .chce 
dobra ludu, niechaj" wierzy i działa, 
iak wierzyli i działali Ojcowie. Niechaj 
odnowi dawnj i święty obydwaj odby­
wania pielgrzymek na Jasną Górę. 
Niech Bóg Wszechmogący natchnie 
nas dobrą myślą, służenia Kościołowi 
Katolickiemu pod opieka Marji, która 
zawsze umiłowanej Polsce przyjdzie 
z pomocą. Ufajmy-tylko: że jak cuda 
tworzą wiarę, .tak wiara stworzy cu­
da nowe. O. Alfons Jędrzejewski

USTAWA Z DNIA Jj MARCA ROKU

KONSTYTUCJA
RZECZYPOSPOLITEJ

POLSKIEJ
IMię BOGAwszechmogąceco!

ÔDMY, NARÓD POLSKI,
'dzkkuiąr OPATRZNOŚCI ząs
i ..yzwolenie nas zdpidtorawiekoiry) 

niewoli, trsjpoininając Zs wtfięćznokią inę/frro i 
wytrwałość ofiarny watki pókotet’u>, któro nąjlep* 
izC nysiłki siroto spmwie niepodległości bezę) 
pnerrty poświęcały. Nawiązując t/o świetnej fiu* 
drę i i wiekopomnie} Kan/iff na i ý-go Mg ja- dobro 
całej, zjednoczone! inicpodíegijpi Małki-Ojćkyycy 
tnniąc na oku. a pmgiiąe ffoj byt niepodfegry, 
potęgę i bozpieiZeit/fmn opasę ł°d spobeêsny^ 
nłtrierdjić.na wiekui/fych zasadach prawa i 
wofnaści. pragnąc zarazem? zapewnić wzwój

mffwa zabezpieczyć-tę oto U/ffimę 
łuryjną Na &}ntie Ij/fawodawéyn

lamy
i da no winty,

£

Karta l/tulowa Konstytucji 3-go Maja
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Łagodny klimat 
wiosenny w doli­
nie Wäagu w zna­

cznym stopniu 
sprzyja- leczeniu 

reumatyzmu, .sciiia 
sii. wysięków. n- 
formacj e u stne: Bin- 
10 Piszczany; Ka­
towice, K< ścluszki 
42a, Tel. jA--7Í9. 
‘PUemnft; Biuro 
Piszczany. Cieszyn,

„A ktn chre rozkoszy użyć...“
Wiaaomo, ze wojskowa służba, — nie 

drużba. Wiadomo też. źe podlegają jej 
wszyscy, mężczyźni w wieku poborowym. 
Wiadomo Również, że jest to ciężki obo­
wiązek, któiy jednak każdy obywatel spel- 
niai bez szemrania. . ....

. Niewiadomo jednak zupełnie, te jest to 
coś :> charakterze wyjątkowym, ze do 
wojska idą tylko nieliczni'i te sam nie­
zwykło pospolity inkt, że ktoś został u- 
znany. za zdolnego- do .służby, wymaga aż 
specjalnego dekorowania - go jeszcze bar* 
dziej specjalną odznaką.

A tymczasem są u nas właśnie w °oi 
sće-mdzie, którzy są przeciwnego zaanin 
i dïatego wymyślili — odznakę dla pobo­
rowych. - •

Nie jest to żaden żart. ani kpiny. Fo­
tografe takiej odznaki zamieścił iuż J. K- 
C.“ z następującym komentarzem:

„Niedawno pisaliśmy o nowej odznace Pro­
jektu sturósty częstocliowskiepa, Bazylego Ro­
gowskiego, ďlá tych poborowych,' którzy pod­
czas »oboru otrzymają kategorię „A’’.

V/ojewoda Dziadosz zaaprobował tormę pd- 
zháLi 1 samö zamierzenie*’ wyróżniające w ten 
sposób ' poborowych 1 zalecił dekorowanie ią 
odznaką pobort" ych kategorji „A” również ! 
v/. innych powiatach podległego mu wojewódz 
twa.

Wzór tej odznaki przedstawia nasza :oto- 
grafj'a.” ‘ v

A fotografia przedstawia blaszkę z 
dziurka, zaś na blaszce jest t Uzd Polski 
i nanis: „Pobór-..1935 Wojsk'",

Cały pomysł jest niezwykłe niefortun­
ny- .

Po pierwsze — -poborowych 2 katego­
ria „A"' W Województwie Kideckiein jest 
co roku comij.mrtięj z /kilkanaście tysięcy.

Po drugie —, kto. za faką blaszkę, bę­
dzie dacii?. 'Jeśli: < - r-v Js- » pý&ti, 
q) Wp ięuygiżtwę' Ęięłęąkuj;; ^§ęjzip to 

. wj dki, luksus; y y \.Ç.% ,
b) poborom — wydatek ten, nawet- mi­

nimalny, usposobi leli odrazu, niebar- 
âeo przychylnie do wojska.

Po trzecie — odzmłjłz dźlą ka nie 
można przypiąć, lecz trzeba m przyszyć, 
względnie ntzywlazać.. Gdzie, t. zn:■ w 
którem miejscu, poborowi z kategoria-,,Ą 
maja to. że tak powiem, uslmteczwć?

Po czwarte — dlaczego jest „Wojsk"? 
Dlaczego nie „Wojskcnvv". albo przy na i 
mmm „Wojsk.", z kronm?

Po piąte — co mają rob!ć poborowi z 
kategoria „A" „nadkontyngentowi. inkę., że 
sej i tacv? Czy dostana także odznakę?

Po szóste ‘ — posiadacze odznak będą 
tnanewno używać tytułu: „Poborowy ka, et 
g ar i i „A". Cù się wtedy stanie z naszem 
poiłem poczuciem humoru? .

Wreszcie, czy p. starosta częstochow­
ski Bazyli Rogowski oraz.. P. wojewoda 
k; decki Dziadosz, nanrawdę nie maja 
żarh ech innych poważniejszych zmart­
wień?

Niejaki X.

Thtatki
ti nauki i sztuki
TťŘTWAENGLER SPOWROTEM DYRYGUJE I 

W BERLINIE.
Znakomity dyrygent Furtwaongler, który po 

zatargu z min. Goebbelsem wyjechał z krain i 
niiai nie powrócić więcej do Niemiec, po zała­
godzeniu tego zatargu, jak wiadomo, znalazł 
się spowrotem .w Berlinie...

Onegdaj Furtwaengler po .raz piei wszy dy- ] 
rygowai koncertem orkiestry filharmonicznej w 
Berlinie. Na koncert, na którym był obecny 
premjer pruski Goering, przybyły tłumy publiez- j 
ności, oklaskując niezwykle gorąco swego ulu­
bieńca.

SKĄD PuCHODZI NAZWA KĄPIELISK« 
HEL?

Prawdziwą zagadkę stanowi iródjo ptcno- 
dźcnia nazwy kąpieliska Hel. Tak autorzy pol­
scy, jak również niemieccy starali s:ę już : tn 
uczynić. Według twierdzeń Niemców nazwa u- 
rertrona została od imienia’ legendarnej księż­
niczki Heli, Inni Zaś wywodzą, żS Od wyrazu 
niemieckiego Höhle — piekło. Wywody te 
jednak nie trafiają do przekonania, gdyż zwią­
zek etymologiczny wykazuje łączność z wyra­
żeń, czysto - polskim,, chyl, albo hyl — wiatro- 
wisko, wywieją. Słownik Lindego objaśnia

wyraz chyl dwojako: chyl nadmorski — góra 
nadmorska, chyl — cypel ziemi w wodę wcho­
dzący, 01 az „Chel“ — miasteczko na cyplu 
morskim pod Gdańskiem.

Niema najmniejszej wątpliwości, że nazwa 
Hel jest rodzima i, źe zawdzięczana ją naszym 
przodkom. Lechitom. Forma Hel, Hela jest naj­
bliższą źródła i tę formę używaną w najdaw­
niejszych dokumentach, spotyka się zawsze. 
Obecnie oficjalna" nazwa kąpieliska brzmi: Hel.

ODLZYT UCZONEGO POLSKIEGO 
W RZYMIE.

Prof. Uniwersyte+u Jagiellońskiego, Stem- 
bach, wygłosił w Instytucie Studjów Rzym­

skich odczyt- o wpływach Horacego w literatu­
rze polskiej.

Licznie zebrana publiczność przyjęła odefcyt 
polskiego uczonego bardzo gorąco.

OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEGO KON­
GRESU FILMOWEGO W BERLINIE.

W Berlinde otwarty został w gmachu ope­
ry Krolla międzynarodowy kongres fřlmowy. 
Wielka sala, w której odbywają się zwykle 
posdedamťa panam anta Rzeszy, .»dootona 
byt a zielenią i kwiatami. Nad trybuną umiesz­
czono Hagi o barwach państw, uczestniczą­
cych w kongresie.

ADOREA
Dr. Bolesław Luster
Laboratorium Kosmet cze Sp. z ogr odp. 
KRAKOW, ul. Sławkowska 12. Telef. 166-54 
poleca pre9a:aty hosmetyMn-s
produkowane według ostatr ct «dotyczy wie­
dzy ekanko-kosmetycznej. Wyłączni Sprzeda­
wcy wzgl. Zas:ępcr na rejony poszukiwani.

Wydajność pracy w stosunku do płacy
Na terenie województwa śląskiego pewien 

zapalony sportowiec rozpoczął budowę sta- 
cijonu. Stracił parę tysięcy złotych i budowy 
nie ukończył. Obecnie kontynuują rozpoczęte 
prace władze powiatowe, przy pomocy Fundu­
szu Pracy oraz bezrobotnych, zmuszonych do 

I odpracowania swoich zasiłków.
Niezwykle ciekawie przedstawia się -wydaj­

ność pracy poszczególnych kategoryj robot­
ników, pracujących przy budowie stadjonu.

•Ów zapalony sportowiec przy niwelacji te­

renu zatrudniał robotników, których wynagra­
dzał od wykonanych robót, a mianowicie pła­
cił za každv wózea latadowano, ł przewiezio­
nej ziemi, 50 gr., Robotnicy zarabiali wówczas 
około 5.— zł. dziennie.

Związki robotnicze nodniesły jednak krzyk, 
że ów sportowiec robotników wyzyskuje, 
każe pracować akorodowo- przysłowie robot­
nicze mówi: „akord — mord".

Faktem jest, że wówczas za 5.— zł. zalauo- 
wano i przeweziono 1308 m3 ziemi.

Grzędowy o, izm jest umiarkował i
Sprawozdanie instytutu Badania Koniunktur

instytut Badania Konjunktur Gospodarczych 
j i cen w następujący sposób omawia sytuację 
gospodarczą:

) VV początkach bieżącego -oku światowa pi-o- 
I dukcja przemysłowa -przekroczyła po raz pierw- 
; sży póziom roku 1928. okresu dobrej konjunk- 
Í tury. Nie oznacza to jeszcze bynajmniej wejścia 
‘ całości gospodarstwa ani nawet większości 

krajów w nową fazę'poprawy konjunkturalnej: 
vzrošvowi produkcji bowiem towarzyszyły prze- 

I sunięcia między krajami, w Wyniku których roz- 
[ winęły się ncwe ośrodki -przemysiowe, podczas 
gdy w największych krajach przemysłowych 
>rodukćja pozostała jeszcze silnie skurczona; 

kie“ Linek rozwoju jest w każdym razie i w tych 
' krajach praiwir pcwszechnie (z wyjątkiem J głownie Francji) zwyżkowy. Nigdzie irawie 

przytem. wzrost działalności gospodarczej nłe 
1 odbył się w wyniki samego ‘yikf normalnego 
rozwoju konjitnkturalnegc; cył on przynaj­
mniej wzmacniany przez takie czynniki jak pro­
tekcjonizm, dewalucja lub prowadzenie ro­
bót publicznych, c-o porobuje, że rozwój w po­
szczególnych Krajach jest bardzo niejednorodny 
i, te towarzyszą mu gwałtowne wahania i 
obwwy niepewności w stosunkach międzynaro-iDjffl
wycî '

■Handel międzynarodowy w nieznacznym 
stopniu tylko ożywi? się przy v'zroscie pfo- 
duKcji.

Nie možná też 1 dla Polski spodziewać się 
[z tej.strony jakichkolwiek pobudek do wzrostu 
produkcji. Przeciwnie w pierwszym kwartale 
eksport przemysłowy spotka; się z koniecz­
nością nowej redukcji (węgiel, cynk). Wzrost 
produkcji opierać się więc musi, jak i dotych­
czas, wyłącznie na pobudkach działających we­
wnątrz gospodarstwa. Czynnikiem takim była 

j w latach ostatnich (1933 i 1934) detezauryzacja, 
jaką nastąpiła po dewaluacji dolara; obecnie ma 
ona już niewątpliwie znacznie mniejsze znacze­
nie. -Dokonane jednak zwiększenie się produkcji

zastąpiło izialame detezauiyzaijî, a na-wet sta­
lo się punktem wyjścia dla dalszych procesów, 
zachęcając do dokonywania inwesłycyj.

Rozmiary działalności inv'esty yjnej wyka­
zały w pierwszym kwartale 1935 r. znaczne 
zwiększenie (z 41,2 do 44,1).

Produkcja przemysłowa uległa wprawdzie 
pewnemu zmniejszeniu, z 65,3 do 62,3 niema to 
jednak charakteru symptomatycznego Wy­
twórczość ograniczona była głównie w takich 
dziedzinach, w których stanowi to stały objaw 

o tej porze roku, albo w których poprzednio 
dziaiaíy przejściowe czynniki wzrostu. W miarę 
zbliżamz się sezoni. wiosennego produkcja 
wracała do poprzeunk» osiągniętego poziomu 
i już w maret wykazała wskaźnik 64rr-

Zwyżkowej zasadniczo tendencji produkcji 
odpowiadać muszą zwiększające się zyski jed­
nostkowe przedsięoiorsiw Jeśli -więc ruch cen 
jxizostal dotąd zniżkowy, to możli ve to jest — 
poza cenami kartelowemi — tylko przy maleją­
cych kosztach wiąże się to niewątpliwie z 
trwającym ciągle jeszcze ruchem zniżkowym 
płac.

Spożycie wykazało dotąd słaby jedynie 
wzrost.

Opierając się na tych czynnikach, wzrost 
działalności gospodarczej postępować mute tyl­
ko w powuiiren - tempie. Na przyspieszenie jeg-o 
w r.ialy-n stopniu wpłynąć może jjrywatny 
rynek kredytowy, już ze względu na ograniczo­
ną rbecnie rolę jego w gospodarstwie.

W nadchodzącym kwar*ale jako początku 
nowego sezonu budowíanege spodziewać się na­
leży wystąpienia objawów skonstatowanego 
wyże; stopniowego podnoszenia się poziomu 
produkcji i obrotów, oez*zmian dalej idących.

W powyższem sprawozdaniu Instytutu Ba­
dania Konjunktur przebija... urzędowy opty­
mizm, który ie®i jednak bardzo umiarkowany. 
Istytut nie widzi zasadniczych warunków popra­
wy.

BANQUE FRANCO-POLONAISE — BANK FRANCUSKO-POLSKI
Dt».oozne Waint Zgromadzenie Banku Frań- I grudnia 1934, który po podzrale oslągnlętyełi 

ousko- Polskiego, odbyte w Paryżu dnia 12-go ] zysków przedstawia się lak następuje: 
kwietnia 1935 aatw'er-dzüo bilans po dzień 31

AKTYWA

Akcjonariusze
Kasa i sumy do dyspozycji 

w ‘bankach 
I Weksle
Kredyty zabezpieczono 
Rachunki bieżące 

I Dłużnicy z akceptów 
Weksle do inkasa 
Papiery wartościowe 

; Ni-eruch-oiniości

we frankach 
25.000.000,—

40.563.584,86 
71.415.056,82 
62.981.141-55 
16.665.384,95 

122.769,50 
12.811,729,01 
2.b27.587,80 
6.252.971,81

738.440.226,30

PASYWA
francuskich 
Kapitał zakładowy 
Rezerwa ustawowa 
Inne rezerwy 
Zysk z ub. roku 
Czeki w obiegu 
Rachunki bieżące 
Wkłady 'erminowe 
Akcepty 
Róż.ii za inkaso 
Sumy przechodnie 
Dywidenda za rok 1934

50.000. 000,— 
1.737.692-43

14.500.000. — 
1.871.226.46

259.432,67 
89.211.996.37
56.725.298.. 15 

122.769,50
12.81 i.729.01 
9.197.081.51 
1.000.000,—

23S.440.2263C

a

bpTa-wozdanóe przedłożone przez Radę Nad­
zorczą zauważa, że mimo pewnych oznak po­
prawy w rozmaitych gałęziach przemysłu, 
ogólna światowa sytuacja ekonomiczna nie 
wykazała w ciągu roku 1934 poważniejszej po­
prawi' i ciąży na niej c.ągte brak równowagi 
spowodowanej nadmierną powojenną ifltiacją 
p|">dukcjii jukoteż wzniesione w następstwie ze 
wszystkich stron barjery celne.

Planowe eksperymenty ekonomiczne, pried- 
sięwcięte w wielu poważnych państwach, nie 
Oikazaiy się celowe i zdoine do przywrócenia 
utraconej równowagi. Niektóre państwa, a 
między niema Francja i Polska poczyniły wy­
datne wys.lk-i do utrzymania doświadczonych 
zasad ekonomicznych i monetarnych, szcze- 
40In;w zatrzymania podstawy złota, uzyskując 
orzez co stabilizację waluty, widny obrót ka- 
oitałami, respektując przyte-m międzynarodo­
we tiobowi-ązama finansowe. Polityka zdro­
wej waluty w Polsce przyczyniła się specjal­
nie do podtrzymania rozwoju oszczęd-iwiści 
orywa-rriej. 00 wykazuje poważny wzrost de­
pozytów w kasach oszczędności ■* w bankach.

• Ze względu na to, że "-otnlctwo, a w feon- 
sekwencji duża część przemysłu „ozostala w 
trudnej sytuact, Bank Francusko-Poteiki nie 
mógł powiększyć poważnej rozmiarów swych 
opcracyj, miirno co roz-p.ętcść i wysokość róż- 
p.owadzonych kapitałów wykazała pewien 
wzrost, zwłaszcza w formie powiększenia 
portfelu wekslowego. Jak to wykazują cymy 
bilansowe Bank kiàdl wagę na utrzymanie du­
żej płynności, a sprawoedanie Rady Nadzor­
czej podkreśla, te wszystkie kredyty banko­
we. uaizi-elone w ciągu roku s pr a-waz a a w czego, 
zostały normalnie rozwikłane. Pozate-m spra­
wozdane stwierdza korzystny rozwój nowego 
xkVrinilu w Gdyni.

Blar.s za rok 1934 wvka.zu.je zysk Fr. fr 
389 644,37. a poowyższony o zyski z.lat po- 
orzed-nich w wysokości Pr. fr. 2.281582.09 
stawia do dy&nozvcj' Walnego Zgromadzenia 
kwotę Fr. fr. 2.871 226.46.

Z kwoty powyższej zadecydowano prze- 
.ztiaczyć sumę Fr. fr. 1.000 000. - na dywiden­
dę dla akcjonariuszy w wysokości 4 proc., a 
pozostał i resztę przenieść na nowy rachunek.

Gdy bucrowę stadjonu objął urząd, robot­
nicy zatrudnieni przy buduwie stadionu zostali 
zwolnieni i zarejestrowani jako bezrobotni. Na­
leżało im się wsparcie, które wypłaca się z 
funduszów zebranych przez Komitet Niesienia 
Pomoc-’ Bezrobotnym- Komitet potrzebne fun­
dusze otrzymuje z urz-dów państwowych i 
komunalnych, Które znów zbierają je w form!e 
podatków ze społeczeństwa.

Otrzymujący wsparcie zobowiązany jest 
zasiłek odpracować. Do budo-wy stadjonu „od- 
Ko-menderowano“ 50 bezrobotnych dziennie. 
Każdemu z bezrobotnych zalicza się 4.— zł. 
zasiłku, za 8-godzinny dzień pracy.

Kierownik budowy stadjonu spostrzegł, że 
przy takim systemie pracy wydajność wynosi 
1,8—2 ma za 4.— zł., a więc więcej jak sześć 
razy d.-ożej, niż guy stadjon budowała osoba 
prywatne,

By zachęcić „bezrobotnych" do fntensyw- 
niejs. ej pracy, władze przyznały im dodatkowo 
50 groszy i 2 kila mąki dziennej premji. To 
poskutkowało o tyle, że wydajność wzrosła do 
8 m3 dzień,ie. Po wyczerpaniu funduszów wła­
dze zmuszone zosfaly do skreślenia-dodatków. 
W konsekwencji, robotnicy powrócili do daw­
niejszej produkcji, to jest za 4.— zł. — 1,8 do 
2 m3.

Zrozpaczony kierownik budowy stadjonu 
poradził sobie w ten sposób, że z przyazielo- 
-yrrn jezrobotnymi zawarł porozumienie.

P-zy pracach na stadjonie zaprowadzono 
„akord“. Zniesiono 8-godzinny dzień pracy i 
zamiast dniówki, wprowadzono wykonanie 
określonej pracy, a mianowicie załadowania 1 
przewiezienia 6 m® ziemi.

8 godzin.pracy według obliczeń kierownika 
budowy stadjonu miało się równać 6 m3 zie­
mi. W porównaniu do poprzedniej wydajności 
jest to wlęeoj jak 4 m8 na korzyść pi /oprowa­
dzających budowę, a zatem olbrzymia 
oszczędność.

Robotnicy zgodzili się chętnie. Obecnie pra­
cują „akordowo" ładują 1 przewożą 6 cbm. zie­
mi w ciąga 2 do 3 godzin, poczem zadowoleni, 
te zaoszczędzili 5—6 godzin pracy, idą do 
domu (n>

NOTOWANIA GIEŁDOWE
URZĘlłOWA CeiH/LA

niEL.lv ZBOŻOWEJ I rowAROWEJ W KATOWICACH 
z dnia 2 ma a 1933 r.

Ceny rozinrïeja sic za 100 kg parytet miw kato- 
wlce, w han .Hu hurtowym, ładunkach wagonowych.

Kursy ustalone na podstawie cen tranrakcyinyca:
Żyto 16,50. Pszenica Jednolita 19.25. Fa-sola trssa 

22.50. Kukurydze 25,00. Minta pszenna gał. IE 0-65% 
27,25. Maka iytnfl» la. do 55% 25,50—25.80. Mąka żytnia 
Ib. do 65% 24,75. Kuchy toiame 18,25.

Ceny orientacyjne oiezmtemon«. — Usiwsobisole: 
spokojne.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
% dnia 2 niaia 1935 r.
Ceny parytet Po2nań.

Zyto cema tram^akcyjna traaz. 45 ton 14 75, P&z-znica 
cena transakcyjna traiiz. 15 ton 16. Reszta notowali be* 
zmiany. Usposobienie spokojne.

Tranzakcje aa odmiennych warunkach: iyta 253 tony, 
pszenicy 479 ton. mąki żytniej 89.5 tony. mąki pszennej 
62,5 tony. owąb żytnich 75 ton, otrąb pszennych 42.$ 
tony, owsa 57,5 tony, Jęczmienia 133 tony, łubinu nie­
bieskiego 15 ton. łubinu żółtego 45 Km. ciemniaków J*» 
dalnych 150 ton. makuchu słonecznikowego 0.5 tony.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
z dnia 2 maja IÜ35 r.
Papiery państwowe:

3 proj, poż. budowlana 42,25—42,45. 4 proc. 
poż inwestyc. seryjna 109,50. 5 prr.. poż.
konwersyjna 17,50. tj proc. poż. dolarowa 
79,75—80,00. 4 proc. poż. dolarowa 52,00. 
7 proc. poż. stabilizac. 64,00— 64,75. 7 proc.
L. Z. Państw. Banku Rolnego 83 25. 8 proc.
L. Z. Państw. Banku Rolnego 94 CK 7 proc.
L. Z. Banku Gospod. Krajów. 83,25. 8 proc.
L. Z. Banku Gospod. Krajów. 94,00. 7 proc.
oblig. Banku Gospod. Kraiow. 83,25. 8 proc.
oblig. Banku Gospod. Krajowego 94,00. 4 i pół 
proc. L. Z. Ziemskie Kredyt. 49,75 50,00. Ten­
dencja dla pożyczek słabsza, dla listów utrzy­
mana.

Akcjss
Bank Polski 88,75—90,00. Lilpop 10.30. 

Haberbusch 45,25.
Dewłzv

Belgja 89,75, 90,05, 89,45. Gdansk 100,00, 
100,43, 99,57. Holandja.358,30, 359,20, 357,40. 
Londyn 25,59, 25,72, 25,46 Nowy |ork kabel 
5,29,25, 5,32,25, 5,26.25. Paryż 34,94,50. 35,03, 
34,86. Praga 22,10 32,I5, 22,05. Szwaicarja 
171,55. 171,98. 171,12. Wiochy 43,75 43,87, 
43,63. Berlin 213,35, 214.35, 212,35 Sztok­
holm 132,00, 132,65, 131,35 Uslu 128 60, 129,2ß, 
127,95.

Waluty: ,
Dolar prywatny o,26,50. Tendencja nie- 

jednoliia
Potyczki Polskie w Nowym Jorku:

Pożyczka dolarowa 79,50. Pożyczka Dilio- 
nowska 90,00. Pożyczka stab.hzacyjna 109,00. 
Pożyczka warszawska 70,o0.

0
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Rozległ się dzwonek, na scenę wy­
szedł „komik“. powitany wrzaskiem i 
oklaskami. Music-hall wymaga realiz­
mu. Kcmik był ubrany w całkowity 
strój więzienny z czarną strzałą, w 
szkocką czapkę i wełniane pończochy. 
Twarz miał ucharakteryzowaną na 
bestialską mordę.

Joyce‘owi zrobiło się niedobrze.
Początku nie usłyszał, tylko koń­

cowe słowa refrenu:
„Zatom Sadł więzienny cHeto,
Żem dal mojej starej w teb, w ceb, w leb“.

Okropny typ zaczął mówić.
Teraz Joyce słuchał — musiał słu­

chać. Był jak pod złym urokiem. Ha­
niebny typ opowiadał obszernie, cy­
nicznie, humorystycznie dzieje swego 
pobytu w wiezieniu. Mówił o pryczy, 
o zupie więziennej, o darciu pakuł ze 
starych lin, o przechadzkach pc dz e- 
dzińcu. Opisywał towarzyszów, roz­
wodził się nad wstrętnemi sposobami 
zdobywania „żarcia“, objaśniał, jak 
sie udaje choroby, onowiadał o hanieb­
nych nałogach więźniów — wszystko 
ze straszliwą dokładnością. Widownia 
piszczała z uciechy.

Joyce zapomniał, że patrzy na bła­
zenadę. Dla niego ten człowiek nyf 
rea.ny. Z takimi jak on kolegował nie­
gdyś jak równy z równymi. Dla nie­
go ten człowiek symbolizował hanieb­
ną przeszłość. Czuł w nozdrzach wię­
zienne smrody, jakgdyby się ulatniały 
ze sceny.

Drżąc ze wstrętu, przepchnął się 
przez tłum, który go przypierał do 
przepierzenia, zeszedł nadół i wypadł 
ma ulicę.

Jak długo chodził i którędy nie 
umiałby powiedzieć, ale wkońcu zna­
lazł sie w znaném miejscu, przed An­
gel Tavern. Był przemokły do nitki, 
bo drobny deszczyk siekł bez przer­
wy. znużony, zmarznięty i zupełnie 
złamany na duchu. Pod wpływem 
wstrząsu, doznanego w music-hallu, 
przeczuł sie znowu na dnie samopcui- 
źenia. Więzienna skaza nigdy jeszcze 
nie wydawała mu się tak niestarta.

Przystanął z wahaniem w blasku 
z drzwi szynkowni. ale wspomnienie 
strasznych następstw takiej pociechy 
Z przea Kilka lat przywołało go do po­
rządku.

Wstrząsnął się i odszedł. Pokusa 
była zbyt nieoezpieczi.a.

O sto kroków dalej minął się z ja­
kąś kobietą, która zawróciła i dogo­
niła gó.

— Odrazu mi się wydawało, że to
par,!

Poznał głos Annie Stehens. Pierw­
szym razem spotkał ją gdzieś niedale­
ko ."Ki tego miejsca. Drugi raz, w ja­
kiś czas potem — także. Ale stracił ją 
f oczu od wielu miesięcy...

Poznał ją tylko po glosie, bo była 
ubrana inaczej, niż zwykle, a twarz 
kryła po oczy pod kapeluszem Armii 
Zbawienia. Oburzony cynizmem tegn 
Stroju, zapytał, nie zwalniając kroku:

— Cóż to znowu za maskarada?
— To nie maskarada! To prawda! 

Poznałam pana i pomyślałam, że mo­
że pan będzie ciekaw zapytać...

Zwolnił niepostrzeżenie kroku. 
Zrównali się.

— Pan mi, jak widzę, nie wierzy! 
— ciągnęła. — Ja nie kłamię. Co jak 
co. ale właśnie prawda była przekleń­
stwem mego życia!

— To dlaczego pani chodzi w nocy 
po ulicy?

- Ratuje upadłe dusze!
— Czy już pani jaką uratowała? —

— Więc poco próbować?
— Bobym okropniejszego zajęcia 

nie znalazła! — odparła, przystając i 
spoglądając mu w twarz tak wyzywa­
jąco, jak za czasów wspólnej pracy w 
trupie.

— Dziwna kobieta z panif-
— Niech pan nie przypuszcza, że 

la noszę ten ohydny kapelusz i daję 
się potrącać mężczyznom i znieważać 
kobietom dlatego, że to lubię! Nie na­
wróciłam się, ale w dzień zarabiam 
uczciwie na życie w schronisku, a no­
cą wychodzę. Okropniejszego zajęcia- 
bym nie znalazła! — powtórzyła. — 
Gdybym znalazła, tobym to rzuciła. 
Od czasu, jak pana zdradziłam, noszę 
w sobie ogień... Byłabym się wteay 
zabiła... O! piekło! wyszłam na ulicę, 
bo to było gorsze... Doświadczyłam 
co pan czuł. Tetaz próbuję ugasić 
dgień...

— Przepraszam! — przerwał, do­
bywając z trudem głosu z zaciśniętego 
gardła. — Więc pani to robi dla swe- 
gc moralnego dobra?

— Tak! — odpowiedziała, zgadu­
jąc niedopowiedzenie. — Niewiele 
wiem o Jezusie i nieśmiertelności du­
szy, ale to przyjdzie. Chcę bez niena­
wiści do siebie, bez wstrętu i wstydu 
móc k>edyś wspominać, że pana ko­
chałam. Może pan sobie myśleć, że je­
stem głupia, ale ja dlatego to robię... 
Chodźmy... Poco zwracać uwagę?

Miała słuszność. Przechodnie, któ­
rych uderzyły dwie tragiczno, blade 
twarze, zaczynali się oglądać. Joyce 
osłuchał biernie, ale przez kilka chwil 
spoglądał na nią ze zdumieniem. Idea, 
która kiełkowała niewyraźnie w jego 
świadomości od dwuch godzin, obja­
wiła mu sie nagle wśród dziwnie ra­
dosnego zametu uczuć.

Ujął Annie mocno za ramię. Spoj­
rzała zdziwiona.

— Co panu jest?
— Czy pani wie. co pani dla mnie 

zrobiła? — zapytał drżącym głosem. 
— Pokazała mi pani, iak powinienem 
zgasić moje piekło. Zmazała pani swo­
ja winę wobec mnie. Jeżeli moje prze­
baczenie jest coś warte, to przeba­
czam pani z głębi serca!

Dziwnie wzruszony, pociągnął ją w 
cień bramy — chodnik był chwilowo 
pusty — i nie zastanawiając się, co ro­
bi. pocałował ia.

Krzyknęła cicho i odskoczyła wtył.
— To na przebaczenie?
— Tak! — krzyknął i. oderwaw­

szy się oci niej. oddalił się wiełkiemi 
krokami.

Już sie teraz nie wahał. Problemat 
jego życia był rozwiązany. Zrobiło 
mu sie jasno w duszy. Nareszcie przy­
szedł czas wielkiej pokuty, czas naj­
wyższej ofiary, mającej oczyścić ko ze

rzeczenia sie. który mógł mu dać siłę 
spojrzeć śmiało bliźniemu w oczy.

Wyrzeczenie!
Słowo to dzwonifo mu w uszach 

do wtóru krokom.
Nie wątpił, że Iwona znajdzie spo­

ro szczęścia w bogactwie i czułej opie­
ce kuzyna. Z drugiej strony, oddając 
jej prawiedliwość. czuł. że z nim,, Joy- 
cem, bviaby szczęśliwa i w niedostat­
ku. Gdvbv nie to. sama męskość roz­
strzygnęłaby na korzyść biskupa. Wi­
dział teraz, że mógł bvł o nia waiczyć. 
że miał prawo, lecz wyrzekł sie szczę­
ścia dla spokoju sumienia.

Ale że też było (łanem naprowa­
dzić go na drogę prawdy ciemnej, 
zbłąkanej kopiecie, która sama szuka­
ła jej śmiesznie poomaeku. Wstydził 
się. ale ten wstyd jeszcze go umacniał 
w postanowieniu.

Deszcz ustał. Niebem ciągnęły 
rzedniejące chmury. Chwilami ukazy­
wał sie mglisty księżyc 1 zalewał bla­
dem światłem brzydką jezdnię. Zer­
wał sio chłodny wiatr.

Joyce. przemoczony. zadrżał z zim­
na. Wstąpiwszy do najbliższego szyn­
ku. kazał sobie podać gorącego trun­
ku, tym razem nie celem zapicia tro­
ski. poprosił o przvborv do pisania i, 
wśród wrzawy grubych głosów i 
szczęku szklanek i kieliszków napisał 
list z wyrzeczeniem.

„Kochany Evřerardzie!
Odpowiadam na Twój list w Jiichu,

w jakim byt pisany. Oddają Ci w ręce
najczęstsza, najmilszą z kobiet! Ko­
chaj Ją i ochraniaj!

Twój oddany Sinicn Joyce"

W parę minut później rzucał list do 
skrzynki.

Słaby szelest upadającej koperty 
odezwał sie w jego uszach śmiertel- 
nem echem.

„Stało się“! — pomyślał wstrzą­
śnięty. »

Teraz, kiedy się już nie mogło od­
stać. ogarnęła go trwoga. Ogrom ofia­
ry zaciemnił mu świat. Przeczuł męt­
nie. że czeKały go męki. o jakich, po­
mimo że tyle cierpiał, nie miał dotąd 
pojęcia.

Wrócił do domu, drżąc z chłodu.
W jadalni palił się słabo gaz. Jak 

zwykle, w rzadkich wypadkach, gdy 
przychodził późno. Iwona zostawiła 
dla niego skromną wieczerze i przy­
gotowała świece. Jego nocne pantofle 
grzały sie przy ogniu. Na ten widok 
zrobiło mu sie jeszcze ciężej na sercu.

Zdjawszv mokre buty i zapaliwszy 
świecę — jedzenia nie tknął — zgasił 
lampe i wyszedł.

Przed drzwiami Iwony stały jej 
malutkie buciki które wystawiła dla 
Sary do wyczyszczenia. Spojrzał na 
nie i wbiegł szvbko po schodach.

ICHY
WSKAZANE 
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PIĄTEK, 3 MAJA 1938 R,

Katowice. 9.00 Audycja poranna. 9.20 Konoo.4. 10 M 
Transm. Mszy Polowej. Po nabożeństwie Fragment * 
opery „Halka*'. 11.57 Sygnał czasu. 12.15 Pormfc mu­
zyczny 7 filharmonii Warszawskiej. 14.05 Muzyka ludo­
wi. 15-00 O polskość budownictwa naszego. :5 15 Me­
lodie, 15 45 ,.3-cio majowe rozważanie wiejskie". !AC0 
Koncert w wyk Chóru „Ogniwo4" i Orkiestry Kameral­
nej. 16 40 Recytacje poezyj: ..Zapomniany El*4- 17.00 W 
wfioserwnyn nastroju. 17.35 Audycja dla dzted Ï7 50 
Dyskutujemy na temat polskiej tradycji w zakres e za­
gadnień pracy. 18.05 Koncert. 18.45 Felieton. 19 08 Muzy­
ka polska. 19.50 Fel jeton aktualny. 20.00 Recital Ewy 
Barnd roWskáej-Turskiej. 20.30 Hallo ! tu przecznica 20 55 
Jak żyjemy I pracujemy w PMs-ce? 21.00 ..Wiwat Maj, 
Trzed Maj". 22.10 Muzyka lekka. 23.05—24.00 Hizyka 
taneczna.

Warszawa (1339.3 m) 9.00 Audycje poranne 10 0Ö 
Trâmsm nabożeństwa z kazaniem. 12.15 î 13 15 Po-auek 
z Filharmonii, poświęcony muzyce polskiej. 14 00 Muzy­
ka lekka (płyty). 15.15 Scemki ludowe z płyt. 16 00 
Zbiorowa audycja sportowa ze wszystkich RozgtoSM P* 
R. 16.25 Koncert z Katowic. 16.45 Recytacje. 17.05 W wio­
sennym nastroju. Koncert sekstetu salonowego. »7 35 
Audycja dla dzied 1805 Koncert Kapeli Ludowej. :9.13 
tJ twory na wtołończeh;. 19.33 Płyty. 20.00 ..Morz?" PO- 
e«ta<tLsyiTif»njęzny-.(płyty). 20.30 Halloí tu przecznica — 
fcratjsmhóą z ulicy. 21,00 „Wiwat Maj. Trzeć*. Mai4*. 
Audycja słowno-muzyczna. 22.10 Muzyka lekka. 23 05 
Muzyka taneczna z płyt.

Kraków (293.5 m) 9 00 Transm. z Warszawy. 10 00 
Nabożeństwo z kazaniem. 1215 Transm z Warszawy I 
Wilna. 14 00 Koncert z płyt. 15.15 Muzyka 'udowa * 
płyt. 15.45 Transm. z Warszawy 16 00 Zbiorowa a-u-lycjt 
sportowa 16 25—19 00 Transm. z Katowic, To*ua.a I 
Warszawy. 19.08 Płyty. 19.50 Transm. z Warszawy. 
22.10—24.00 Transm. z Warszawy.

Łódź (224 m) 9 00 Transm. z Warszawy 10 00 Na­
bažen it»vc 12 15 T’snsm z Warszawy *4 00 M-izyka 
(płyty). 15.0Q Transm. z Warszawy. 16 00 Žbtoowa 
audycia sportowa. 16 25 Transu, z Katowic. To-uma l 
Warszawy 19.13 t 2210 Transm. i Warsziwy.

Poznan (315,6 m) 9 00 Transm z Warszawy. :0 00 
Transm 7 Warszawy. 12.15—16.00 Transm. z Wirs:a«f 
Ï Wilna. if.OO Zbioru w* audycia sportowa 16 25 A-i i y cle 
z Torunia Katowic ł Warszawy. 19.08 Uroczysta a*»- 
Jem Ja. 19.50 I 22.10 Transm z Warszawy.

KONCERTY ZAGRANICZNE.

Wracław (315,5 ml godz. 9.05. 12.00. 16 00. 19 00
MedJUan (368,0 m) godz U 30. 17 05. 21 00.
Praga (470,2 m) godz. 10 45 15 55, 19 10, 20 10.
Wiedeń (506.S m) godz. 12 00. 16.10, 20.00. 22.i0.
Budapeszt (550,5 m) godz. 13.30, 17.45, 21.45.

SOBOTA, 4 MAJA 1935 R.

Katowice. 6.30 Audycja poranna. 11.57 Sygnaił czas*. 
12.05 Muzyka lekka. 13.05 Kwartet smyczkowy op. 9. 
13.50 Nasz handel morski. 14.35 Źyde artystyczne I 
kulturalne śląską. 14.45 Arje Moniuszki. 14.55 Podolskie 
pieśni ludowe. 15.30 Recytacje prozy. 15.45 Koncert. 16 45 
Pieśni. 17.00 Transm. nabożeństwa matowego z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 17.50 „Kangur". 18.00 Słuchowisko dl* 
dzáecá p. ,.0 kapryśnej królewnie J sprytnym szew­
czyku". 18.15 Skrzynka dla dziieoi. 18.45 Oryginalny in­
strument theola 19.15 „Matka Boska w klejnocie gli­
wickiego grodu". 19 35 Krótki red tal skrzypcowy. 20.00 
„Wyśaigti piosenek". 20 55 Jak żyjemy 1 pracujemy w 
Polsce? 21.00 Koncert. 22.15 Literat w literaturze. 22.30 
Na wesołej lwowskiej fali. 23.05—24.00 Muzyka ta­
neczna.

Warszawa (1339,3 m) 6.30 Audycja poranna. 12.05 i 
13.30 Płyty. 14.55 Polskie pieśni ludowe. Transm ze 
Lwowa. 15.30 Recytacje. 16 45 Koncert orkiestry P. R. 
16.45 Récitai śpiewaczy z Poznaruia. 17.00 Nabożeństwo 
matowe z WUna. 18.00 Teatr Wyobraźni nadaje słuchom 
wásko. 18.45 Muzyka z płyt gramofonowych. 19.35 Re­
ed tal skrzypcowy z Torunia 20.00 „Wyśatgfl piosenek"* 
Transm. ze Lwowa 2100 Koncert złożony z utworów 
Greczaiwaowa. 22.30 Na wesołej faM, ze Lwowa.. 23.05 
Muzyka taneczna ze Lwowa.

KONCERTY ZAGRAN1C7NE,
Wrocław (315.8 ml godz. 6.35. 1200. 16.00. 19.15,
Mediolan (368,6 m] godz. 11.30. 17.05. 19 00.
Praga 1470.2 m) godz. 10.15. 12 35. 17.20. 20.00.
Wiedeń (506,8 m) godz. 12.00. 15 20, 17 00 20.25.

zapytał z odcieniem drwin.
«r- Nie! 1 wątpię, czy mi się to uda.

zmazy.
Nareszcie mógł dokonać aktu wy-

(Ciąg dalszy jutro) Budapeszt 1550,5 m) godz. 12.05, 17.00, 20.50.
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KRÓLOWIE ZAPOMNIANI
Od 171 lať wychodzi corocznie słynny 

Almanach Gotajski, który zawiera gene­
alogie wszystkich rodów książęcych i 
królewskich. Jest to za każdym razem 
Wspaniale arcydzieło Timtennoścl i pre- 
ijyzjl, prawdziwy podręcznik historii, 
Wtóry opisuje dokładnie j interesująco 
wszelkie wypadki, które się w ciągu da­
nego roku zdarzyły.

Ostami jednak Almanach Gotajski po­
siada kilka braków. Naturalnie braki te 
są zupełnie uzasadnione.

Kolorowi królowie
T'udnu bowiem wymagać od prze- 

cacnego Almanachu, by pisał nam o ro­
dzinie sułtana Ukaerewe, który króluje 
nad Jedną z wysp jeziora Wiktorii, albo 
o Chief Martinie, władcy szczepów Ban- 
•tu. względnie o p. lpoumbo, dyktatorze 
ïuç j Uamba, lub też o księciu Sanika, 
W’adającym nad szczepem Ongandżiera.

Również nie można mieć Pretensji do 
redaktorów Almanachu za nieumieszcze- 
nie drzewa genealogicznego niejakiego 
Mac Garvey'a, głoszącego się królem 
Afryki, którego ostatnio władze ang;el- 
skie deportowały na Jamajkę, — a także 
za nieumieszczenie rodowodu uróla Te- 
nesriftu, N'Baya. Zwłaszcza, że Tenesrift 
jest krajem, który od 37 lat nie widział 
żadnego białego, chyba jakby to był ja­
kiś dezerter z Legji Cudzoziemskiej.

Dotyczy to również niedopatrzenia w 
oprawie Jej Królewskiej Mości Italem}!, 
która panuje w okolicach jeziora Tanga- 
najka i posiada 52.000 poddanych, oraz 
pięciu mężów, będących równocześnie 
jej ministrami. W równym stopniu po­
krzywdzona jest Jej Królewska Wyso­
kość Elleuia El Morgan!. pochodząca z ro­
du Abu Talema, wuja Mahometa, a panu­
jąca nad szczepem Massajów.,-

Władca Andory
Nie można mieć o to pretensji do Al- 

izanacuu Gotajskiego, gdyż Almanach 
Gotajski jest wydawany dla białych i pi­
sze wyłącznie o białych władcach. Nie­
mniej jednak okoliczność łagodząca nie 
może być zastosowana wobec czterech 
białych władców, którzy sa Europejczy­
kami. Pi mwszym z nich jest Oris I, 
sławny król Andory, którego przygody 
pamiętają jèszce wszyscy dziennikarze, 
z okazji jego prok'amowania się królem 
w dniu 2S lipea 1934 r. Dziś, na skutek 
szeregu przykrych, a godnych pożałowa­
nia wypadków, Jego Królewska Wyso­
kość siedzi zamknięta w więzieniu w 
Barcelonie.

Król Liwów
Drugim władcą europejskim, zignoro­

wanym przez Almanach jest Ulderik I, 
król Liwów, czyli pewnego szczepu, po­
chodzenia Ugro-Fińskiego. mieszkającego 
na wybrzeżu łotewskiem. pomiędzy Win­
dawą a Dondangem. Ulderik 1. posiada 
okolo 2Ö0P poddanych, ale niestety, nie 
jest uznawany przez władze łotewskie, 
które m. in. ostatnio kazały mu zapłacić 
podatek dochodowy. Król Liwiów jednak 
uznał wezwanie władz skarbowych za 
osobistą obelgę i podatku nie zapłacił, 
wskutek tego jego skromny domek po­
szedł na licytację.

Dwa lata temu najstarszy syn kró­
lewski p. Ulderika, czyli następca tronu, 
eostał wezwany do stawienia się przed 
komisię poborową. Oczywiście, była to 
także zniewaga w stosunku do członka

przez Almanach Gotajski

Przed kilka laty amerykański sędzia Lindsay 
wywołał wielką sensację swą książką p. t. „Re- 
1 olucja młodzieży współczesnej”, w której wy­
stąpił jako zwolennik t zw. małżeństw kole­
żeńskich. Obecnie sędzia Lindsay zmienił zda­
nie i odwołuje publicznie swe dawne poglądy, 
zalecając powrót do „staromodnej” formy mał­

żeństwa.

rodziny panującej i dlatego następca tro­
nu oświadczył, że nie pójdzie do wojska, 
a ustąpi ze swego stanowiska jedynie 
pod presją siły zbrojnej. Miało to dla 
niego opłakane skutki, gdyż został uzna­
ny za dezertera i skazany na 2 lata wię­

zienia. Zeszłego roku miał iść do woj­
ska mfodszy syn króla Ulderika, ale ten 
nie czeka! już na więzienie, lecz uciekł 
do Estonii, gdzie przebywa do dziś dnia, 
korzystając z gościnności tego kraju, ja­
ko przestępca polityczny.

Dynastje marynarskie
Trzeci król blaty panuje nad wyspa 

Keeilhg na południe od Jawy, lecz jego 
dynastja ma już przeszło 100 lat. Miano­
wicie w roku 1825 pradziadek obecnego 
króla Keeliiigu, marynarz angielski, John 
ElnJey CIunles-Koss osiedlił się na tej 
wyspie, ożenił się z malajką i proklamo­

wał się królem. W roku 1866 ojciec 0- 
becnegc króla Jaua I, który posiada aż 
800 poddanych, zawarł układ z królową 
Wiktorią, mocą którego Anglja uznała 
prawa dynastii Clunies-Ross na przeciąg 
999 lat, w zamian za kilka ustępstw na­
tury ekonomicznej.

Król wyspy Tabor
Czwartym królem białym, nieuzna- 

wanym przez Almanach Gotajski, jest 
były marynarz szwedzki, Karol Patter­
son, który od 36 lat panuje nad wyspą 
Tabor, leżącą na Oceanie Spokojnym. W 
roku 1899 okręt Pattersona rozbił się u 
brzegów wyspy i młody marynarz o ma­
ły włos n.e został zjedzony przez „Tabo- 
rytów“, uprawiających wówczas z zami­
łowaniem ludożerstwo. Uwiódłszy jed­

nak córkę wodza szczepu, ożenił się z nią 
i wkrótce został obrany królem wyspy. 
Krajowcy z czasem zerwali z ludożer- 
stwem i obecnie są wiernymi poddanymi 
kfóla Karola 1., którego za żadną cenę nie 
chcieliby z swej wyspy wypuścić.

Takie są genealogie rodów królew­
skich, zapomnianych niestety zupełnie 
przez Almanach Gotajski.

KREM HERBA UDELIKATNIA CERÇ

Z Ulska
i zdaleka

ODKRYCIE RUIN LATARNI MORSKIEJ 
Z XVII-GO W. NA HELU 

Na wzgórzach wydmowych kąpieliska nad­
morskiego tlel, „atraiiono ostatnio na ruiny

5- • . Ą . ... t r, • I
. ■ m
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Do Londynu przybyła słynna „ósemka Windsor ska”, która w czasie uroczystości jubileu­
szowych będzie zaprzężona do karety królewskiej.

Poszedł do wlezienia, żeby... utyć
Nierzadkie są wypadki bezdomnych, bezro­

botnych, którzy popełniają lekkie przestęp­
stwa, aby dostać się do więzienia na okres zi­
mowy i zabezpieczyć sooie w ten sposób wikt 
i dach nad głową w okresie mrozów. Kiedy 
jednak, miody, uczciwy człowiek pragnie sie­
dzieć w więzieniu jedynie w celu utycia, — 
taki wypadek jest rzadkością.

Młody Anglik, nazwiskiem Charles Welsh, 
syn poważnej rodziny londyńskiej, marzył o 
ochotniczej służbie w wojsku, nie mógł jodi.ak 
zadość uczynić swym życzeniom, gdyż „piór­
kowa" waga jego ciała była niedostateczna. 
Młodzieniec starał się wszelkiemi sposobami 
zaokrąglić swą zbyt kanciastą linję, jak dotąd 
jednak bezskutecznie. Jeden z jego przyjaciół, 
znany dowcipniś, poradził mu niezawodną ku­
rację: nosiedzieć parę miesięcy w więzle liu, 
a wówczas przekona się, jak przymusowy brak 
ruchu przy niewielkiem poświęceniu, przynie­

sie mu owe kilka kilo, koniecznej „żywej wa­
gi“-

Charles Wełsh zastosował się do rady przy­
jaciela: tego samego dnia aresztowano go za 
krauzież z parterowego mieszkania nocnycn 
pantofli, zabranych po uprzedniem rozbiciu 
szyby (by zwrócić na siebie uwagę policji). 
Przedsiębiorczy młodzieniec przesiedział trzy 
tygodnie w areszcie prewencyjnym, — lecz po 
ukończeniu śledztwa, sąd zważając na jego 
dotychczasową niekaralność, skazał go na 
dwa miesiące aresztu, z zawieszeniem.

Zrozpaczony Wełsh, który liczył na dokoń­
czenie kuracji przy pomocy dalszego pobytu w 
celi, musiał opuścić więzienie. Jednocześnie 
dość niemiły sposób badania młodocianego 
przestępcy w sądzie, jeszcze gorzej odbił się 
na wadze Welsha, tak, że stracił nawet lalo 
poniżej dawnej normy.

latarni morskie], jaka tam postawiona zosta­
ła w początkach XVIl-go wieku.

Latarnia stanowiła potężny cokół z karafo» 
ni. w kształcie piramidy, na którym umiesz­
czony byt żuraw z kotłem. Co noc w kotle 
palono smołę, mieszana z węglem drzewnym. 
Cokół, na którym stała ta pierwsza latarnia 
morska zachował się po dziś dzień znakomi­
cie. Latarnia helska w ubiegłych stuleciach 
stanowiła wielka sensację, czego dowodem 
jest zwiedzenie jej w r. 1678 przez króla Ja­
na Sobieskiego, co zanotowały kloniki daw­
nego miasta Helu. Pierwsza latarnia helska aż 
do rokn 1820 czynna byia w takim stanie, ja. 
ką ia wybudowano. W roku 1820 rozpoczęto 
palič światłą, na Obecnej latarni.

Odk.yte ruiny zos‘iną zachowane I niena­
ruszone. embardziel. że w carości jest zacho­
wany kształt podstawy żurawia.

Po odkryciu ruin starego miasta Helo na 
dnie morza, jest to już drugie z rzędu sensa­
cyjne odkrycie zabytkowe w tej części mie­
rzei Helskiej.

„JUMBO“ AMATOREM MYDLĄ.
W Crews w Ang.ji wyrwały się z wędrow­

nej menażerji trzy słonie i wpadły na rynek, 
gdzie odbywał się ožvwiony targ mątkowy. W 
okamgnieniu rozgniewane słonie obarły i roz­
gniotły formalnie wszystkie budy i stragany. 
Przekupnie rozbiegli się w popłochu na wszy­
stkie strony. Zrojiwszy swoje, sionic zaczęły 
próbować «irait; „smakołyki“ zaścielające 
bruk; wielki „Jumbo", chluba inenażcji, zagu- 
stowal w mydle, którego kawami połykał z 
nadzwyczajnym zonalem, kilka tuzinów tego 
przysmaku znikło w żołądku „Jomba". Inne 
słonie ładowały z gustem do paszcz} banany, 
pomarańcze, wiązki marchwi, winogrona, jak 
wyjdzie „Jumbo“ na mydlanej -iczc.a — nie­
wiadomo.

cnie na łi
Zdumiewające rezultaty nowych badań

Specjalne badania widma światła, 
szczególnie części odpowiadającej pro­
mieniowaniu 'pouczerwonemu, doprowa­
dziły do ZGumiewających rezultatów w 
dziedzinie fototechniki. Fotografowanie 
dalekich obiektów w sposób normalny, 
nawet przy użyciu aparatów z bardzo 
dtug'eml ogniskami, co ma miejsce w fo­
tografii lotniczej, nie daje zadawalniają- 
cych rezultatów. Przedmioty fotogra­
fowane z odległości kilku kilometrów 
wychodzą na zdjęciu niewyraźnie, są za­
mglone. Przyczyna tego jest t. zw. mgła

przestrzenna, dla oka zupełnie niewidocz­
na, która w znacznym stopniu utrudnia 
przenikanie promieniowania.

Zupełnie inaczej zachowują się pro- 
mienio podczerwone. Ani mgła prze­
strzenna, ani zwykła, nie stanowią dla 
nich przeszkody, promienie infra-czerwo. 
no przenikają z zadziwiającą łatwością. 
Długość fali promieniowania podczerwo­
nego wynosi około 7—9 dzies ęcio-miijo- 
nowych części milimetra. Aby wydzielić 
ze światła białego oromieme podczerwo­
ne używa się specjalnych filtrów, koloru

czerwonego, które nakłada się na obiektyw 
aparatu. Normalna klisza jest nieczuła 
na promienie infra-czerwone; aby móc 
posługiwać się promieniowaniem podczer- 
wonem, stosuje się specjalne klisze uczu. 
łono na kolor czerwony, wywołanie któ­
rych odbywa się zupełnie pociemku. 
Dzięki zastosowaniu promieni podczer­
wonych do ce'ów fotograficznych, otrzy­
muje się zdjęcie z odległości, dochodzą, 
cych do 150 km. Z tak dużych odległości 
fotografuje się z samolotu lub z więk­
szych wzniesień, ponieważ na tej prze­
strzeni wchodzi już w rachubę kulistość 
ziemi. Zagranicą nawet fotografia ama­
torska coiaz częściej posługuje się pro­
mieniami Infraczerwonemi.

Oprócz totog' jfjj na większe odległo­
ści, promienie podczerwone znalazły ca" 
ły szereg innych jeszcze zastosowań. 
Promienie podczerwone pozwalają otrzy- 
mać. wyraźną fotografię całego systemtl 
krwionośnego człowieka, co ma duże 
znaczenie w medycynie. Pozatem Bri­
tish Muzeum do badani? starych napl" 
sów na kamieniach, pochodzących z wy­
kopalisk, oebenie prawie wyłącznie uży­
wa promieni podczerwonych. Również 
fotografia nocna, oparta jest na promie­
niowaniu podczęrwonem. St. P.
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PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
r kościele katedralnym św. Piotra I Pawła w Katowicach 

Sobota. — Godz. 6 za tt a, bractwa, którycn dusze 
ř ozy w czyśćcu aienptia.

6.30 nisza św.
7 msza iw.
7.30 na fcn*t. Skarżyftsfeich. 
iS Nłetm&ckil-e majowe*

Śląsk przed 50 laty
„Katolik” przed 50 laty donosił dosłow­

nie:
Królewska Kuta. 30 kwietnia zo­

stał przez sad w Bytomia skazany ks. Ra­
dziejowski na 25 Mk. za io, ie podał w 
„Katoliku" tych, którzy złożyli „e Zabrza 
kilka marek na koszta sadowe dla „Kato­
lika" Na pomoc gazecie wolno dawać i 
zbierać, lecz nie wolno mówić, że to na 
koszta sadowe. Tyle paragrafów, że tru­
dno o wszystkich pamiętać."

Tak. tak! Dziś mamy leg!on cały pa­
ragrafów i trudno wszystkie pamiętać a 
niemniej tmdno wiedzieć, o czem wogó- 
le wolno pisać...

Stan zdrowia ks. Biskup śląskiego
W stanie zdrowia J. E. Ks. Biskupa 

Adamskiego, przebywającego od dwóch 
miesięcy na kuracji w lecznicy SS. Elż­
bietanek w Warszawie, nastąpiła w ostat- 

. nich dniach znaczna poprawa. Według 
opity i lekarzy Ks. Bh‘ Np za dwa tygo­
dnie bidzie mógł opusu ' lecznicę. (KAP)

Z posiedzenia magistratu 
siemiancwicktego

W tym tygodniu odbyło się posiedzenie 
magistratu siemianowickiego, na Wtórem 
m. in. postanowiono zakupić pewn;ř ilość 
urządzeń dla szkół siemianowickich. Wnio­
sek "szkoły im. Sobieskiego, aby oparkanić 
plac szkolny, od wejścia do kucnni dla 
bezrobotnych, ze względu na brak fundu­
szów nie, uwzględniono, natomiast przy 
szkole im. Piramowicza postanowiono po­
stawić nowy piot, jako że na ten cel jest 
pokrycie w budżecie.

Dla powiększenia frekwencji na targach 
końskich postanowit magistrat rozciągnąć 
zezwolenie targowe na doprowadzenie na 
wymienione targi bydla i nierogacizny. 
Targi te odbywają się w każdy poniedzia­
łek.

Wniosek p. Kaczmarczyka c obniżenie 
podatku koncesyjnego uwzględniono, ob­
niżając podatek ten do kwoty 1.500 zł. Ta- 
kisam wniosek p. Stankowei załatwiono, 
obniżając podatek na 1.200 zł. (sim)

Niniejszym podajemy do łaskawej wia­
domości Szan. Czytelnikom Tarn. Gór 
i okolicy, że

P. WIKTORJA ŁUCEWICZ
żarn. w Tarnowskich Górach przestała 
być kolporterną naszego dziennika^. nie­
ma prawa inkasowania należności ea 
abonament.

ADMINISTRACJA.

Po odwołaniu zjazdu...
Ustawiczne zwoływanie i odwoływanie 

zjazdu Zw. Powst. śl. do Warszawy spra­
wiło, że we środę powstał na Śląsku piaw- 
dziwy chaos Ostateczna decyzja, odwo­
łująca zjazd, dostała się do wiadomości 
publicznej zbyt późno, tak, że wielu człon­
ków Zw. Powst. SI. z prowincji, przybjio 
do Katowic, by jechać do Warszawy. Tu 
naturalnie, dowiedziawszy się, że z wy­
cieczki nic nie będzie, umundurowani i wy­
ekwipowani członkowie stracili bardzo na 
humorze i odjeżdżali do domów w nastro­
ju niebardzo wesołym.

Na prowincji było jeszcze gorzej. Na- 
przykład w Rybniku, jak nam donosi nasz 
korespondent:

. „Wobec odwołania w ostatniej chwili 
wyjazdu do Warszawy członków iw. Po­
wstańców Śląskich panował w ubiegłą 
środę w Rybniku niezwykły rozgardjasz. Z 
wszystkich stron powialu przybywali już 
od wczesnego rana z bliższych i dalszych 
okolic członkowie związKU, którzy z przy­
krością dowiedzieli się dopiero w godzi­
nach popołudniowych, że z wyja*>lu nic 
nie będzie. Nie można wprost sp>sać 
wszystkich życzeń i epitetów, 
jakiemi częśtowrano tych, którzy w całej 
sprawie zawinili. Rozgoryczenie było tak

wielkie, że niejednokrotnie musiała inter­
weniować policja. Jak się dowiadu­
jemy, członkowie Zw. Powst. Sb zostali 
narażeni na poważne koszty, nie licząc 
wydatków na nowe mundury Itć

Oczywiście, że i w innych miejscowo­
ściach musiało dziać się to samo.

„Grozę“ położenia powiększał fakt, że 
nikt nie wiedział, dlaczego zjazd odwo­
łano. Kursowały naturalnie najrozmaitsze 
niezwykle sensacyjne domysły i przypu­
szczenia, ale treści ich trudno nam jest tu 
przytaczać.

Z łatwo zrozumiałych względów... 
Najpiękniejszą jednak jest ta okolicz­

ność, że sami inicjatorzy zjazdu me chcą, 
czy też nie mogą podać istotnej przyczy­
ny odwołania zjazdu.

Katowicki organ sanacyjny napisał m. 
in. w czwartek czarno na białem:

Odwołanie uroczvstosd mus’alo widocz­
nie spowodować jakieś poważne przyczyny, 
których Istoty jednak nie znany.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że masoni 
obozu powstańczego trudno będzie 
rozumowo wytłumaczyć sobie, 
dlaczego nic mogli odbyć w stolicv Polski 
uroczystości...
Rzeczywiście będzie to bardzo trudno 

wytłumaczyć. Rozumowo i nierozumowo.

W WIELKICH 
przed sądem

Na wokandzie Sądu Okręgowego w 
Chorzowie, znalazła się ponownie sprawa 
głośnych nadużyć, jakie .miaij miejsce w 
Kasie stacyjnej iv Wielkich Hajdukach w 
roku 1925 i 1926. Na ławie oskarżonych 
zasiadł b. pomocnik biurowy na stacji w 
Wielkich Hi jdukach, Paweł Drobiec, któ­
remu akt oskarżenia zarzucał sprzeniewie­
rzenie 7.122 zł. oraz fałszowanie list wy­
płat robotników. W czasie rewizji w biu­
rach kasy stacyjnej stwierdzono wleksze 
niedokładności kasowe. Przy dokladniej- 
szem badaniu ksiąg okazało się, ze w ka­
sie brakuje 7.122 zł. oraz wiele kwitów i 
ksiąg jest fałszowanych. Da łaj stwier­
dzono, że nadużyć tych dopuścił się na­
czelnik kasy stacyjnej Sosna oraz pomoc­
nik biurowy Paweł Drobiec. W kilka dni 
potem Sosna zbiegł do Niemiec, gdz:e 
przebywa do tej pory. Drobca postawio­
no w stan oskarżenia. W sprawie tej od­
była się już rozprawa przeciwko niesu­
miennemu pracownikowi przed Sadem O- 
kręgowym w Chorzowie, gdzie skazano

HAJDUKACH 
w Chorzowie

oskarżonego na 1 rok wiezienia. Sprawa 
oparła się wreszcie o Sąd Apelacyjny, 
który skierował sprawę do ponownego 
rozpatrzenia przed Sądem Okręgowym 
przed trybunałem trzech sędziów.

Na czwartkowej rozprawie osk. Dro­
biec nie przyzna! się do tego, by sprze­
niewierzyć miał jakiekolwiek sumy z kasy 
stacyjnej. Przyznał się natomiast do fał­
szowania ksiąg nosowych, co uczynił na 
polecenie zbiegłego naczelnika kasy, So­
sny. Wskutek’ pewnych niedokładności 
Sosna miał w kasie niedobór kasowy w 
wysokości 7000 zł. Wogóle oskarżony 
twierdził, iż stał się. powolnem narzędziem 
swego przełożonego Sosny..

Na rozprawie przesłuchano pozatem 
kilka świadków oraz rzeczoznawcy, któ­
rzy obciążyli oskarżonego.

Sąd skazał osk. Drobca na 1 rok wie 
zienia, z zawieszeniem wykonania kary 
na przeciąg dwóch lcd. Pozatem sąd po­
zbawił zasądzonego praw obywatelskich 
I honorowych na 2 lata.

mil# \

Natomiast Zarząd Główny Zw. Powst. 
SI. umieścił w tern piśmie odezwę tri ści m. 
in. następującej:

N'e pozwolono nam święcić nasze­
go Święta Powstańczego w stolicy naszej 
Ojczyzny, Tein uroczyściej I potożniej po­
ronień wypaść obchód HI. powstania na 

Śląsku w Katovi- ach
Rozkazujemy wszystkim powstaA.'or» 

oraz Młodzieży powstańczej karnie, w zor 
gani. [rwanych oddział* vh stawić się na dzień 
2 maja br. o godzinie 20 w Katov icaç b na 
rynku, gdzie rozpamiętując naszą przeszłość 
1 tradycję przelanej krwi, z a n *■ o i e śt u- 
jemy całą siłą przéíiwko 1 ekr e,/a- 
żeniu i uroczystości chwili. Wieikocc tra­
dycji naszej i potęgi Państwa“, 
jest to doprawdy dokument sensacyj­

ny, pomimo swej fatalnej redakcji. Wyra­
żenie bowiem takie, jak: „Nie pozw 'łono 
nam...“, „zaprotestujemy całą naszą siłą“, 
„przeciwko lekceważeniu...“, aczkolwiek 
niejednokrotnie znajdywały się w enun­
cjacjach Zarządu Głównego, aie nigdy 
pod... tym adresem.

Wprawdzie adres ów nie jest tu po­
dany, alf to nic nie szkodzi. Wszyscy bo­
wiem i tak wiedzą, kto nie pozwolił, kto 
zlekceważył i przeciwko komu się prote­
stuje.

Ton odezwy różni się bardzo od- tonu 
niedawnych jeszcze adresów hołdowni­
czych, wysyłanych masowo, hucznie i buń­
czucznie do Warszawy, a treść mówi gru­
bo zadużo.

W każdym razie należy zwrócić uwa­
gę na ujemne wrażenie, wywołane ciągiem 
zmienianiem postanowień, co obniża po­
szanowanie władz, nietylko wład;’ Zw. Po­
wstańców. Pisma niemieckie nie tają swe­
go zadowolenia. Kto ponosi odpowiedzial­
ność za ciągle zmiany, nie wiemy, ale cały 
ten incydent byl niepotrzebny. Trzeba pa­
miętać, że część (p.ewno nieznaczna) u- 
czestników zjazdu, — to, bvli powstańcy 
prawdziwi, którzy słusznie czują , się dot­
knięci.

He zebranie CizcśdjtisUej Demokracii

Władze państwowe przeciwko 
teror owi

Około sześć tygodni temu, na terenie 
województwa śląskiego rozpoczęła się 
dziwna wwka. Różni działacze, naduży­
wając często munduru, wtrącali się do 
prywatnego życ’a obywatili śląskich, 
żądając od nich, by abouowali te lub owe 
gazety. Działacze ci według swego wi­
dzimisię uznawali to za dobre, a znów 
co innego za złe.

Za „złe1 uważano również naszą ga­
zetę i rozpoczęto przeciwko niej ostra 
kampanię. Mali iudzie, chcąc przypodobać 
się swoim przełożonym, oczerniali nasze 
pismo. Role agitatorów przeciwko „Sie­
dmiu Groszom“ przyjęli rióżni mali funk­
cjonariusze policyjni urzędnicy pocztowa, 
kolejarze, urzędnicy starościńscy, komor- 
nicy itd.

Władze państwowe wydały szereg 
zarządzeń, mających zapewnić ludności 
śląskiej spokój i swobodę przekonam 
Przeiawy teroru, mają być w zarodku 
tl u wronę, a winni pociągnięci do odpn- 
wiedzffl.noŃcI sądowej.

Kto więc grozi utratą pracy albo kon- 
sekwenciami tym, którzy abonuja naszą 
gazetę, staje się karygodnym i na takie­
go terorystę należy zrobić doniesienie 
do władz sądowych, (n)

W piątek, dnia 26 kwietnia r. b. od­
było się w Częstochowie w lokalu przy 
ul. Narutowicza zebranie polityczne 
członków koła Śródmiejskiego Pol. Stron. 
Chrześcijańskiej Demokracji. Ze bran v 
zagaił prezes Okręgu pan poseł Cardini, 
powołując na przewodniczącego .p. Karo­
la Piechotę i ma sekretarza p. Piotra Bo­
rowca.

Na zebranie to przybył u Warszawy 
pan mecenas St. Kaczorowski, który wy­
głosił dłuższy półtoragodzinny referat, 
przedstawiający w żywych barwach o- 
becno stosunki w dziedzinie społecznej, 
gospodarczej i politycznej. Pan mec. St. 
Kaczorowski w słowach jasnych. i moc­
nych rozwinął przed słuchaczami dzieje 
rząaów różnych form w różnych czasach 
i w różnych krajach, od jedynowładztwa 
i oligarchii począwszy, a na nowocześni 
dykta turzo skończywszy.

Utalentowany mówca w dalszym cią

W CZĘSTOCHOWIE 
Stanswcze potępienie oszczerców

pustemi frazesami 1 obietnicami, aby. po­
zyskać warstwy ludowe miast i wsi i ob­
jąć po sanacji władzę w Państwie, gdy 
tymczasem obóz ten znany jest. z wro­
giego stosunku do świata robotniczego i 
włościańskiego z całego szeregu swoich 
poprzednich poczynań.

Swoje piękne przemówienie mówca 
zakończył, że dla Polski równie jest szko­
dliwą i katastrofalna nieograniczona wła­
dza jeur-osiki lub kliki, jak rządy możno- 
władców, którzy radziby w ręce swoje 
pochwycić ster w Państwie, aby przez 
stosowani« niesłychanego wyzysku i u- 
cłsku gospodarczego mas ludowych żyć i 
zwiększać swojo bogactwa kosztem po­
głębiania nędzy milionów szarych oby­
wateli. W Polsce sprawiedliwe stosunki 
może zapewnić wzrost siły i potęgi or­
ganizacyjnej Cht ueśctjańskiej Demokraci’.

Ciekawe i bogaie w treści, a piękne i 
mocne w formie, przemówienie pana me-Utalentowany mówca w ucvm- w ; * ;

gu przedstawił słuchaczom obraz psriłd- cenasa St. Kaczorowskiego, przerywane 
nych i podstępnych umizgów obozu, któ- frenetyczneml oWaskaml, wzmocniło na 
ry operując czarną demagogią, szacuje I duchu zebranych i utwierdziło ich w za-

pałe do Walki pod znakami organizacji 
Chrześciiańsko-Demokratycznych, o pra­
wo dla mas ludowych, o prawdę i spra­
wiedliwość.

Po przemówieniu P. mecenasa St. Ka- 
czorowskegc, pan poseł Cardtai zaape­
lował do zebranych, aby czytywali i Pre­
numerowali pisma i gazety Chrześcijań­
skiej Demokracji, walczące o zapanowa­
nie w Polsce sprawiedliwości i prawdy, 
podkreślając, iż każdy członek organiza­
cji czytający takie Pisma, jak „I. K- C.“ 
opóźnia zwycięstwo haseł chrześcijańsko- 
społecziiych. Każdy chrześcijański demo­
krata powinien, bo to nakazuje mu jego 
obowiązek obywatelski, czytać i prenu­
merować tygodnik „Przyszłość“ i dzien­
nik „Poiotiję“.

Na zebraniu rem została uchwalona 
rezolucja wyrażająca panu prezesowi se­
natorowi W. Korfantemu całkowite 1 peł­
no zaufanie, jak również zapewnienie, iż 
Częstochowa w pełni docenia zasługi, 
wysiłki i zmagania «enatora Korfantego, 
żo duszą jest z nim, że nłczem się nie da 
osłabić I że dla nikczemnych a dla o- 
szczerców ma tylko głęboką pogardę, 
wledrąc, iż przez oszczerczą robotę pro­
wadzę za plugawe srebrniki.

Na zakończenie zebrania przewodni, 
czący pan Karol Piechota w słowach peł­
nych uczucia gorąco podziękował mów­
com i zebran’o rozwiązał, wzywając 
wszystkich do intensywnej pracy. Trzy­
krotny potężny okrzyk na cześć Chrze­
ścijańskie} Demokracji byl zakończeniem 
pożytecznego wieczoru.

Załoga huty „Guidotto” głoduje
Kcrfeircja nie dala żadiwgfl rezultatu

Już od kilku dni trwa na terenie huty 
cynku »Guidotto“ w Chropaczowie strajk 
okupacyjny. W hucie przebywa obecnie 
jeszcze około 400 robotników.

Od środy wieczorem sytuacja strajko­
wa zaostrzyła się o tyle. iż naskulek jed­
nomyślnej uchwały, robotnicy przystąp U 
do strajku głodowego. Zamierzają oni za­
protestować przez to przeciwko decyzji 
komisarza demobilizacyjnego w sprawie 
zamknięcia huty oraz domagają sie przez

to szybszego wypłacenia im składek ja­
kie wpłacili do Emerytalnej Kasy Robotni­
ków huty.

W biurach Generalnej Dyrekcji ks. 
Donnersmarcka w Świętochłowicach, od­
była się z tego powodu w czwartek po 
południu konferencja porozumiewawcza 
pomiędzy strajkującymi robotnikami oraz 
Uerownictwem Kasy FmervtaJnej. I tym 
razem żądania robota ków nie zostały w 
wzglądnione, zarząd kasy stoi bowiem na

stanowisku, iż wypłata wpłaconych skła­
dek nastąpić może dopiero po powzięciu 
odpowiedniej uchwały na walnem zebraniu 
członków kasy. Zgodnie z wymogami stą- 
tutowemi zebranie takie odbyć może się 
najwcześniej w dniu i0 bm. Po konferen­
cji delegaci robotników udali się na teren 
buty. gdzie zakomunikowali wszystko 
strajkującym.
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MMMM POlip ii
przed Sądem Okręgowym w Katowicach

Wśród wielkiego zainteresowania Sąd 
Okręgowy w Katowicach rozpatrywał w 
czwartek szczegóły tragicznej śmierci po­
sterunkowego policji, Ernesta Hirta, który 
krytycznej nocy pełnił po raz pierwszy 
swe obowiązki na terenie posterunku po­
licji w Katowicach-Brynowie. Wśród pu­
bliczności znajdowała najbliższa ro­
dzina ?o. Hirta i rodzina oskarżonych Sto- 
1‘orza i bielińskiego, a także wielu człon­
ków rodziny Jana Twardzika, który był 
bezpośrednim sprawcą morderstwa, a na­
stępnie popełnił samobójstwo.

Na ławie oskarżonych zasiedli bezro­
botni: 26-letni Klemens Stolorz z Katowic- 
Ligoty (ul. Ligocka 78) i 20-letni Ernest 
Zieliński, również z Katowic-Ligoiy (ul. 
Załęska 13). Osk. Stolorz zachowuje się w 
czasie rozprawy wyzywająco, prtyczem 
stara się wykazać, że właśnie jego narze­
czona, Rozalja Cyrusówna, jest winną jego 
obecnego nieszczęścia. Robi on wrażenie 
człowieka stale niezadowolonego z życia 
i dzisiaj jest gotów wszystkich posądzać 
o spowodowanie nieszczęścia. Osk. Zieliń­
ski, chłopak jeszcze młody, lecz już szereg 
razy karany, przeważnie za kradzieże, sie­
dzi na ławie oskarżonych z miną zupełnie 
Obojętną.

Dzieje zrabowanego rewolweru
Akt oskarżenia zarzucał Stolorzowi, że 

po zamordowaniu Hirta przez Twardzika 
przyjął od ostatniego rewolwer systemu 
Mauser, jakkolwiek wiedział, że rewolwer 
ten Twardzik zrabował zamordowanemu 
policjantowi, oraz, że przez kilka dni ukry­
wał mordercę Twardzika przed władzami 
w swem mieszkaniu. Wkońcu akt oskarże­
nia zarzuca Stolorzowi, że wspólnie z 
Twardzikiem i Zielińskim usiłował doko­
nać napadu rabunkowego na naczelnika 
gminy Par.ewnik, Teodora Kosie'.kiego. 
Celiński był oskarżony tylko o współ­
udział w napadzie na naczelnika gminy 
Panewnik.

Jak wynika z aktu oskarżenia, Stolorz, 
Zieliński i śp. Twardzik urządzili sobie su­
tą libację w mieszkaniu Rozalji Cyrusówuy, 
narzeczonej Stolorza. Około północy osk. 
Zieliński poszedł do domu, natomiast osk. 
Stolorz wraz z Twardzikiem postanowili 
pójść na Kradzież gęsi do cabudowan Cza- 
kańskiego, względnie Wróbla w Bryno­
wie. Około godz. 2 w nocy zauważy! ich 
post. Hirt, który zamierzał ich wylegity­
mować. W czasie tego upadla posterunko­
wemu policji jakaś karteczka i w chwili, 
gdy Stolorz pochylił się po nią, Twardzik 
wystrzelił, kładąc policjanta trupem na 
miejscu. Zwłoki ściągnął Twardzik do 
przydrożnego rowu, przyczem zrabowano 
policjantowi rewolwer służbowy i piiłkę 
gumową. Rewolwer wręczył Twardz k Stc- 
lorzowi, zaś pałkę wrzucił do poili i skiej 
wody. W cztery dni później cała trójka 
bandycka urządziła sobie ponowną l.oację, 
tym razem w domu Marty Przvgtndzów- 
ny w Panewniku, która była narzeczoną 
śp. Twardzika.

Napad na naczelnika pminy Panewnik
W czas;e tej libacji postanowili oni na­

paść na naczelnika gminy Panewnik, Ko­
steckiego. Twardzik, przeczuwając, że jest 
to jego ostatni występ, udał się do swych 
rodziców, z którymi bardzo czule pożeg­
nał się. Gdy przybyli przed don. naczelni

taki smutny, oświadczył, że jest chory, 
gdyż popsuł sobie żołądek wódką. Po po-

Przy zaburzeniach w trawieniu, bólach żo­
łądka, zgadze, wymiotach, zawrotach głowy, 
bólach głowy, miganiu przed oczami, podraż­
nieniu nerwów, bezsenności, ogólnem osłabie­
niu. niechęci do pracy naturalna woda gorzka 
Frandszka-Józefa pobudza do wypróżnień i 
ułatwia krwiobieg. —- Zalecana przez lekarzy

wrocie do domu prosił nawet o jakieś le­
karstwo na żołądek. Następnego dnia na-

mężem. Tam zobaczyła go stojącego z 
podniesionemi rękoma, a piersi jego doty­
kały dwie lufy rewolwerów, trzymanych 
przez Twardzika i Stolorza. Poczęli więc 
błagać ich o darowanie mężowi życia, za­
słaniając go swą piersią. Bandyci nie spo­
dziewali się tak wielkiego oporu ze strony 
kobiety, to też potracili głowy. Twardzik 
jedynie przynagla! Stolorza do szybkiego 
działania i strzelania. Gdy dawał komen­
dę do strzelania, liczył do trzech. Wten­
czas zrozpaczona kobieta chwyciła rękoma

ry zbiegł do mieszkania, a następnie po* 
szedł zaalarmować sąsiada

Widząc taki obrót sprawy, bandyci 
prosili, by odważna kobieta zachowywała 
się spokojnie i wezwali ją, by poszła do 
kuchni i tam wszystko załatwią. Dzieci 
Kosteckich poczęły krzyczeć, a 4-lttni 
chińczyk podbiegł do matki. Wtenczas 
Kosiecka wzięła na ręce dziecko i powie- 
oziaia bandytom, że chyba tylko po trupie 
dziecka i jej wejdą do kuchni. Wobec tego 
bandyci zbiegli, przyczem Stolorz strzelał 
na wiwat. Gdy rozłączyli się, Twardzik 
wystrzałem w skroń pozbawił się życia.

Wyrok
Po przemówieniach stron, oskarżeni 

prosili o łagodny wymiar Kary. Sąd przy* 
znał im jaknajdaiej idące okoliczności ła­
godzące i skazał Stolorza na t ‘ata wię­
zienia, a Zielińskiego na półtora roku wię­
zienia, z zaliczeniem aresztu śledczego i 
pozbawieniem praw obywatelskich. O- 
skarżeni przyjęli wyrok spokojn e, a jedy­
nie rodzina Stolorza zalewała się łzami. 
Nadmienić wypada, że mniejwięcej przed 
dwoma miesiącami zmarł ze zgryzoty oj­
ciec Stolorza. (s)

Z rozprawy przeciwko współsprawcom zamoř dov/ania posterunkowego Hirta. Stoi osk. 
Stolorz, obok niego siedzi osk. Zieliński.

rzeczona poszła z przyjaciółkami na po­
grzeb Hirta. Stolorz w tym czasie znowu 
bawił w kinie. Wieczorem około godz. 21 
poszedł do mieszkania narzeczonej i pro­
sił ją, by poszła z nim do brata. Zastali 
w domu tylko jego żonę, z którą w tajem­
niczy sposób się naradzał. Gdy po godz. 
22 wrócił z pracy również brat, wtenczas 
także z nim tajemniczo się naradzał. Po­
nieważ bratowa Stolorza płakała, wzbu­
dziło to zaniepokojenie u Cyrusówuy, któ­
ra domagała się stanowczo, by powiedzia­
no jej, dlaczego się tak denerwują. Na to 
Stolorz odpowiedział jej:

— Dobrze, jeżeli chcesz, powien. ci. Ja 
zamordowałem policjanta. Twardzik się 
zastrzelił, ale ja bez ciebie nie marę. Za­
strzelę cię, a potem sam się zastrzelę.

Słowa te wywarły na Cyrusównie pio­
runujące wrażenie, a ponieważ w kieszeni 
miał nabity rewolwer i rękę stale trzymał 
w kieszeni, poczęła go rozpaczliwie pro­
sić o darowanie jej młodego życia. Do 
tych próśb wystraszonej przyłączyła się 
jego bratowa. To wszystko jednak nic nie 
pomogło i Stolorz niewątpliwie dokonałby 
tego strasznego czynu, lecz narzeczona, 
brat i jego żona trzymali go za ręce. W 
czasie tego szamotania ktoś głośno zapu­
kał do drzwi mieszkania i powiedział: 
„Otworzyć, policja“. Natychmiast więc Cy- 
rusówna otworzyła drzwi, lecz w między­
czasie Stolorz zbiegi przez okno. Dom był 
obstawiony i dlatego wpadł on i tak w 
ręce policji.

Odważna kobieta

lufy rewolwerów i skierowała je w bok. 
Bandyci szarpali, by wydrzeć jej z rąk re­
wolwery. Z tego skorzystał naczelnik, Utó-
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Ile dały Siemianowice na powodiian?
W akcji pomocniczej brało udział, jak 

to wynika ze sprawozdania wymienionego 
podkomitetu, okoio 107 organizacyj o cha­
rakterze kulturalno-oświatowym, sporto­
wym i kupieckim. Składali jak następuje:1 
magistrat 2.000 zł., robotnicy przez zbiórkę 
3.100 zł., kupcy i rzemieślnicy 1.000 zk, u- 
rzędnicy komunalni 848 zł., urzędnicy pry­
watni 331 zł., przemysł i handel 600 zł. 
(???), kina złożyły 124 zł., kwesta domo­
wa 285 zł., czyli razem 10.446 zł. Przez 
dobrowolne opodatkowanie się złożyli ro­
botnicy kopalni i huty 4.600 zł., urzędnicy 
3.100 zł.

W naturaljach złożono 260 kg. gwoź­
dzi, przez fabrykę śrub i nitów, oraz kup­
ca p. Generlicha, 124 szt. rzeczy, jak ubra­
nia i bieliznę.

Tytułem potrąceń urzędnikom państw, 
zebrano w Siemianowicach 16.000 zł., tak, 
że razem ogólnie Siemianowice śl. złożyły 
na powodzian sumę 28.000 zł.

Podkomitet w osobie wiceburmistrza 
skíada wszystkim serdeczne podziękowanir 
za tak hojne ofiary. (sun)

Przyjmuje wkłady oszczędno­
ściowe za Wysokiem oprocen­
towaniem. Załatwia wszelkie 
czynności wchodzące w za­
kres bankowości.

jego żony, Elżbiety, która swą odwagą nie 
dopuściła do zamordowania swego męża. 
Zeznała ona, że gdy jej mąż wyszedł na 
podwórze usłyszała krzyk: „Ręce Jo góry, 
wydać br^ń“! Pospieszyła więc szybko za

-— — f,-. * . „ .« 1 Wielkie wrażenie wywołały zeznania
ka gminy, natknęli się na j g - ~S° | świadka naczelnika gminy, Kosteckiego i
syna, Ate-izego, ktorego prosili o wywoła- & j.
nie na podwórze ojca. Napad jednak nie 
udał siy dzięki przytomności umysłu żony 
naczelnika.

Zeznania oskarżonych zasadniczo nie 
wniosły do sprawy nic nowego. Do winy 
przyznali się. Jedynie osk. Stolorz twier­
dził, że byl zmuszony kraść, gdyż narze­
czona Cyrusówna stale od niego żądała 
upominków i chodzenia z nią do kina a 
ponieważ był bezrobotnym, nigdy nie miał 
pieniędzy. Stara się on także przedstawić 
w ujemnem świetle rodziców Cyrusówuy, 
którzy rzekomo wymagali od niego, by 
przynosił do mieszkania wódkę itp.

Ro7nac7łiwa walka o życie
Na podkreślenie zasługują zeznania 

świadka Rozalji Cyrusówny.
Po dokonaném morderstwie rano cze­

kał na nią Stolorz przed urzędem gmin­
nym w Panewniku i razem poszli w kie­
runku Ochojca. Przechodzili oni obok miej­
sca, gdzie został zamordowany Hirt. O- 
świadczył on narzeczonej, że policjanta 
zastrzelili prawdopodobnie jacyś bandyci 
z zagranicy. Zupełnie obojętnie przeszedł 
koło policji, która na miejscu zbrodni pro­
wadź* dochodzenia. Po południu udał się 
się z Cyrusówną do kina, jednak zdradzał 
już wielkie zaniepokojenie. Na kilkakrotne 
pytania narzeczonej, co mu jest i dlaczego

Skarbiec-Automat
umożliwia Kupcom, Adwoka­
tom, Lekarzom i innym skła­
danie gotówki do Kasy o 
każdej porze dnia i nocy.

issiarmasie « biuratłi Katy
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Na hustracji (w środku) widzimy Elżbietę Kosiecką, żonę naczelnika gminy Panewnik, 
która swemu mężowi uratowała życie. Męża jej widzimy obok niej po lewej stronie.

Dom Oświatowy T. C. L. przy ul. Francuskiej 
w Katowicach,

Oskarżona clise... kary śmierci
Przed Sadem Grodzkim w Pszczynie, 

odpowiadała niejaka Anna K-, zain. we 
wsi Mizerów, w pow. pszczyńskim, za 
kradzież drzewa z lasu. W czasie roz­
prawy zaszedł niezwykły wypadek. Na 
zapytanie sędziego, czego życzy sobie 0- 
skarżona w ostatniem słowie, ta oświad­
czyła, że.. kary śmierci. Wyrok brzmiał 
jednak 35 zł. grzywny wzgl. 7 dni aresz­
tu.

SPOŁECZEŃSTWO A POŻYCZKA INWE­
STYCYJNA

O ud za aie społeczeństwa w akcji propagan­
dowej na rzecz Pożyczki Inwestycyjnej świad­
czą najlepiej cyfry. Otóż sama Liga Drogowa 
powołała do życia zgórą 150 Komitetów Po­
wiatowych, z których każdy zorganizował 
pewną Mość Kom.tetów Gminnych odczytów, 
zebrań lub konferencyj. W ostatnich czasach 
do subskrypcji zgłasza się coraz więcej osób 
z wolnych zawodów, sfer roi n czy eh i handlo­
wych. W poszczególnych powiatach, zwłasz­
cza w Wyrzysku ■ Przasnyszu specjalne sek­
cje zawodowe, jak rolnicze, handlowe i prze­
my s, o we Komtetu propagandowego przepro­
wadziły poważną akcję za równmniiernem 
rozłożeniem PożyeAi w poszczególny cli sîe- 
rach.
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A KONCERT SYMFONICKY TOW AR7Y 
STWA MUZYCZNEGO. MARGHERÍT A TŘOM- 
B1N1-K AŻURÓW A, JOZEF fFTNF-R

Ostatni tegoroczny koncert symfoniczny To­
warzystwa Muzycznego byt pod znakiem Beet­
hovena. Przepiękne „Pastoralna“, perm. pogo­
dy, jak jednak wielka dziękczynna modlitwa 
ku Bogu na skrzydłach tonów ulatująca, rado­
ścią na widok cudów przyrody bnemiemu. by­
łaby może wywarta wrażenie gtęnsze, gdyby 
nie on grudniowy śnieg i przejmujący ziąb, jaki 
w dniu 1 maja usposabiał zlekka zim-owo i ma­
ło „pastoralnie“. Orkiestra pod dyrekcją p, Fau­
styna Kulczyckiego wykonała ją bardzo po­
prawnie, dowodząc, łż stałe i regularne próby 
.przynoszą coraz piękniejsze rezultaty. Koncer- 
*o\ ’o v'ypadla uwertura Nicolai‘a do opery 
„Wesołe kumosziki z Windsoru“; zagrano ją z 
témperam entern i zroeurwenie 1 szc 1 gółów, co 
zapewnie zasługą dyrektora Kulczyckiego, któ­
ry ją kapitalnie zadyrygowal.

Nowością był pierwszy u nas występ zna­
nej i jedynej dziś w Polsce klawesynistki p. 
Margherity Trombini-Kazurowel z Warszawy.

Jesteśmy świadkami renesansu pięknego te­
go i starego instrumentu, którego nie należy 
uważać za przodka naszego fortepianu (mimo 
podobieństwa zewnętrznego) jeno za instru­
ment o istotnych i oryginalnych właściwościach 
wieiylko technicznych, ale akustycznych. Dźwięk 
jest czysto strunowy, a rejestry ;egc -miemają 
się wyraźnie, ale stopniowo inaczej jak u for­
tepianu zdoltego ,'©prawda do uczuciowej dy­
namiki romantycznej, ale zacierającego do nie- 
poznania poszczególne rejestry. Dzielą pisane 
■na klawesyn, ujęte są tak, że wy; yskujn prz< 
dewszystkiem te i inne jego zalety, a których 
ma miejscu tern wyliczać . ■ :zegółowo ni« ma 
czasu, i liczą się z jego niodomaganiami. Nasz 
fortepian koncertowy nie jest udoskonalonym 
klawesynem, jeno znalezieniem nowego, zupeł­
nie innego wyrazu dźwiękowego, wyrosłego z 
wspólnego korzenia, jako gałąź samodzielna i 
równo wartościowa. Względy czysto artystycz­
ne i stylistyczne, a nie 'iistorv;zne przemawiają 
za tern, by przewrócić klawesynów' obywatel­
stwo, o jakiem zapomniane po zadomowieniu 
się naszego dzisiejsztgc lortepiam;

Występ p. Tromfoini-Kazurowej, która wy­
konała komeert Bacha, dowiódł, że mamy tu do 
czynienia z instrumentem 1 twórczością o swoi­
stych wartościach. Pani Kazurowa jest na 
swym instrumencie mistrzynią, prześwietlającą 
dzięki niecodziennym zaletom odtwórczym dzie­
ło ‘akiemi wartościami, jakie wywołują r ieki«- 
many zachwyt. Przyjmowano ją enti zjastycz- 
nie, za co dziękowała eude amie zagranym 
Haendlem.

Drugim solistą wieczoru był znany t cenio­
ny u nas artysta-skrzypek prof. Józef C^tnei 
Grał koncert skrzypcowy Beethovens, dając 
wiele ujmującego -výrazu, cienłegc tonu i wszy­
stko, co św iadczyło chlubnie o jego sztuce od­
twórczej, o której na miejscu tern zawsze z 
uznaniem pisano i którą publiczność ceni 
i przyjmuje z objawami szczerego uznania. 
W gíze jego fascynuje przeaewszystkiem tem­
perament, rozlewający 5» soczystemi, peir.emi 
łonami kantyleny, przypominającej meKf*dw 
najpiękniejsze wzory. Sympatycznemu artyście 
szczerze pięknego sukcesu tego gratuluję. Or- 
kiest-a akompaniowała bardzo dyskretnie.

St. M. Stoiński.

A NAJBLIŹS7A PREMJERA.
W przygotowaniu w opracowaniu riyse-slfleni a Ko­

chanowicza. preir.J->n doskonałej sziukà Molnara ..Olim­
pia" z gościnnym występem Wandy Siemaszków et

A TEATR DOMO LUDOWEGO W CHORZOWIE.
piątek, 3 maja b. r. Uroczyste Akademia 1 ©»Aíť 

Święte Narodowego 3-SS0 Mała.
A TEATR REWJOWY „RARYTAS".
IV pną tek o g<xłz. S-ed popol., 7,15 I 9.15 nwłeczofem 

rewia ip- t. ..Uczmy sile latać**.
A I.EPEKTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO­

WIC ACH.
PIĄTEK: g 13.30 ..Halka";
g I« 45 „Śluby Parna,Hkle *. uroc*. przedsti
SOBOTA: g. 20 „Dżungla“.
NIEDZIELA: g. 16 „Odmłodzony Adołar" dla Huty 

Batory*.
g 20 Występ War. baletu „Pan Twardowski '.
WTOREK: g. 20 „Odmłodzony Adolar" dla K. P. W.
A REPERTUAR TEATRU DOLSKIEGO NA PRO- 

WINCJI.
BIELSKO: poniedziałek, 6 maje o sod*. » „Dłan- 

łla“.
CHORZÓW: płatek, 10 mała c poda. 20 „OHrnpía".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE. Capitol: „Bks-żona" Casino: „Kod pa­

rtir", od soboty „Syn marnotrawny". Colosseum: „Pat 
I Patacbon Jako JazzbarmteiJcl“ »aiace: „Czarny KOt". 
Rlalto: ..Nie cłicę wiedzieć ldm Jesteś". Union: „Jego 
ekselenoja subjekt" I „Zuańbiiona1 BęBIna : „Dla Clewc 
Śpiewam** i B&g&ty narâpi igram.

MYSŁOWICE. Union: ,Miody las“. Helios: 
w San D.ego“.

SIEMIANOWICE. Apollo: „Wyspa skarbów". Kame­
ralne: ..Kocha. lubi. szanule** 1 „Kobieta pod kontrola"

CHORZÓW I. Apollo: „A. B. C. miloici“ | „No-ne 
łyd,e bogów". Colosseum: „Sztandar wob add” 1 „le­
ntem zbiegiem"

RUDA enollo: ..Młody las" : dooatek
CHROPACZÖW. «etropolli Z pcwodn reoowacF

»omlcniiçte.
MIKOŁÓW. Adria: ..Sople* « masce", od sobory 

4 bm. ..Zdobyć de musze" a Janem Kiepura w fvV
głównej.

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseum: ..Córka eenerala 
Pankratuwa" 1 „Dzlewcrę z gór**.

NOWA WIEŚ. Europa: ..Jel królewska mość" i ..Dor 
Kichot“

SZARLEJ. Apollo: ..ImJtacJa żyda**, f laite i „Don 
Juan" I „Kochanka e kabaretu"

Towarzystwo Czytelń L udowych postano­
wiło uczcić tegoroczny dz.cń 3 Maja otwar­
ciem nowej placówki kulturalnej. Placów^? tą 
jesł vizorowa biblioteka dła dzieci i młodzie­
ży. mieszcząca się również w no wowybudr 
wanjTn Domu Oświatowym.

jest to pierwsza tego todraju bilb-IJoteka na 
terenie województwa śląskiego. Składa się z 
wypożyczalni i czytelni, dobrze zaopatrzo­
nych w książki i czasopisma. 7eby wyrobić 
sobie pojęcie o tej instytucji trzeba samemu 
na miejscu obejrzeć urządzenie tego przybyt­
ku wiedz r i kultury dla dzieci. Duża. *asna 
sała, pełna żywych barw. Meble nie n.-sizą 
znamienia szoblctat, ani wyraju powszechnie 
używanej jednokolorowości. lecz mienią się 
žywenť barwami ciepłej pogody i harmonijnej 
całości. Stoliki i krzesełka dostosowane do 
jK trzeb nałych oeytełników, którzy znajda tu 
nietylko książki, ale i spoko.iny kąt dla swyon 
myśli 1 .antazji. Nie zapomniano przy urzą­
dzeniu czytelni ozuobić sal; w żywe kwiaty, 
dla których zaprojektowano odpowiednie 
kwietniki. Półki, na których spoczną książki

tak zostały skonstruowane, że będą przybra­
ne nietylko w książki, ale l w kwiaty. Wogó- 
le wszystkie meble są wykonane po myśli 
wymagań higjeoy, estetyki i współczesności. 
Ściany zostaîv przyozdobione planszami Z. 
Stryjeńskiej — będą*, w tym wypadku pier­
wszorzędnym środkiem ekoracyjny««i.

Książki dobrano według najbardziej mia­
rodajnych kryte*-jów, kiótein*: były Mimsterjal- 
ny spis książek, poleconych dd bibliotek 
szkolnych, katäio« informacyjny Poradni Bi- 
bUotecźne., spisy M. Gutry, opracowane na 
podstawie długoletniego doświadczenia i wre­
szcie doświadczenie miejscowych biblioteka- 
rzy. Zawartość księgozbiorów jest .pokaźna, 
bo sama czytelnia liczy przeszło 700 dzieł, a 
wypożyczalnia ponad 1.700 dzieł. Księgozbio­
ry są obliczono na zaspokojenie potrzeb czy­
telników z najbliższego śródmieścia. Jednak 
trzeba «ię już dziś liczyć z masowym napły­
wem czytelników, których przyciąga wspa­
niałe urządzona czytelnia ł dobrze zaopatrz o- 
ny księgozbiór. Czytelnia jest obliczona na 85 
miejsc, z możliwością rozszerzenia do 95, co

te ’ ' y q na tle wßmm
Straszny czyn wteśnlaka

Z Kietc donoszą, że w KocMowie, w 
pow. opatowskim, wydarzył się straszny 
wypadek bratobójstwa, dokonanego w 
sporze o majątek. Zamieszkali tam bracia 
Józef i Stanisław Palttowte oddawna kłó­
cili się o nierówny podział majątku. Kry­
tycznego dnia między wymienionymi do­
szło znowu do kłótni, w trakcie której 
Stanisław Polît chwycił pałkę do ubijania 
ziemniaków i, rzuciwszy się na swego bra­

ta, zadał mu kllkana<de strasznych ude­
rzeń w głowę 1 plecy. Mordowany zasłonił 
się rękami, prosząc brata o litość, co za­
miast przywieść wieś.iiaka do opamięta­
nia, podnieciło go jeszcze. Przewieziony 
do szpitala w Opatowie lanny zmarł, nie 
odzyskawszy przytomności. Zbrodniarza 
aresztowano. Trzeba dodać, że sporny 
objekt, który spowodował zbrodnię, przed­
stawia wartość zaledwie kilkuset złotych.

Jednak nie rozwiąże w całości kwestji po* 
mieszczenia czytelników, którzy masowo nar 
pływają i e dotychczasowej wypożycza’®} T. 
C. L, korzysta przeszło 1300 dzieci i młodzie­
ży Wobec tego zarząd T. C. L. jiuż dziś roz­
waża sprawę otwarcia drugich podobnych pla 
cówek ne ludniejszych przedmieściech Kato­
wic.

Dla kogo powstała czytelnia? W pier­
wszym rzędzie otwiera ona swoje podwoje 
dla najbiedniejszej młodzieży, która merna w 
domu, ani Kąta odpowiedniego, w którym 
mogłaby schylić swoją glov'ę nad książką, ani 
książek, a*ni też czasopism. Ci młodzi obyva­
tele. których b.eda i bezrobocie pozbawiło 
możności korzystania i dobrej książki, znajdą 
w czytelni spokojny kąt. pełen ciepła, światła, 
kwiatów i piękna książki.

Go dziecko znajdzie w bibliotece? Bez­
sprzecznie uobrą książkę. Książkę, którą bę­
dzie czytało. Nie. Dziecko książki nie czyta. 
Dziecko książkę przeżywa. A przeżywa ją z 
wielką mocą i sugestywna silą kształtowania 
siebie na podobieństwo i obraz bohaterów 
książki.

Jeżeli dziecko przeczytało książkę, to zna­
czy, źe przeżyło całą akcję książki, u podob 
niając się do jednego z bohaterów, i to do 
najpiękniejszego, który odnosił zwycięstwa.

W łem rozumieniu enaczeinia biblioteki i 
książki T. C. L. dokonywuje wielkiego dzielą, 
bo otwiera .przecudny przybytek, w którym 
r-.ieści się ogromne bogactwo przeżyć dla po. 
krzywdzonej przez los młodzieży. Czyż moż­
na się nie cieszyć, widząc młodzież zatopioną 
wzrokiem w kartki książki, a myślą przenie- 
skmą gdzieś daleko w nieznane kraje. Może 
w afrykańskie słońce może w lody biegunów, 
a może w niebotyczne szczyty Himalajów.

Patrząc na nowo-otwactą wzorową biblio­
tekę dła dzieci i młodzieży, mimowołi chce się 
trawestować słowa Jana z Czarnolesła; A je­
śli komu droga otwarta do chwały, to tvm, 
kiórzy ałuią dzieciom.

iijĘcie sprawców zuchwałego włamania
do kasy Spółki Brackiej w Mysłowicach

W nocy, przed dwoma dniami, doko­
nano zuchwałego włamania do biura Spół­
ki Brackiej w Mysłowicach, gdzie zrabo­
wano 11 tys. zł. w gotówce. Zaalarmowa­
na DOlicja wszczęła natychmiastowe śledz­
two i zdołała wpaść na ślady sprawców

W Ciwartek rada miejska w Bielsku i 
rozpoczęła formalnie swą kadencję uroczy- 
stem posiedzeniem Posiedzenie zagaił no- 
wowybrany burmistrz, dr. Przybyła, od­
czytaniem dekretu Min. Spraw Wewnętrz­
nych, zatwierdzającego jego wypór. Sto­
sownie do porządku obrad nowowyhrani 
raani składali kolejno przepisane ustawo­
wo ślubowanie na ręce przewodni .izącego 
d-ra Przybyły, poczem przystąpiono do 
wyboru 5 sekcyj i 2 komisyj. WyDór ko­
rni syj odbył się bardzo szybko, gdyż skiad 
ich usialony został pomiędzy poszczegól- 
netni grupami radzieckiemi już poprzednio. 
Po wyborze członków komisyj burniisirz 
ar. Przybyła wygłosił swe programowe 
przemówi „c, podkreślając, że praca jego 
będzie dalszym ciągiem pracy, podjęte, 
jeszcze za jego gospodarki komisarycznej, 
której plan 5-letni został szczegółowo o- 
praco.vany. Zobrazował przytem cytrami 
stan finansowy miasta Bielska przed ob­
jęciem przez niego zarządu, oraz stan 
obecny, pr2yczem wezwał całą radę dc u- 
silnej pracy w kierunku przezeń wytknię­
tym. Skoiei przedstawiciele poszczegól­
nych grup radzieckich złożyli deklaracje 
programowe.

TARNOWSKIE GÓRY. Nowości: „Miody !as‘‘ Rl*l 
uh „Bolero** I „Basler Kesten“.

RYBNIK. Pałac: ..Eryderp» Samvm — walc pożes- 
aaäny". Apollo: „Wesens wwów-Ha". Helios: „Weronika” 
I „Wysp_ skarłiów". od sofcoćy -Watowana zaslor.a".

WODZISŁAW. Sladce: od 20 IV do 22 IV ..Eski­
mo" I tygodnik, a »4 2» IV de 29 IV „Dzielny elito- 
piee" I dndatid

KOPALNIA EMA. Helios: „Skrsyjiate latem" ty 
godnlk

KNURÓW. Śląskie: ..Buntownik", od soboty „Mu 
tość Tarzana",

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.
SOS 40WIEC. Zagląblei ..Plejí zdobywa świat* 

Palace: ..RzymsWe skandale" Casino: „fajeimsica malej 
SWrley" I „Syn Klng-Konga** Montes: „Maskarada mi­
łości" I ..Zagłada".

BĘDZIN. Światowid: „14 Upca“. Apollo: „Uwiel 
Mana".

włamania. Słwierdzono, że ślady prowadzą 
do Zagłębia, to też nawiązano kontakt z 
policją sosnowiecką, co dało niespodzie­
wane rezultaty. W nocy na czwartek bo­
wiem policja przeprowadziła nag!ą rewizję 
w mieszkaniu Władysława Kyzioła, zam.

Socjaliści niemieccy w swej deklaracji 
żądają oddania prokuratorowi winnych 
skandalicznej gospodarki z czasów pano­
wania większości niemieckiej w magistra­
cie miasta Bielska. Ze względu jednak na 
uroczysty charakter tego posiedzenia spra­
wę tegc wniosku odroczono do najbliższe­
go posiedzenia. Deklarację tę omówimy 
szczegółowo w następnym numerze nasze­
go pisma. Już dzisiaj jednak musimy na­
piętnować jedno, a mianowicie to, ze rada 
miejska w Bielsku na swem wczorajszem 
uroczystem posiedzeniu, w dniu 2 maja, 
nie wspomniała ani słowem o wielkich 
rocznicach Konstytucji 3 Maja i o roczni­
cy ofiarnie przelanej krwi w trzeciem po­
wstaniu górnośląskiem.

Przed imieninami w marcu uchwaliła ta 
sama rada na wniosek przewodniczącego, 
żyda, łeipgram hołdowniczy i wzniosła wi­
waty na cześć solenizanta, bo żyd o inte­
resie nie zapomniał. O wielkich dwuch 
rocznicach narodowych, jak rocznicy 111. 
powstania górnośląskiego i Konstytucji 
Trzeciego Maja nikt wczoraj nie wspom­
niał. Jest to znak czasu. Wstyd!

DĄBROWĄ. Rajhas .„Mord w Priyldeď* I Peym Ka­
cy maynard pod tytułem „Ręka mfeoKsieîa'*.

CZELADŹ. Czary: ..Flîfp I Flap jako synowi« pu- 
«tyai“.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dzftt. dnia 3 ?naja br. o gods. 20 m. 15 prom jera 

p}ękn*®j komedii Stefana Żerom«tolego ę>. %. „Uciekła ml 
przepióreczka“ w reżyserii J. Gołaszewskiejo. Role 
Smiugomiowei gra ©. Królikowska, i księżniczki) J. $ob> 
Itcz. (Przełęckrtego) A. Balcerzak. iSmuconfla) 3. Gela- 
szewskrf, oraz paiwwne: Golczewsłtl. Erwan. KoMrzyń^ki. 
Nawrocki. O cbofl. Rokossowski i Sawicki Bilety wcześ- 
rrfel do nabycia w türmte p Czechowskiego.

KOMUNIKAT.
W dná« dzlstejszynv. 3-go maja rb. odbed^e aie uro- 

czysre przedstawienie, z którego cziiść dochodu tpoś*lę- 
cona zostaje na Polską Maciora Szkolną. Odegrane zo­
stanie arcydzieło Stefana Żdrornskńego p. i ..Uciekła ml 
przepióreczka“. Przedstawienie to poprzedzi występ wy­
powiedź an y przez p naca. i>rof. K. Nawrockiego. B le­
ty do nabycia w kasie teatru od go-dz. ll~-l i cd 3 4o 
końca.

przy ul. Legjonów 3, w czasie której zna­
leziono część zrabowanej gotówki. Wobec 
tak niezbitych dowodów winy Kyzioł wraz 
z swą żoną. Anną, która — jak się oka­
zało — również brała udział we włama­
niu, zostali aresztowani

Kyzioł znany jest w Zagłębiu z głośne­
go napadu na kasę kolejową w Dąbrowie, 
o współudział w którym był podejrzany. 
Jest on jednak nadzwyczaj sprytny, .o też 
cudem prawie zdołał się obronić, ni*? do­
starczając władzom dowodów swej winy. 
Jak wiadomo, główr.ą rolę odegrał wtedy 
kasjer kolejowy, Bednarski, który niedaw­
no zmarł.

JCcwiika S&ąs&a

— WICEWOJEWODA DR. TADEUSZ SA­
LON! wyjechał do Warszawy w sprawach służ­
bowych.

— ÏKUTKI PICIA WÓDKI. Dnia 30 ub. m. 
20-letni Alojzy Zdebel z Zalęskiej Hałdy, w cza­
sie zabawy weselnej w restauracji Poloczka w 
Ligocie, sipuwodu nadmiernego użycia napojów 
alkoholowych, zataczając się, wybił szybę w 
oknie wystawowem tej restauracji, skutkiem 
czego skaleczył sobie poważnie prawą rękę. 
Miejscowy lekarz udzielił okaleczonemu pierw­
szej Domocy lekarskiej i polecił odstawić go do 
szpitala mieiskiego w Katowicach.

— KONCERT CHÓRALNY W SZOPIENI- 
CACH. Staraniem Stów. Śpiewaków Śląskich 
oddz.. im. „Wyspiańskiego“ w Szopienicach, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 5 maja br. o go­
dzinie 19,30 na sali p. Freumda (obok poczty) 
koncert chóralny, ze współudziałem chóru 
„Marmonja“ z Mysłowic. W programie utwory 
następujących kompozytorów: Chopinj Nowo­
wiejskiego, Kurpińskiego. , .acn.nana (na chór 
męski), Stoinskiego, Rączki, Mierzejewskiego, 
Jelenia, Kazury, Maszyńskiego. Żeleńskiego, 
Moczyńskiegc, Kwaśnika i Weigta. Na uwagę 
zasługuje wykonanie pieśni zjazdowych. Po­
wyższe chóry wystąpi« zosobna i wspólnie 
pod dyrekcją pp. Boticzka i Janickiego. Poza 
produkcjami chóralnemi przewidziane są wy­
stępy solowe.

— „DOLINIARZ“ W PUŁAPCE. Dnia 30 
ub.*m. zatrzymano na targowisku w Siemiano­
wicach, na gorącym uczynku kradzieży pienię­
dzy, na szkodę K' walczykowej z Siemianowic, 
35-letniero Abrahama Sterna, wyzo. mojźesic, 
zam. w Będzinie, prit, ul. 3-go Maja. Skradzio­
nych pieniędzy nie odebrano, gdyż ten w mię­
dzyczasie oddał je wspólnikowi, który zbiegi.

— OSOBISTE. Jak nam donoszą z źródła 
miarodajnego, został nagle z dniem 1 maja 
spensjonowany lekarz powiatowy dr. Biały z 
Rybnika Stanowisko lekarza powiatowego nie 
zostało dotychczas przez nikogo obsadzone, co 
wywołuje liczne komentarze w eterach zainte­
resowanych (R'

Uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej
w Bielsku

RADZIONKÓW. Apollo: „Królewit koclianek" l ..W 
olewoH

465977
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Byly asystent Kolejowy w Katowicach
sprzeniewierzył okďo 33 tysięcy złotych

SponŁ
Na ia-wile oskarżonych Sądu Okręgowego 

w Katowicach zasiedl w czwartek ponownie 
ib. st. asystent kolejowy Alfred Niewiedzłol. 
obecnie zamieszkały w Tarnowskich Górach, 
któremu akt oskarżenia zarzucał, że na stano­
wisku kasjera kolejki wąskotorowe sprzenie­
wierzył około 33.000 zł. Sprawa ta była już 
(Poprzednio rozpatrywana i Niewiedzio! został 
skazany na półtora roku'więzienia, bez za­
wieszenia wykonania kary. Ze względów 
pcawnö-formaikiych wyrcik ten został uchylo­
ny i dlatego sprawa była ponownie rozpatry­
wana.

Oskarżony zasadniczo przyznał się do wi­
ary, tłumaczył się jednak tern. że udzielał wie­
le pożyczek swyirn przełożonym i kolegom, 
którzy nigdy mu ich nie zwracali. Robi, to 
dlatego, że jego poprzednicy taksamo prakty­
kowali. Pozatem tłumaczył $:ę, że w kasie tej 
nie było żadnych przepisów do tyczący cn pro- 
v adzęnła księgowości i brak było nadzoru. 
Dlatego też pnzez kilka Lat nie wykryto mał- 
wersacyj.

W ostatoiem słowie oskarżony twierdził, 
4e działał pod wpływem alkoholu, gdyż wszy­
scy jego koledzy byiłi tam bardzo rozpici i je­
go także wciągali do różnych pijatyk. Przero- 
żeni wiedzieli że on własnych pieniędzy nie

posiadał. Gdy powstał pierwszy brak, wtem- I Sąd po rozprawie skaza? Niewied1,zioła na 
czas musiał tuszować nadużycia przez îaîszy- I rek więzienia z zaliczeniom aresztu śledcze- 
we prowadzenie ksiąg. I go, jennsK bez zawieszenia kary. (s)

Bójka na ulicy w Zawotiziu
W czwartek rano o godz. 3, po wyjściu z 

restauracji, powstała bójka na tle osobistych 
porachunków w bramie domu, przy ul. Kra­
kowskiej 130 w Zawodzhi. pomiędzy Janem 
Pazurem, Pawłem Weinke'm, Stanisławem 
Bednarzem J Maksymilianem Jończykiem z 
jednej stromy, a funkcjonariuszem Straży 
Miejskiej Bernardem Sową z drugiej strony 

cza- 'e bójki i ogólnego szamotania się, 
strażnik miejski pchnięty został dwukrotnie w 
brzuch, skutkiem czego w stanie groźnym 
przewieziono go do szpitala miejskiego w Ka­
towicach. -gdzie pozostaje pod opieką lekar­
ską. Sprawców przytrzymano, celem przepro­
wadzenia dalszych dochodzeń.

0 wybory do rad zakładowych
. Przed kilkoma tygodniami odbyć się 

nnafy na kop „Aleksander“ w Łaziskach 
Średnich, w pow. pszczyńskim, wybory 
do rady robotniczej. Na wniosek zarządu 
przymusowego, termin wyborów został 
odroczony, bowiem czynione są starania 
v celu dokonania wyboru jednej tylko rady 
robotniczej wspólnie dla kop. „Aleksander“ 
„Brada" i „Książątko". Na wszystkich 
tych kopalniach nastąpiły hardzo znacz­
ne redukcje robotników, to też z tych po­
wodów ma się nit d-opuścić rzekome do 
wyboru rad zakładowych d!a każdej ko­
palni z osobna. Odpowiedni wniosek 
wpłynąć już miał ze strony zarzadu przy­
musowego ks. Pszczyńskiego do inspekto­
ra Pracy w Katowicach.

Dekoracja rołnfrłków
■ W czwartek rano odbyła się w biu­

rach Browaru Książęcego w Tychach, ir 
roczystjść wręczenia pamiątek pracowni­
kom zakładów ks. Pszczyńskiego, ?a dłu­
goletnią pracę w tych zakładach. Na uro­
czystość przybyli zarząd przymusowy, 
przedstawiciele wfadz, miejscowy pro­
boszcz oraz kilkudziesięciu pracowmków. 
Za 50-cioJetnią pracę udekorowanych zo­
stało dwóch pracowników a mianowicie: 
Józef Knbiaa i Tomasz Sputek, którzy 
otrzymali złote zegarki. Za 2H-letnią ora- 
ce otrzymało 148 pracowników srebrne 
zegarki

Charaktervstycznem jest, że na tak 
ważną uroczystość robotnika śląskiego me 
zaproszono przedstawicieli prasy śląskiej.

się tylko
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KINO CAPITOL
ulica Plebiscytowa 3

KINO CASINO 
Puprzeczna 17,19

XINO COLOSSEUM 
3 Maja 7_____

KINO PALACE
Mielęcktero

KINO R1ALLO
św Jana 24

KINO UNION 
3 Maia 25__

KINO DĘBINA
_____ Dąb_____
Kino „HE1.JOS“ 

Szopienice___

EX-ŽONA Adolf Menjou od soboty 
ZMIANA serc

Czy K. S. „Śląsk“ SwiętocMawIce 
pozbawiony zostanie dwu punktów ?

Z Warszawy donoszą nam, że w związĄiu 
z weryfikacją zawodów o mistrzostwo Ligi 
państwowej pomiędzy „Śląsk1 om“ a „Polo­
nią“, rozegranych w ub. niedzielę w Sw.ęto- 
chtowicaeh, zaszła ciekawa prawa. Miano­
wicie ,,Śląsk“ zgtosil przed kilku tygodniami 
dwuch nowych graczy, a mianowicie Hołotę i 
Smolę

Zgłoszenia tych graczy zostały w pecząt-

KOCÏ PAZUR 
Od soboty MARNOTRAWNY SYN
PAT I PATACHON JAKO JaZZ- 

BANDZIŚCI
Prolongowane

Czarny kot
nie chcę wiedzieć kim jesieś
G. Fröhlich, L. Hałd, Szokę Szakal
1) JEGO EKSCELENCJA SUBJEKT 

2) SHAŃBIONA_______
1) DLA CIEBIE ŚPIEWAM

2) Bogaty nadprogram___

FESTIN 1DB0WÏ y PARI KOMIZM

kach kwietnia przesłane do PZPN Gracze ci 
zostali w niedzielę, 2» ub. m. wstawieni przez 

, kluib „Śląsk“ na mecz ligowy z „Polonią“, któ 
I ry zakończył się — jak wiadomo — zwycię­
stwom „Śląska“ w stosunku- 2:0.

Tymczasem w środę wyszło na jaw, że 
gracze ci raie zostali jeszcze przez PZPN. 
ostatecznie potwierdzeni, gdyż PZPN. zażądał 
ostatnio dodatkowych dowodów w sprawi.® 
zgłoszenia tych graczy dla KS. „Śląsk“.

Wydział gier Ligi PZPN zajmował się po­
wyższą sprawą na posiedzenia w środę wie­
czorem i postanowił narazte zawodów tych 
nie weryfikować (przypuszczalnie jako wal­
koweru na korzyść Pokraji) lecz zwrócił sie 
do KS. „Śląsk“ z zapytaniem. dlaczego gra­
cze ci zostali wstawieni, postanawiając w tej 
sprawie przeprowadzić jeszcze dochodzenia.

Wydział Gier potwierdził .gracza Ciszew­
skiego dla Polonji, natomavst odrzuci zgłosze­
nie gracza Gwożdzińskiego do „Warszawian­
ki“. 1

Dzisiejszy obchód święta Narodowego 3 
Maja w Katowicach, zwyczajem dorocznym 
urozmaicony będzie zabawa ludowa w parku 
Kościuszki. Utworzona w tym cela komisja 
festynowa całkowity wysiłek skierowała w 
kierunku zorganizowania ochoczych zabaw dla 
młodzieży z niższych klas szkół powszech­
nych. M lodzież wraz z rodzicami t naiuczy- 
„■ielstweim zbierze się o godz. 15 na Rynku, 
skąd w towarzystwie kilku orkiestr wyruszy 
pochodem do parku. Dla szkół męskich nr. 1 

IV przewidziano miejsce dla zabaw na dużej

Jące w parku, d'la szkół prywatnych im. Kr. 
Jadwigi i A. Mickiewicza w ogródku po pra­
wej stronie ul. Kościuszki, dla szkól żeńskich 
rar. II i III w ogrodzie przed, halą wystawową, 
zaś dla szkól wydziałowych żeńskiej i mę­
skiej za halą. Hala wystawowa będzie rów­
nież dla użytku młodzieży, szozegô'nde w ra­
zie niepogody. Wieczorem od gode. 19 odbę­
dą się w hali tańce dla dorosłych. W kilku 
punktach umieszczone będą obi te i smaczne 
bufety.

OSZCZĘDNOŚCI korzystnie lokujesz, fitEZROSOSIS zwalczasz, 
OBOWIĄZEK SPOŁECZNY spełniasz,subskrybując POŻYCZKĘ 
INWESTYCYJNA. PAMIĘTAJ 10 MAJA UBIEGA TERMIN.

.PIAST-SKLADAKI"
i PRZYBORY

po cen.ich 
fabrycznych

Demonstracja, 
katalogi i informacje

PRACOWAŁ NAD PRZEPAŚCIĄ.
Bezrobotny z Wojkowic Komornych wpál do zawalisk

Straszny wypadek w Dąbrowie
1 bm. w Hucie Bankowej w Dąbrowie 

zdarzył się straszny wypadek, któremu 
tiległ 45 ietni robotnik Jakób Chuchro, 
lam. w Dąbrowie. Nieszczęśliwy praco­
wał przy przesuwaniu wyprodukowane­
go żelaza i w pewnej chwili przygniecio­
ny został blokiem, wiszącym na t. zw. 
„kranie“.

Skutkiem tego doznał on zgniecenia 
żeber i odniósł b. poważne obrażenia 
wewnętrzne. W stanie b. ciężkim, prze­
wieziono go do szpitala, gdzie walczy ze
Śmiercią.

Z Wojkowic Komornych donoszą,, ze 
w dniu 1 b,n. uległ tam śmiertelnemu wy­
padkowi bezrobotny 49-1 eta i Józef Ga­
wron, zam. w Grodźcu.

Gawron, nie mając czem palić, przy­
szedł na t. zw. „Uciekaj“, tern podzmra- 
wiony dziesiątkami „bieda-szybów“, 
gdzie począł przesiewać miał węglowy.

Krwawa bójka w Strzemieszycach
W nocy na 2 bm. w Strzemieszycach 

doszło do strzelaniny, która omalże nie 
zakończyła się tragicznie. W domu Pio­
tra Cartlika mieszka kilka pań, którym 
złożyli wizytę St. Nowak i Józef Gawlik 
z kol. Niemce. Ponieważ zachowanie się 
wymienionych wydało się gospodarzowi 
zbyt głośne zwrócił im na to uwagę. Od 
słowa do słowa, doszło tio bójki, w trak­
cie której Bartlik wydobył rewolwer, 
strzelając do Nowaka.

Strzały sprowadziły policję, która 
Bartlika zatrzymała, a rannego w rękę 
Nowaka, oddano Pod opiekę lekarską.

Nie wiedział, że pracuje nad przepaścią, 
z terenu tego bowiem jest wybrany zu­
pełnie węgiel i pod cienką warstwą ziemi 
znajduje się próżnia. W pewnej # chwili 
pod nogami Gawrona oberwała się zie­
mia, pociągając go w przepaść.

Po trzech godzinach dopiero zdołano 
odkopać zwłoki nieszczęśliwego, który 
udusił się, z bralu* powietrza,

.......... ......................................................—----------------------

aresztu śledczego. Oskarżona Paulina Toboli- 
kówr>a odpowiadała z wolnej stopy. Pierwszy 
zeznawał Jan Ulbrich. Przyzna! on się zgóry 
do popełnienia zarzucanego mu przestępstwa 
i przedstawi! sądów, cały przebieg napadu.

Dnugi os!t ar żony Bernbrich, namówi! Ułbri- 
cha do napadu na Franciszka P.. wiedząc, iż 
ten sprzedał kilka morgów grantu, za co 
otrzymać mi-a! w gotówce 6.000 zł. Z lei pro­
pozycji jednak oskarżony U. nie ohcia! sko­
rzystać, gdyż wiedział, co to więzienie, bę­
dąc za kradzież kilkakrotnie karany. Mimo to 
wkońcu dal się namówić. Krvtycznego dnia, 
t. j. 22 lntego P. bawi! w Tarnowskich Gó­
rach. Wieczorem około godziny 20 P. po­
wraca! do domu. Oskarżeni podążyli za nim 
i na ulicy Polnej, położonej tuż ca miastem, 
Ulbrich napadl na P. i zrabował mu portfel z 
gotówką około 600 zł. Drugi oskarżony znaj­
dował się od miejsca napadu o kilkanaście 
kroków. Po napadzie obaj uciekli pr.ze,z pola 
w stronę Piaseeznej. Ulbrich udał się następ­
nie do swej narzeczonej Tobolikówny, u któ­
rej schowa! pieniądze w kwocie 500 z!.. Na 
drugi dzień po napadzie został U. aresztowa­
ny w m'esz'karaiu Tobolikówny. Po areszto­
waniu U., udał się trzeci oskarżony Świątek 
do mieszkania Tobolikówny, żądając od niej 
pieniędzy na rzekomy wykup U. z więzienia 
i otrzymał gotówką 50 zl. Na rozprawie S. 
tłumaczył się, że U. byl mu winien... 35 et. Ni 
mógł jednak się wytłumaczyć dlaczego przy­
jął 50 zł., miast należnych mu 35 zł. Oskarżo­
na T. do żadnej winy się nie przyznała

» STÓW. WŁAŚC. NOWYCH DOMÓW W RYBNIKU
W niie-dalelę, dnia 5 maja br. o godiz. 10 pr.zed poi 

©dbedzne s.ię na sain p. Knapfca w Rybni.ku. Plac Wol­
ność! 17 zebramńe cEtankAw kola rybniictklefio Stowarzy- 
•z-eaiia WlaStikM oowyah (Łomów.

Niezwykły list samobójcy
W nocy na 1 maja br. w Strzemieszy­

cach popełnił samobójstwo 30-letni Piotr 
Bagiński, kawaler. Nieszczęśliwy na stry­
chu domu, w którym mieszkał, powiesił się.
Zamach spostrzeżono dopiero rano, to Teź 
wszelki ratunek okazał się zbędnym. Po­
wodem samobójstwa przypuszczalnie była 
nędza, Bagiński bowiem od 6 lat już po­
zostawał bez pracy. Cierpiał on również 
na b. dokuczliwą chorobę, nie mając środ­
ków na leczenie.

Pewne światło na zamach rzuca kart­
ka, skreślona przez denata do matki, w ^ ___ _
której pisze: „Byłem psychopatą i cierpią- j oznajmiła, że o żadnych pieniądzach hub napa- 
, i •- ’- *' jj.jg rabunko-wym wówczas nie wiedziała;

gdyż była chorą.
Po wvslucha-nhi poszkodowanego, jako 

świadka, sprawa całego całokształtu napadu 
została wyjaśniona i sąd odstąpił od przesłu­
chania dalszych świadków. Po przemówieniu 
oskarżyciela publicznego sąd wydal wyrok, 
mocą którego skazani zostali: Jam U-ibrich na 
3 lata więzienia i 5 lat utraty praw obywatei- 
sketh. Francisizek Bernbrich na rok więzienia. 
Emil Światek na rok i Paulina Tobolikówna 
n.a roK więzienia. Jedynie oskarżonemu Pau­
lowi sąd zawiesił wykonanie kary na przeciąg 
5 lat ze względu na jego dotychczasową nie­
karalność zaś oskarżonym: Ulibrichowi, Berm- 
bnchowi i Świątkowi, sad zaliczył fymczaso- 
wy pobyt w areszcie śledczym, (pg)

łem, to też nie żałujcie mnie. Proszę tylko 
modlić się za mnie“. Trzeba dodać, że 
zmarły cieszył się dobrą opinją, to też 
śmierć jego wywołała ogromne porusze­
nie v/ okolicy.

Skazani® rabusiów
Przed Wydziałem VIII Sądu Okręgowego 

w Tarn Górach, odbyta się we wtorek roz­
prawa kama przeciw szajce bandytów, którzy 
w dni-u 22 lutego br. dokonał, napadu na ulicy 
Polnej pod Tarn. Górami na 65-tetn-: ego oby­
watela wsi Słowianki, powiatu tarnogorskie­
go Franciszka P.

Oskarżonych. Jana Ulbricha. Frandszaa 
Bembriołu i Emila Swiętka, doprowadzono z

loMy Mii „Piastów“
Katowice; Moniuszki 6 lei. 31262

KRONIKA SPORTOWA
— Mistrz Szwecji w pływaniu. Nlls Pet- 

tersson pobił rekord krajowy na 100 m. dowol­
nym, wynik 59,8 sek.

— Fenomenalny wynik Jacka Medica na
dystansie 1500 m. dowolnym (18:59,3 s.), lep­
szy od oficjalnego rekordu światowego Ara© 
Berga (19:07,2 s.) — nte noże być uznany 
zá rekord świata ze względu na nieprzepiso­
we . wymiary basenu, w którym pływał Me­
dica.

— Bokserski mistrz Niemiec w w. lekkiej, 
amator Schmedes- liiegł na treningu wypad­
kowi złamania prawej ręki i przez dłuższy 
czas nie będzie mógł startować.

— Willie den Ouden uzyskała ostatnio w 
Oslo na 100 mtr. dowolnym — 1:05.8 s., a na 
200 m, dowolnym — 2:30 sek.

— W finale gry pojedynczej panów mię­
dzynarodowego turnieju tenisowego w Buda­
peszcie, Gabrowits pokona! Bawarowsky‘ego 
4:6 7:5 4-6 6:0 6:3. Godzi się nadmienić, że w 
półfinałach Bawarowsky wyeliminował Pal“ 
mierťego, a Gabrowits — Matejkę.

— Smoczek debiutuje w barwach „Warsza­
wianki“. W nadchodzący piątek odbędzie się 
piłkarskie derby Warszawy, mecz Warsza­
wianka — Polonia. Mecz odbędzie ssę na sta­
dionie Wojska Polskiego o godz. 16,15. Sen­
sacją meczu oędzie udział Smoczka w zespole 
„Warszawianki“, którego start w barwach te­
go klubu zatwierdzi! wczoraj PZPN. Warsza­
wianka grać będzie w składz.e: Jachi.mek, Ru­
sin — Krysiiisk-i, Snoban — Sroczyński — Jor­
dan, Sonntag — Swięcki — Smoczek — Pi- 
rych — Prosator.

— Kurs trenerów piłkarskich w Krakowie.
W dniu 1 maja odbyło się w Krakowie otwar­
cie kursu trenerskiego, na którym wobec 
zgromadzonych uczestników trener p. Otto i 
kapitan związkowy, p. Kałuża, omówidi pro­
gram kursu.

Lekkoatletyka światowa
— Trenerem państwowym iehkoatletycznel 

reprezentacji fińskiej został \violobojowiec — 
Annas Valsee, jeden z najlepszych teorety­
ków sportu lekkoatletycznego. — I renerem 
średnio i długodystansowców jest Pauwo 
Nuimi.

— Lekkoatletyczna reprezentacja Finlandii
rozegra w nadchodzącym sezonie trzy spotka­
nia z Niemcami i Estonią u siebie i z Anglją w 
Londynie.

— Czotowi biegacze Foilifldil na długich 
dystansach następująco pod z j-liłi między s,e- 
bie poszczególne konkurencję Na 1500 m. bie­
gać będą. największa nadzieja Finlandii H6c- 
kert i rutynowany Lethinen 5000 mtr. Lethi- 
nen < Sałmiinen. 1000 mtr. I :o Hoiio i Ask-)la 
3000 mtr. z przeszkodami Iso Hollo , Matiiai- 
nen, maraton Vertanen.

— Purje. zawodowy biegacz fiński, który 
w roku ubiegłym odbyt tournee po Sowietach 
zamierza w tym roku odwiedizić Polskę w 
ciąg" lipca. Przypuszczalnie Purje iesi w 
kontakcie z Petkiewiczem.

— W tych dniach lekkoatleci czescy uzy­
skali następujące ctekawsze wyniki: wzwyż 
Kratky 125 cm., 10 km. Kościsk 33. >4.1 sek„ 
w kuli pań — Pekarova 12,41 mtr.

^773919316
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"Drobny rolnik i ogrodnik
Stržena miododaýne

O roślinach miododajuyoh już pisaliśmy w 
naszym dodatku. Zachęcaliśmy rolników do ich 
uprawy, bo nietyfc1 dają doskonalą paszę zie ­
loną i wyborne siano dla inwentarza, ale rów­
nież obfite i wyśmienite pożywienie dla pszczół, 
cenny nektar, który pszczoły zbierając z kwia­
tów, przerabiają na miód, a pyłek kwiatowy — 
na woslk.

Oprócz roślin 1 traw mamy również drzewa 
jniododajne. O nich więc dzisiaj słów kilka.

Poza drzewami i kzewam owocowemi, ro­
śnie u nas cały szereg innych drzew, dostar­
czających kwiatów miododajnych. Wśród nich 
aaijmiyą czołowe miejsca:

Lipa.

_ U nas rosną dwa gatunki lipy, a to: lipa 
w i e 1 k o 1 i s t n a, dochodząca do 30 metrów 
wysokości i znacznej grubości, a żyjąca około 
1000 lat. Liście ma wielkie, pod spodem om­
szone. Lipa zwyczajna, lub m a 1 c 1 i s t n a, na­
potykana w lasach liściastych, różni się od po­
przedniej liśćmi mmiejseemi, gładkiemi; dora­
sta do 25 metrów. Lipa jest bairdeo cemonem 
a ulubionem drzewem dla ozdoby _ parków i 
alei. Drzewo lipowe jest białe, miękkie i lekkie, 
nadaje się do różnych wyrobów stolarskich i 
tokarskich. Jako drzewo opałowe,_ płonie łatwo, 
lecz wydaje żaru cieplnego, o jedną trzecią 
mniej, niż drzewo bukowe. Węgla lipowego 
używa się dc 1 ysuntków. Łyko ma lipa silnie 
rozwinięte, służy ono do wyrobu powrozów, 
plecionek i rogóżek, a ze starej kory rot,.., >u- 
dta i kartony. liście są przysmakien dla kóz 
i owiec. Z kwiecia lipowego wyciągają pszczo­
ły najwięcej i to najprzedniejszego miodu i wo­
sku. Kwiat lipowy ususzony jest dostawiałem 

' lekarstwem na karzeł, oraz uśmierza kurcze żo­
łądkowe. Nasioinkd zawierają olejek, podobny 
w właściwościach do migdałowego. — W par­
kach i ogrodach można jeszcze spotkać lipę 
amerykańską oraz lipę srebrzystą, 
odznaczającą się liśćmi od spodu białemu 

U plemion słoweńskich uchouz.ła lipa za 
drzewo święte. W jej cieniu odbywały się ze­
brania gminne. Z nestorów wieszczów polskich 
Jan Kochanowski z Czarnolasu poświęcił lipie 
prześliczne wiersze, a w cieniu swej lipy do­
mowej tłumaczył nasze znane polskio psalmy, 
jeszcze dzisiaj śriewane na niedzielnych nie­
szporach w całej Polsce.

Trzeciem drzewem użytkowem a miododaj 
nem, które warto rozpowszechnić, jest morwa. 
Występuje jako krzew, a także jako drzewo 
wysokopienne. Morwa również pochodzi z kra­
jów ciepłych, Azji i Amewki i występuje w 
kilKu odmianach, z których najważniejsze są: 
narwą bmła i morwa czarna, obm odmiany po­
chodzące z Azji, oraz morwa czerwona, pocho­
dząca z Ameryku Przed mniejwięcej 40 i 50 
laty była morwa na Górnym Śląsku znaną pod 
ludową nazwą: malina. Szosy powiatowe n. p. 
w Dowiecie gliwickim były obsadzone drzewa­
mi morwy. Rozpoczęta wówczas na Górnym 
Śląsku hodowla jedwabników nie dala spo­
dziewanych wyników, maliny zatem _ wycięto, 
a szosy obsadzano jasieniami. Obecnie znowu 
zaczyna się propaganda za hodowlą jedwab: ii 
ków, do której są potrzebne koniecznie liście 
morwy.

Morwa biała. Drzewo wyrasta do 30 me­
trów, liście ma sercowate, po brzegach ząbko­
wane, z wierzchu gładkie, spodem omszone; 
owoce (maliny) białe lub biało-żóttawe, niekie­
dy też czerwonawe lub czarniawe. Morwa lubi 
suche słoneczne miejsca i żyzną ziemię. Do ho­
dowli jedwabników nadają się jedynie odmia­
ny o liściach gładkich, mięsistych. Łyko białej 
morwy nadaie się do wyrobu pageru białego 
w lepszych gatunkach- a drzewo do wyrobów 
.oxarskich i snycerskich.

Morwa czarna, o liściach z obu stron 
szorstkich, ma duże owoce (kwaskowa.e. 
Liście morwy czarnej nie nadają się do ho­
dowli jedwabników; sadzi ją się dla jej.smacz­
nych i obfitych owoców, bo dają wyśmienite 
konfitury i służą do celów lekarskich. Z ma­
lin morwy czarnej uzyskuje się syrop, działają­
cy chłodzące i używany dla przygłuszenia 
smaku przykrych lekarstw

Morwa czerwona, drzewo amerykańskie, 
daje korzyść5 tylko jako drzewo użytkowe i 
opałowe.

Pozałem spotkać się można % morwą łn- 
lyjską, sadzoną jak drzewo ozdobne w ogro­

dach i morwą papierową it. zw. papiernicą, 
której drzewo przerabia się na papier.

Morwa.

Siejąc zatem w większej niż dotąd ilości 
rośliny i trawy miododajne: koniczynę białą,
tatarkę, (pogankę), oraz sadząc przy domach 
więcej lip, akcyj i morw, przyczynimy się do 
podniesienia pszczelarstwa bez uszczerbku do­
chodowości naszych gospodarstw wiejskicn i 
podmiejskich.

Przejście % fcarmy zimowej na
paszę zielona

Nadszedł maj. Pola, Łąki d pastwiska za- J cielnych. To też przez kilka pierw szych 
zieleniły się i porastają runią. Jedne więcej i należy bydło paść najdłużej przez półtorej 
bujniej, inne mniej, zależnie od staranniejszej i dzinv nr7pd noludniem i tvlei DODołudrmi i i 
lepszej, czy też gorszej i niedbałej uprawy. Za 
jakie dwa tygodnie zaczniemy po wioskach d 
siołach wypędzać bydełko — krowy i kozy — 
na zieloną paszę. Za jakie trzy tygodni :, a 
może i prędzej, rozpoczną rolnicy kosić na zie­
loną paszę trawę, koniczynę, lucernę, oraz po­
siane w jesieni mieszanki (wykę zimową wsianą 
w żyto).

Okres przejścia z karmy zimowej na paszę 
zieloną kryje wiele niespodzianek dla bydla 
szkodliwych. Bydlo, trzymane przez 6 mie­
sięcy w oborach, rzuca się łakomie na paszę 
zieloną d zapada na rozliczne przypadłości, po­
wodujące nierzadko śmierć. Celem ustrzeże i a 
się od strąt, podajemy kilka wskazówek dlá 
wszystkich tych właścicieli gospodarstw rol­
nych, którzy zmuszeni są przednówkiem swe 
bydło już teraz na początku maja wypeozać na 
paszę, czy też dawać bydlu w oborach paszę 
zieloną.

Bydło, wypędzane na paszę (pastwiska ugo­
rowe, lub Koniczynowe oraz zatrawione drogi 
polne), rzuca się w pierwszych dniach żarłocz­
nie na młodą trawę, zatem nietrudno o pakoś- 
nika, Pasący (pasterz czy pasterka) cieszą się, 
że Krówki smacznie zajadają młodą, soczystą tra 
wę. Ten niepohamowany apetyt jest wielce 
niebezpieczny, zwłaszcza dla jałówek i krów

dni
____............................... .............  r—_ . . ..go
dżiny przed południem i tyleż popołudniu i zmu­
szać je podczas paszenia do ustawicznego ru­
chu i małych przerw w jedzeniu. Pierwsze dni 
powinny być raczej wykorzystane dla przyzwy­
czajeni bydla do zgodnego przebywam na 
świeżem powietrzu i paszy zielonej, a nie dla 
napaszenia go do sytości.

To samo odnosi się do dawania zitlonej 
paszy w oborach. Nic można podawać bydlu 
odrazu takiej ilości zielonej koniczyny, trawy, 
czy mieszanki, żeby się najadło do syta, lecz 
w porcjach małych, mieszając zieloną paszę ż 
sianem lub drobną słomą, a lepiej jeszcze 
porżniętą razem z sianem i słomą w sieczkarni 
na długą sieczkę.

Również należy bardzo ostrożnie postępo­
wać z pojeniem bydla. Bydlo poimy przed wy­
pędzaniem go na paszę, a nigdy, gdy jest naje­
dzone, a nawet objedzone. Wprawdzie, wra­
cając z pola, rwie się ono do <^ody, lecz gc ■ 
spodarz, czy go6poayni powinni mieć na tyle 
rozum:” i woli, by bydło, przypędzone z past­
wiska, pojono dopiero po dobre godzinie. Po­
stępując wedle tych wskazówek, ustrzeżemy się 
wielu niespodzianek, wśród których największą 
i najboleśniejszą jest paL-ośiiik.

O pakośniku napiszemy następnym a- 
zem.

Romuald iOargief

{Rasy krófitze i icfk ocena
v.

*vKac| ? biała.

Ojczyzną akacji są cieple kraje podzwrotni­
kowe: Arabja, Egipt, Abisynja oraz Południo­
wa Ameryka. Rośnie tam przeszło 450 gatun­
ków akacji. Do Europy została sprowadzone 
w roku 1600. Przyrodnik Jan Robina przywiózł 
ją do Francji i stąd rozpowszechniła się w in­
nych krajach europejskich, a również w Pol­
sce. Najpowszechniejszą odmianą u nas to aka­
cja biała. Jej kwiaty wonne, białe, zwisie, ze­
brane w kiście, są piękną ozdobą ogrodów, 
oraz dostarczają pszczołom i pyłku woskowe­
go i słodkiego aromatycznego nektaru miodo­
wego. Drzewa akacji białej rosną bardzo szyb­
ko, i już po 20—30 latach dos arozają niefyl- 
iko opalu, ustępującego tylko niewiele drzewu 
bukowemu, lecz również są poszukiwane do 
wyrobów kołodziejskich. — Z innych odmian 
wymieniamy jeszcze: akację rćzową różniącą 
się tem od białej, że kwiaty jej koioru różo­
wego są bez zapachu, a gałęzie i odnogi bez 
kolców; akację lepką, kwitnącą blado-róźowo, 
o silnym zapachu aromatycznym, i wreszcie 
akację kulistą, sadzoną po ulicach miast, której 
cienkie i wiotkie gałązki, odpowiednie przyci­
nane przez ogrodników, tworzą kulistą koro­
nę i są piękną ozdobą.

Stosunkowo młodą i uiaTo znaną rasą kró­
lików są popielice. Dotychczas znamy: popie­
lice marburskie, augsburskie, dysseldarfskie, 
bolendersKie, francuskie, szwajcarskie, belgij­
skie t angielskie. Podam tylko różnicę maści 
ich futerka. Popielica tnurburska ma futerko

Popielica dysseldorfska.

Jasiw-szaro ^Triebieskłe, popielica augsburska 
jest maści anyszate] z szar-o-bruna teemi i 
cfemnio-sizaremi Końcami włosów. Popielica 
dysseldorfska jest podobna do marburskiej. 
lecz ma włos na pokrywie w kolorze szaro- 
ntebieskiim, jasno-searym i mysza+ym przez 
oo całość robi wrażenie perl stości. Na karku 
znajduje się klin orunatno-czerwony. Popieli­
ce małe dochodzą do 3 i pół Lila duże do 4

i pól fciîia. Maść futerka popielic dużych iest 
szaro-niebieska. Popielica holenderska jest 
maści raiebiesko-opatov ej z lekkim czerwona­
wym połyskiem, przyczem barwa na kończy­
nach i brzuchu jest ciemniejsze. Popielicę 
francuskie są maści popielatej przydymionej! 
tęczówka oka jest brunatna. nl3Ść popielic 
szwajcarskich jest szaro-niebieska o trzech 
odcieniach, a podszycie jest ci-emno-iiii-eibiesr- ie 
e brunatnym odcieniem., co wywołuje efekt 
morengowatości, Popial'c ; belgijskie meh 
futerko szaro-nieibiesko-różowe, oczy czarne. 
Popielice angielski© są maści gofęblb-popiela- 
tej z różowo - i jjolko w ym odcieniem, tęczów­
ka zaś jest szaro-niebieska. Zaznaczyć nale­
ży, iż popielice matę mają fu-tema znaczni© 
lepsze.

Nader efektowne futerko mai„ą króliki pod­
palali t ew. sealskiny. Których jest 3 odmia­
ny, a to: czarny podpalany, bron,zewy podpa­
lany i niebieski podpalany. C-arny podpalany 
ma futerko czarne, natomiast nozdrza, warg 
pierścienie oczne, brzegi uszu, tylne skoki on 
strony wewnętrznej, klin na kąciku oraz bnzudh 
są xdzawo-ogtiLsfe, Rdzawo-ognist© włosy roz­
poczynają si© po bokach ś występują coraz 
silniej ku dołowi Im bardziej ,,ryda>tne sa od­
znaki podpalane, tem piękniejszy jest dany 
okaz. Bronzowo podpalany l niebiesko podpa­
lany mają te same rdzawo-ogtiiote “dznakl, 
lecz więcej umiarkowane; futerko urerwsze- 
go jest bronzowe jak u królika liawaftskiego, 
zaś drugiego niebieskie, íC. d. u.)

iFcaupominomu
ponownie

Rolnikom: Kończyć siew zbóż jarych, ow­
sa 1 jęczmienia, przygotować siew. lnu, tatarki 
i maku. Marcowe siewy, o ile się juz zazieleni!ly, 
pobronować i ješť slabo po wschodziły, I o je 
zasilić nawozami sztucznetm; wystarczy 20 fun­
tów na mórg. Jest to wydatek kilkuzłotowya 
przysporzy korzyści na kilkadziesiąt złotych, 
bo siewy wydają więcej słomy i ziania. .Koń­
czyć sadzenie ziemniaków, siew buraków t 
brukwi. U kogo z obornikiem skąpo, to raczej 
niech daje gnój do rządków i ziemniaki posadzi, 
a nie czeka do końca maja, aż uzbiera więcej 
obornika.- — Rozsadę Sanoki) kapusty i bruk­
wi (kłaków), wyhodowaną w ogrodach, wy­
sadzić w póki. — Wczesne ziemniaki, o ile juz 
powsenodziły, obradlać, poruszać i często ma- 
szynkować, bp tym sposobem tępimy pojawia­
jące się chwastj. Miejsca, w którycn kartofle 
nie zeszły, obsadzić. kapustą lub 1 lakami. .

Ciefąt dó 1 roku ńie wypędzać wspólnie z 
kro wam-' na paszę; lepiej karmić je odpowied­
nio w óboradh, podając im za paszę dobrego 
siana łąkowego lub koniczyny scierniowki, po­
krajanych ziemniaków surowych z sporą do­
mieszką sieczki oraz małą dawką otrąb lub 
śruty zbożowej, a za napój wodę nieco osoloną 
i omaszczoną makuchem lnianym. Dobrze jest 
trzymać cielęta w osobném ogrodzeniu przy, 
domu, ostonionem przed żarem promieni sło­
necznych.

Ogrodnikom (właścicielom -gródków wa­
rzywnych i owocowych) przypominamy o zwal­
czaniu szkodników, do których zaliczamy: par­
cha i struposza, powodujące plamy, pękam'; ‘ 
gnicie owoców; mączniaka, ospę, skorupika t 
zwójkę, powodujące gnidę i robaczywieme 
owoców. Szk- iniki te zwalczamy przez oprys­
kiwanie drzew i krzewów cieczą kalifornijską 
lub cieczą bordośką. Opryskiwanie przepro- 
v adza się pierwszy raz przed rozkwięmęciem 
(podczas pękania, pączków kwiatowych) ; drugi 
raz zaraz po «kwitnięciu; trzeci raz, gdy za- 
wiązki owoców są wielkości orzecha lasko*
wego. f .

Opryskiwanie cieczą kalifornijską należy 
przeprowadzać-tylko podczas dni pochmurnych 
i wilgotnych, a cieczą bordośką w czasie suchej 
słonecznej pogody, najlepiej popołudniu. Na 
jedno drzewo u średnicy korohy 3—5 metow, 
potrzeba na jednorazowe opryskanie około 
50 gramów cieczy kalifornijskiej i okołt 5 gra­
mów arsenjanu ołowiu. Koszt cieczy na jedno 
drzewo przy trzykrotnem opryskiwaniu wynie­
sie J0—30 groszy, zależnie od wielkości ko­
rony. Jak widzimy, koszta te mr są wysokie 
w stosunku do wartości plonu z- jednego śred­
niego drzewa (conajmniej 20 zł.) i napewno
się opłacą. . . .

W razie pojawienia się mszyc w więkuze; 
ilośri.. trzeba dodatkowo opryskać drze va j 
krzewy roztworem \ J ikotanu .. „Rkotan 
można dodać do ciecz./ bordoskiej, oszczędza­
jąc sobie w ten sposób podwójnej pracy. „Ni- 
ł otar ’ tępi skutecznie mszyce również i na 
wszelkich innych roślinach, np. kwiatach, wa­
rzywach, burakach itd. .

Bardzo wskazane jest założenie opasek le- 
pmwy.ch na pnie drzew, a również na pale przyj 
drzewkach, w celu chwytania owadów i gąsie­
nic, pełzających po pniu do korony drzewa, ty 
tam żerować lu złożyć jajka.

Plagę pchełki ziemnej w ogrodzie warzyw­
nym, jak również kwieciaka małinowca (mały 
hrząszcz, który wvrządza znaczne szkody na 

malinach i j ruskawkaeh) moma skutecznie 
zwalczyć now’rm środkiem „Hetox”,. którym 
opyla się rośliny. ,Heiox” działa zabójczo na 
owady, â je&t- nieszkodliwy dla ludzi i zwierząt 
i dlatego może być bez obawy stosowany dc 
wszystkich roślin jadalnych w každvm okresie 
ich rozwoju.

•
Hodowcom drobnego Inwentarza: Miody 

drób — kurczęta, indyczęta, gąsięta, kaczęta — 
co dopiero wylęgnięte, chronić przez najbliższe 
6 tygodni przed przeziębieniem i zimnemi slota­
mi, zwłaszcza przed “ugłemi ulewami; trzymać 
młódź v ciepłych, schludnych miejscach, codzien 
pie starannie czyszczonych; karmić kilka razy, 
dziennie (jak i czem piraliśmy niedawno). Po- 
zatem kurniki i chlewki, podłogę i grzędy co 
tydzień dobrze wyczyścić, skropić wapnem, 
wysypać piaskiem lub. popiołem.

Również k-ólikarma wymaga w okresie 
wiosennym i w lecie większej pieczołowitości, 
niż w porze zimowej. Królicom kotnym. i kar­
miącym, młodym królikom, będącym jeszcze 
przy matce, oraz królikom odsauzonym od sa­
micy, nie .volno podawać zawiele paszy zielo­
nej, zwłaszcza młodej koniczyny, chyba tylko 
w maleńkich ilościach, na pobudzenie loetytu. 
Natomiast miody mlecz, miody prêt, .est nie­
szkodliwy. Wprost zabójczą karmą dla mło­
dych królików są surowe buraki i. liście bura­
czane (powodują bowiem rozwolnienie, wzdę­
cie orzucha, co -się kończy zwykle śm:ercią 
zwierzęcia. Nie potrzeba przypominać, bo to 
się rozumie samo przez się, że w krć.ikarni, a 
zwłaszcza w przegrodach, w których przeby­
wają młode i samice — matki, powinno błysz­
czeć i pachnieć czystością.

Ta sama reguła czystości dotyczy gOłębnl* 
ków, a przedewszystkiem miejsc z gniazdami 
wytęgowemi. Niejeden hodowca gołębi dziwi 
się, żc młodzik: zaledwo dostały się do kląków, 
rozłażą mu się po gołębniku; dziwi się, że jego 
gołębie mł-ode uraz stare, nie siedzące na jajach, 
przesiadują całemi nocami na nachu lub pod 
dachami zabudowań. Naturalnie, że inaczej 
być nie może, skoro w jego gołębniku czy bud­
kach wylęgowych aż się roi od pcheł i innych 
pasožytóv. Łatwo temu zapobiec przez wyrzu­
cenie starych gniazd po każdym wylęgu i częste 
czyszczenie, całego gołębnika,,
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SCHORZENIA | 
dzieci =

leczy się korzysłnie i skutecznie —

NOWE ZWYCIĘSTWO MOTOCYKLA
B. S. A.

w VI wyścigu riotocyklowyn w Strudź» po>J Warszawą 
o Mistrzostwa Szc so ve Stolicy dn. 28 kwietnia 1935 r.

x«lor.»4(!t fl
w kategorji sportowej p. J. Docha na B. S. A. 500 cc. 
na oponach DUNLOi* z prz-ciętną s vbkoścą 81.360 kim.
Katowice: JiORDAIVA 1©

Gen. reprezentacja B. S. A. Cycles Ltd.
E. Sir ME« ■ Sr9«« «m*. M 4». o.

W A ? S Z A W A. STO KRZYSKA ‘3.

ss Kąpiele solankowe, borowinową z
Er kwasowrglowe. 5

Źródło słono-gorzkie do picia. -
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Ílil!ri1llílÍ(!l|!lllllllllllillllllllilÍllilllllllÍ

I Tanio i na dogodnych waren»ach a spłaty 
jest do sprzedania:

MO Brzezfn«e-H!'> Roch, ul. Craniczna <256
parterowy dom mieszkalny z restauracją, sa ą 1 składem 
spożywczym, z zabudowałem podwórzem, ogrodem 
1 po em ca. 80 aiów. nadsijac m s‘ę na ca. 10 parcel 
budowlanych. Ze względu na p łożenie 1 dobre po- 

■■ wietrze nadaje s‘e powyższy objekt na urząliamr 
pierwszorzędnych Week enďów.

ÚMnt:elinie, o*. 3.ir >’o 2 jednopiętrowy dom 
mieszkalny, w którym mieści się skład droeery ny 
1 3 mieszkania. -ała zabudowana parcela obejmuje 
powierzchnię 5,25 arów.

! fjgiioiiUiSt: PohH Bank In‘owy Sun, n w^rstowitacłi.Wod rejrws^a 1

Siisy i listy Młodocianych
wg. przepisów prawnych

dostarczają 
tamo i prędko

Śląskie Zakł. Graf. i Wyd. „POLONIA“ S. A. Katowice, Sobiesk ego II.

dkAGlPNIR
WARSZAWA CR1VBOW5KA2Î 
TiL6ŚO*Z?t 655*25. 659*25

BLOKI 
BLACHY 
PRĘ TY 
>)RUTY 
RUn.v

CYNA • CYNKA OŁÓW• MIEDZ®IMIKIEL® ANTYMON 
ALUMINIUM • BIZMUT • KADM • MANGAN • MAGNEZ 
KOBALT • RTÇÉ®
MOSIĄDZ • BRONZ • STOPY ŁOŻYSKOWE « STOPY DRU­
KARSKA I iNNEO
Ml N J A I GLEJTA OŁOWIANA
Blacha cynkowa® blacha pocynkowana
BLACHA BIALA» BLACHA CZARNA 
STARE METALE •

KATOWICE
Marszałka Piłsudskiego nr. 5 

telefon nr. 312-78

N D ii ir
w dużym wyborze na składzie 
stale ostatnie nowości

poleca

£. Qôrskïfliîfî "i;
KatOl’jiCß, ul. Młyńska 4. tel. 334-71

Autobusami Saskich Linii Autobusowych
JeżcteLz bezpiecznie, wpsodnie, tanio i punktuaVme i 

PIAN CHIENTACłyNy EKSPLOATOWANYCH LINU.

Ruda
W. Piekary

«65 Jlemianovyica
TXfê)

Mysfowice

Kończyce
BieLrkc

Józefo i wiec 
'12>t fl Wełnowiec

Bogucice
^)Ratuiz_

_ HutaWilh.
kktojwice

o1 Mikołów (6) NikUzowiec

Pailrdiuj więc »jfobu/am? ÖL.L. AUTOBI. 5.

(r
Podziękowanie

Mniejszen, składam WPanu

Dr. ADLEROWI
w KATOWICACH, Rynek 8 
serdeczne podziękowanie za 
szybkie wyeczer.ie mnie z po­
ważnej choroby skórnej

Emanuj Królów ski
Katowice

Aparat i przybory
fotograficzne 
najdogodniej
kupisz we firmie

,JF@f®Iuxn
Chorzów, I. ul. Sienkiewicza 6. 

Telefon 401-52
Naprzeciwko Do "U Luoowego

SPRZEDAM: Fol wafelek -10
morgowy, willa, dziesięć pokoi, 
inidyrki gospodarcze, miejsco­
wość klimatyczno kąpielowa 
przy Krakowie. Zgictsizenia — 
Kraków, 'Lubicz 40 „Lecznica“.
Í5.B00 KW. Alm, WARTO­
ŚCIOWYCH PLACÓW w Brze 

Bince, pod Mysłowicami, blisko' 
dworca, nadających się na' róż- 
lip przedsiębiorstwa', sprzedam 
frnla. Węgiel, elektryczność .na 
miejscu, władna glina i kamiefi. 
Wiadomość; Brzezinka, ul. La- 
r y sz k a/l 3, Pa W et Ebert. 656

TaNIO SPRZEDAM: Kanapę, 
duże 3- częściowe biurko,. gar- 
si-tur koszykowy, pilę maszy 
»ową do obróbki drzewa z na- 
ńędem elektrycznym. mniejszą 
ipiłę maszyn ową- (popęd noż- 
i.y), -tokarnię, muszynę do wÿ- 
równywan.a blachy, przebuao- 
iwanią karoserię autobusową, 
mogącą. służyć ża altankę, na­
krycie stoiskowe, lub mieszka 
nie. L, Tarkowska, Chorzów I, 
Chrobrego 12.

SPRZEDAMY maszynę do li­
czenia „Oelbner“, maszyną do 
pisania „Erika“ oraz kilka du­
żych pieców węglowych. Dom 
Konfekcyjny Chorzów I, Wol­
ności 25.
BACZNOŚĆ HANDLARZE! —
Większą ilość zabawek bardzo 
tanio sprzedali.-, L. Tarików- 
ská, Chorzów 1, C-hirobrego 12. 
MAGIEL -eczny i "aicelę bu­
dowlaną sprzedam; Żydek Sta­
nisław, Osadí dworzec, ulica 
Wojciecha. 1930 d
MASZYNĘ do pisania w do­
brym stanie sprzedam tanio. 
Wiadomość: Katowice, , Ma­
riacka 20, I p. 1957 d
FORTEPIAN krótki „Schroe­
dera“ prawię nowy, piękny 
ton, spowcdu wyjazdu 'tanio 
sprzedam. Oferty „Polonia“ 
pod „Okazja“. 1964 d

PIANINO marki zagranicznej 
prawie nowe tamo sprzedam 
Oferty „Pcd«nja‘‘ pod Piani- j 
lip“. ■ 1963 ď

SPRZEDAM plac pod budowę 
w Katuw.cach - Ligocie. Ofer-. 
■ty. pod <959 d do „Poionji“. I

J&uKcliitfyi V »ff ;

FRANÇAISE posśedaiif Anglais 
donnę leçons et conversai,ons 
Etrangère. Ufertes ,,Polon;a'‘ 
„M. D.“ 1920 d
KURSY Kierowców Samocho­
dowych, Mieczysław Studenc­
ki, Katowice, ul. Stawowa 5. 
Telefon 333-13. 1962 d

ïrfffèsxkaM&t

3 POKOJE z kuchnią i przed­
pokojem od 15 maja do wyna­
jęć.a. Kcchlowice. Makolowska 
nr. 32.

POSZUKIWANE mieszKa-nie 1 
lub 2 pokojowe z łazienką i 
kuahwią, lub tylko z ubikacja 
służbową, umeblowane lub beż 
mebli. Oferty wraz z doklad­
ném j daněmi ; oeną do PAT — 
Katowice sub .Mieszkanie“.

__________ 686

MIESZKANIA w pobliżu Kąto­
we poszukuję do wynajęcia 
na lato. Oferty u-o „Polonji“ 
pod ...I .ato“.

W ORZESZU mb Jaśkowicaoh I 
poszukuję mieszkania do wy­
najęcia na lato. Oferty do ..Po­
lonii“ pod „Letnicy“.

INSTYTUCJA państwowa po­
szukuje lokalu biurowego zło­
żonego z 4 do 3 ublkacyJ na 
parterze ewentualnie na pier- 
wszern piętrze w centrum mia­
sta. Oferty pod PAT. Katowi­
ce. 683

MATRYMONJALNE
POŚREDNICTWA matrymo­
nialnego poszukuje pan. Ła­
skawe oferty ^Polonja“ pod 
1942 1

KUPIĘ budynek w centrum 
miasta Katow ic lub Rybn ba. 
Większa wplata gotówką. — 
Zgłoszenia „Polonia" Katowice 
ped „Kupno budynku“. 585

SZUKAM nożyczki 10.000 do 
20.000 zł. za zabezpieczeniem 
hipotecznem, na domu warto­
ści 150.000 zŁ Oferty „Polonja“ 
pod 1933 d. 1933 d

80—100.000 ZL_ potrzeba do 
'Uruobormim* lukratywnei fa­
bryki artykułu spożywczego. 
Spieszne znoszenia poważ­
nych reflektaiiitów uprasza — 
„Polonja“, Katowice pod nr. 
68-1

RABKA — internat leczniczy 
Dra Żagoty — przyjmuje dzie­
ci i dorosłych. 687
ŻEGIESTÓW - ZDRÓJ „War­
szawianka “ pod zarządem ,,So- 
lewskieso“ czyna od 1 maja, 
komfort, kuchnia wyKwintna, 
dyjetjczna, ceny nmiarke-wa- 
ne.

CUDZOZIEMIEC z autem szu­
ka młodej, wykształconej pani 
w celu konwersacji polskiej. — 
Oferty „Polor-ja“ pod 1954 d.

UCIEKŁ ciemno - bromzowy 
pies myśliwski, wabi się „Grif. 
!on“ za wynagrodzeniem od­
dać Fedor Horn, Katowice, ul. 
Marsz. Piłsudskiego 67, telef. 
308-84. 1952d

ZA DŁUGI żony mojej Elfrydy 
Majoherczyk z demu Ziemba, 
która mnie oouśc.ia n.e odpo­
wiadam Walter Majcherczyk, 
Katowice-Ligota.

PANIENKA z maturą semina­
ryjną za imię sie nauczaniem i 
wychowaniem dzeru. w lep­
szym domu. Zgłoszenia do 
„Polonjd“ pod „Nauczycielka“.

635

V14SZYNY do pisania w„.-e kie 
-vstemv tamo spri.-darn Ka- 
iowice. Stawowa 3 .Reriuru*.

MlŁSI^CZNY ABONAMtNi POLONJI Z DOSTAWA DO DO­
MU PRZ€Z AG-kNTÓ W ZŁ3.-Z DOSTAWA PRZEZ POCZTĘ 
ZŁ5,-PkZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZTOWYM ZŁ. 3,-

O^nOSZfNIA ZWYKŁ€ PO 25 CR.2A 11rlBPSZ MIUMETROWYPŘZY 10 SZPM- TO-YYM UKŁADZIE.OOt >SZ£MATEKSTOWE POZŁ1.-ZA WIERSZ MILIMETR J^DŃO* 
ALTOWY ZV '+SZPALTOV UKŁADZIE.C GŁOSZENIA NA LI OS ATNl£J STRO 

NIE O 20°4,KOLOROWE O 3 ZDROŻEJ.OGŁOSZENIA DROBNE 20 GR ScOWO
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Dla cafei rodziny
Nr. 18-26 26-30 ZI. 6.—

Wielki wybór pończoch i skarpetek. Najlepsza igkość - Najniższe ceny - Najmodniejsze kolory.

Wielka debata w Izbie Gmin
Dyskusja o położeniu miąfrynarodewem

Londyn, 2. 5. (PAT)
Na czwartkowem posiedzeniu Izby Gmin 

rozpoczęto debatę nad sytuacją w Europie w 
Świetle. wyniku konferencji w Rzymie, Paryżu 
1 Londynie oraz późniejszych rozmów prowa­
dzonych w Stresie i Genewie.

Obrady rozpoczął przemówieniem piemjer 
MacDonald. MacDonald podkreślił w swem 
przemówieniu, że punktem wyjścia dia ostat­
nich posunięć w zakresie politým zagranicznej 
jest deklaracja z 3 lutego, która zdaniem jego 
stawowi odchylenie od dotychczasowego syste­
mu. wersalskiego. MacDonald następnie ostro 
zaataKowai Hitlera za naruszenie płaszczyzny, 
przyjętej przez zaaprobowanie â Sdaracji z 3 lu­
tego. jako podstawy do dy-siBC^S.

Cgóínílfl
Wynurzenia MacDor.atdf. Jotyczące Europy 

Wschodmej, były wyjątkor-a ogólnikowe i zdra­
dzały, że yremjer brytyjsfej nie interesuje się 
głębiej tą częścią Euiopy. Następnie MacDo- 
nałd "zaznaczył, że system współpracy między 
pańsfwanr winien być na tyle giętki, aby umo­
żliwić doprowadzenie również do -współpracy 
Z Niemcami

Pren jer posr-ięcif specjalna uwag. solidar­
ności W. Brytanji, Francji i Włoch, oświadcza­
jąc, że mocarstwa te pragną powiększyć liczbę 
krajów, współdziałających na rzecz pokoju.

Następnie MacDonald poruszył sprawę 
t, zw. równości w sprawie zbrojeń raoowietrz- 
nych między Niemcami i W. Brytanią. Podkre­
ślił z naciskiem, że oświadczenie wicepremjera 
Baldwina, że W. Brytanja nie da się wyprze­
dzić w powietrzu żadnemu z sąsiednich mo­
carstw, zachowuje pełną swą wartość i że rząd 
poczyń w tym kierunku stosowne zarządzenia 
Pren jer zakończy* przemówienie zapewnieniem, 
ie rząd brvtyisk' oynajmniej nie dąży do stwo­
rzeni" sojuszów wojskowy ch, lecz jedynie do 
wsoólpracy mocarstw na rzecz podoju. Taki 
les — zdaniem premiera — sens porozumienia, 
istniejącego między Wielką Brytanją. Francją 
1 Włochami.

Lansbury
Po przemówieniu MacDonalda zabral glos 

przywódca opozycji Labour Party Lansbury, 
który w’ sunął utopijny pomysł a;..owitego 
zniesienia lotnictwa wojskowego. Mówca ogra­
niczył swe przemówienie przeważnie do przy­
taczania artykułów z Titnes‘ów, co wywołało 
Ironiczne uwagi, niektórych posłów, że Times 
stały się teraz iganem Labour Party. Mówca 
uzasadniał konieczność zrewidowania narzuco­
nego Niemcom paktu i apelował do rządu, aby 
przy dalszych posunięciach w zakresie współ­
działania mocarstw na rzecz pokoju, pozosta­
wił dla Niemiec, jak to zapowiedział premjer, 
drzw, otwarte.

Liberałowie
NastęDny mówca, przywódca liberałów, sir 

Herbert Samuel, wypowiadając się przeciwko 
automatycznym zobowiązaniom i przeciwko 
angażowaniu s;ę Europy Wschodniej, podkre­
ślił, że partja liberalna nie jest bynajmniej po 
stronie Niemiec, ani partji konserwatywnej i, że 
kieruje się wyłącznie poczuciem sprawiedliwo­
ści międzynarodowej. Mówca przi znał. ze 
ostatni posunięcia Niemiec nakazuj W. Bryt«- 
nji czujni tść i oodkreslłł solidarność nartii libe­
ralne! z ewentualnej w zarządzeniami rządu w 
tym kierunku.

Snrkoi"e sumienie Angijl
Następnym mówcą, którego wystąpienie wy­

wołało większe zainteresowanie, cyt Vinston 
Churchill. W krótKit.,i przemówieniu Chur­
chill podkreśl*!, że W. Brytania mema sobie nic 
do zarzucema. o ile chodzi o Niemcv. W. Bry­
tania usiłowała utrzymać znooe z Niemcami, a 
nawet pomacała im, udzielaiąc im kredytu 
Mówca nstrzeca Izbę przed postenpm zhmień 
nmnueckirh. zaznaczaiar. że qWHiMt doskona­
łe! orcanizacii wzemv®*ti niemieckiego, oraz 
yrsirii^k eflowii 7i-'e-rp"rej eairdn nie-
IplecUiegO. tempo z*<t-f>!"ń Niemiec test tak za- 
»yrptpp. 7“ Wielka R—7 tnld-ipZr!a *"« 
tylko dorówna. Churchill żąda on gabinetu

brytyjskiego większego poczucia odpowiedzial­
ność1 ża przyszłość i zaznacza, że jego zda­
niem, brak jest w gabinecie stanowczej ręki 
kierowniczej. Mówca wyraża ca'kowite po­
parcie dla artykułu premmra, zamieszczonym

w „News Letter”, oraz dla decyzji w Stresie 
i Genewie. Pochwala. również zwrócenie Się 
Francji do Genewy dla zmobilizov-ania wspól­
nej akcji w Europie przeciwko groźbie zbrojeń 
niemieckich.

Po niewczasie
Churchill zapytuję, dlaczego dwa lata te­

mu MacDonald nie wystąpił tak, jak teraz wy­
stępuje, dlnczegr Francja dwa jąta temu nie 
orzedstawiła Radzie F.igi Narodów swego taj­
nego dossier w sprawie zbiojeń niemieckich 
i “ie zaalarmowała wówczas oplnji świata 
Dziś wszystkie posunięcia mogą okazać się 
spóźnione. Zdaniem mówcy, Niemcy zbroiły 
się już w okresie rządu Brueninga.

Przewaga w powietrzu
Niemcy nigdy nie mogłyby doprowadzić do 

obecnej przewa-gi w powietrzu, gdyby dzisiej­
szych zbrojeń nie rozpoczęty już dawniej. Pa­
rytet lotniczy między W. Brytanją a Niemcami 
jest — zdaniem Churchill; — już przemocą 
Niemiec na niekorzyść W, Brytanji i stosunek

ten będzie się coraz bardziej pogarszał. Chur­
chill przewiduje, że już pod koniec roku bieżą-, 
cego, niemieckie siły oo wietrzne okażą się 3 
lub 4 razy większe o i brytyjskich. Mówca za­
znacza, że gdyby w takim stanie rzeczj W. 
Brytanja była osamotniona, to sytuacja taka 
byłaby bardzo zla. Na szczęście jednak W. 
Brytanja ma przyjaciół, na których pomoc mo­
że liczyć. Polityka teoiacji nie jest dia W. 
Brytanji już możKwa. Jedyną polityką — za­
kończy! mówca — wskazana dla wysp orytyj- 
SKich, jfest polityka współdziałania z -rancją 
i Wiochami, oraz ze wszysiKiemi terni kraiami, 
które pragną utrzymać pokój.

W dalszym ciągu dyskusji przemawiali sir 
Austin Chamberlain, poseł Labour Party Atlee, 
wreszcie minister spraw zagranicznych Simon.

Przebieg zjazdu łwipu PowsMw Si.
Rezolucja wyraża żal i poczucie Krzywdy

ustawy walutowej. Paragraf 1 tego roz- 
porządzenia postanawia: W. M. Gdańsk
posiada walutę złotą. Jej jednostką obie­
gową jest gulden (G) o wartości 
0.1687923 grama czystego złota (1 kg. 
czystego zlota 2=3 5.924,44 guldena). Gul- 
den podzielony jest na 100 fenigów (P)- 
Rozporządzenie zawiera dalej postano­
wienia techniczne.

2) Rozporządzenie w sprawie zmianjr 
ustawy -banku emisyjnego. Na podstawie 
tego rozporządzenia bananoty obiegowe 
muszą mieć przynajmniej 30 procent po­
krycia zlotem.

3) Rozporządzenie w sprawie zapobie­
żenia nieuzasadnionemu podwyższanej 
cen w związku z obniżeniem wartości 
guldena. Ca wiera ono ostre zarządzenia, 
dotyczące wymierzania kar ita osób nie- 
stos'/acych się do rozporządzenia.

4) Rozporządzenie w sprawie Przel- 
śriowegó zamykania skiepów, celem unik - 
nięcia zakłócenia porządku publicznego.

5) Rozporządzenie dotyczące handlu 
w markach regist~acyjnych # (Reg:ster- 
mark). Na jego podstawia zniesione zo­
staję istniejąco dotychczas w Gdańsku 
ograniczenie w sprawie zakupu marek 
registracyjnych.

Gdańsk, 2. 5. (PAT.)
Wartość guldena gdańskiego obniżona 

została o 42,37 proc., to znaczy, że kurs 
guldena zrównany zostaje z kursem zło­
tego.

Pc dewaluacji guldena kurs walut ob­
cych będzie się kształtować mniejwięcej w 
sposób następujący: 100 guldenów równa 
się 100 zł. — 100 marek niemieckich rów­
na się 212.345 guldenów, : 00 fr. szw. rów­
na się 172 guldenów

Przyczyny
Warszawa 2. 5. Tel. wł.
Dewaluacja guldena gdańskiego jest 

podobno spowodowana przyczynami ogól- 
no-gospoaarczemi. Na pierwszy plan wy­
suwa się współzawodnictwo z portem w 
Gdyni. Nowy parytet guldena zbytecznie 
został zrównany z walutą polską. Dewa­
luacja guldena w każdym razie nie została 
spowodowara brakiem pokrycia, które sta­
tutowo jest at nadto dostateczne. Należy 
też przypomnieć, że Bank Gdański pomada 
znaczne depozyty, które wync szą kilkaset 
miljonów guldenów gdańskich

Gdańsk, 2. 5. (PAT)
Na posiedzeniu Volkstagu, prezydent sena­

tu Greiser wygłosił przemówienie, w któiem 
uzasadniał przyczyny dewaluacji guldena gdań­
skiego, W dyskusji zabierał m. -in. glos socja­
lista Wichmann, oświadczając, że cala odpo­
wiedziami ść za dewaluację guldena spada na 
narodowych socjalistów i senat gdański. Mów­
ca domagał się odwołania do ludności w spr a- 
wie rozwiązania Volkstagu i rozpisania nowy en 
wyboró*”

W „ťwartek rozeszły się pogłoski o zamia­
rze ustąpienia władz Związku Powstańców Ślą­
skich. Wiadomości tych jednakże nie znołaliś- 
my sprawdzić u źródła.

O godzinie 19,30 oddziały Związku Po­
wstańców wrraszerowaly do Katovic. Ponie­
waż na wyjazd do Warszawy dawano zaliczki, 
więc część uczestników rozproszyła się bez­
zwłocznie po okolicznych kawiarniach i restau­
racjach, gdzie pozostała przez cały czas trwa­
nia uroczystości, tembardziej, że padał obfity 
śnieg.

O godzinie 21 przybył na rynek wicewoje­
woda dr. Saloni, który nie wyjecha, do War­
szawy w sprawach służbowych, jak to poda­
wał PAT.

O godz. 21,15 zapalono stos, poczem odda­
no trzy salwy. Daiej rozpoczęły się przemówie­
nia. M. in. p. Saloni podkreślił solidarność 
Związku Powstańców z B. B.

Na zakończenie uchwalone rezolucje, w któ­
rych przedewszystkiem wyrażone, głębo»« żal 
spowodu odwołani? zjazdu w stolicy. Siowo 
„krzywda“ powtarzało się w tej części rezolu­
cji sześć razy. Następnie rezolucja -cyraża 
ubolewanie wobec Federacji Związków Obroń­
ców Ojczyzny, która nie okazała solidarności z 
Powstańcami. Wreszcie postanowiono wysiać 
telegramy hołdownicze do Warszawy ; wyra­
żono niewzruszone zaufanie wojewodzie Gra­
żyńskiemu.

Pokrycie złota ma wyrosić 30 proc.
Gdańsk, 2. 5. Tel. wt. i go, zawierając© następujące postanowię.
Senat gdański wydał rozporządzenie I nia: .

w sprawie dewaluacji guldena gdańskie- I 1) Rozporządzenie w sprawie zmiany

Wysiani na ILIkwę
Ryga, 2. 5. Tel. wł.
Z Kowna donoszą, że osobisty adjutant min. 

Piłsudskiego, kpt. Lepecki uzyskał wizę prze­
jazdową do Litwy. Z kól oficjalnych potwier­
dzają tę wiadomość, zaznaczają jednak, że Le­
pecki przybywa na Litwę w celu odwiedzin 
swych krewnych. Koła polityczne sądzą jednaj 
że podróż ma charikte' polityczny

Lerroux zapowiada dymisję
Madrvt, 2. 5. Tel. wł.
Premjer Lerroux oświadczył, że w piątek w 

południe złoży prezydentowi republiki dym sję 
całego rządu. Przyczyny ustąpienia Lerroux aie 
podał. Kola polityczne wskazują, że ch >dzi o 
przywrócenie dawnej koncentracji. Lerroux 
pragnie w ten sposób dać prezydentowi moż­
ność oparcia nowego rządu Hiszpańskiego na 
szerszej podstawie, by mógł liczyć na większość 
w partem ancie. Sądzą, że nowy rząd oędz.b 
utworzony na podstawie porozumienia party) 
dawnej koalicji-

maju
Cało Polsko pod pubq warstwq śniegu

Warszawa, 2. 5. Tel. wł.
Niebywała w maju zamieć śnieżna, jaka na­

wiedziła znaczne przestrzenie kraju, budzi po­
ważny niepokój w komch rolniczych. Straty w 
►grodach i sadach są już widoczne. Wiele ga­

łęzi nie wytrzymały ciężaru śniegu i połamały 
się. Dotyczy to przeoewszystkiem di zew, które 
już wypuściły liście i zatrzymują wskmek .tego 
większą ilość śniegu. Od fachowców dowiadu­
jemy się, iż wszystkie kwitnące obecnie drze­
wa, n. p. drzewa cze eśni i moreli, nie będą w 
roku obecnym owocować.

Warszawa, 2. 5. Teł. wł.
Biuro hydrograficzne przewiduje rńoMl 

wość nowego przybo-ru na rzekach górskich 
spowodu '»padów śnieżnych. Przybór ten za­
graża szczególnie na rzekach w wojewódz­
twie Stanisławo wskiem, gdzie utrzymuje się 
jeszcze dość wysoki stan wód. Spowodu zasp 
śnieżnych zahamowana została międzymiasto­
wa komunikacja autobusowa.

Skutki zamieci w rozwoju zbóż dadzą 
się ocenić dopiero Po stajaniu śniegu. Naj­
większą obawę budzi tylko żyto, które 
w kwietniu znacznie się rozrosło, a 
obeonie przywalone zostało powłoka 
śnieżną. Trudno przewidzieć, czy rośli­
ny te wyprostują się po ustąpieniu śniegu 
i będą mogły rozpocząć normalną wege­
tację.

W Warszawie pokrywą śnieżna osiąg­
nęła grubość 14 cm. Śnieżyca była po­
łączona z silną wichurą. Z muiów ka­
mienic wichura strąciła wiele szyldów. 
Ruch tramwajowy odbywał się z prze­
szkodami, ponieważ tory tramwajowe 
zostaiy zasypane. W biurach i warszta­
tach zanotowano liczne spóźnienia. Oko­
ło godz. 6 rano magistrat uruchomił po­
nownie zwinięte duż poprzednio punkty

przyjęć robotników do oczyszczania mia­
sta, Z magazynów wyc ągnięto narzędzia 
złożone już na letnie przechowanie. Oko­
ło godziny 9 rano już około 1000 osób 
pracowało nad uprzątaniem śniegu. \V 
ruchu kolejowym śnieżyca spowodowała 
liczne opóźnienia. Komunikacja lotnicza 
została wstrzymana. Pogotowie ratun­
kowe zanotowało 10 wypadków spowo­
dowanych przez śmeżycę. Dwie osoby 
ciężej ranne przewieziono do szpitala.

Śnieżycę sygnalizowano prawie z 
całej Polski, jedynie na Wołyniu nie było 
opadów śnieżnych. P. I. M. Przepowia­
da, źe pogoda deszczowa potrwa praw­
dopodobnie do końca bież. tygodma. Re- 
wja trzeciomajowa na polu mokotow“ 
skiem została spowodu złe] pogody od­
wołana. Otwarcie wyścigiów konnych 
zostało odłożone, do dnia 11 maja
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